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wychodzi dwa. razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy dzialó w: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i gie tdowego dr. Marjan Ctielmikowski, 

za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, 11 grudnia.

Sport i polityka
Dnia 4 bm. rozegrany został w Lon­

dynie międzypaństwowy mecz piłki 
nożnej Anglja — Niemcy. Spotka­
nie to potraktowane zostało w Niem­
czech z niezwykłym rozgłosem. Już na 
wiele dni naprzód pisano w całej pra­
sie niemieckiej na temat meczu, a biu­
ra podróży werbowały na wycieczkę 
do Londynu. Na oznaczony dzień 
10.000 widzów z Niemiec przewiezio­
nych zostało przez Kanał i stanęło ra­
no w Londynie. Witała ich tradycyjna 
angielska pluta i szaruga. Ale około 
południa niebo się rozjaśniło i publicz­
ność mogła przyglądać się grze bez pa­
rasoli.

Mniej przyjazna była atmosfera za 
kulisami meczu. Angielskie związki 
zawodowe zabiegały u rządu o niedo­
puszczenie do spotkania piłkarskiego, 
wskazując na propagandowy charakter 
„najazdu teutońskiego“ na Londyn. 
Na ulicach rozdawano ulotki antynie- 
mieckie. Kilka drobnych zajść 
zlikwidowała rychło policja, tak że ko­
niec końców wyjazd Niemców odbył 
się spokojnie. Piłkarze niemieccy 
wracali do domu z porażką 3:0. Nie 
przeszkadzało to jednak prasie nie­
mieckiej pisać o meczu, jak o wielkiem 
wydarzeniu.

Bo rzeczywiście był też mecz lon­
dyński dla Niemiec wydarzeniem, wy- 
kiegającem poza ramy zwykłej impre­
zy sportowej. Było to ostatnie spot­
kanie piłkarskie Niemiec z reprezenta­
cją Anglji przed zawodami olimpij- 
skiemi w r. 1936. Jeśli się uwzględni, 
ze przyszłoroczna olimpjada berlińska 
ma zagranicą jeszcze przeciwników, 
zwłaszcza w kołach anglosaskich, zro­
zumiałe jest, że mecz londyński o- 
znaczać miał przedewszystkiem apel 
Propagandowy do sfer sportowych 
Anglji na rzecz przyjazdu następnego 
lata do Berlina. Akcent ów widoczny 
kył i w tem, że wraz z sportowcami 
niemieckimi przybył do Londynu 
’■Przywódca sportu Rzeszy“ von 
Tschammer und Osten, który w klubie 
Współpracy angio-niemieckiej wygło- 
si} odczyt o olimpiadzie.

Ale to jeszcze nie wszystko. P. v. 
schammer u. Osten jechał nietylko 
o Londynu. Kilka dni temu bawił on 

również w Paryżu, w podobnym cha­
rakterze delegata Trzeciej Rzeszy, wy- 
& aszając odczyt o sporcie w podob­
nym klubie współpracy kulturalnej, 

óiemu na imię „Comité France-Al-
Jcmagne“.

I oto jesteśmy u klucza zazębień 
^Portu z polityką: marszruta Berlin— 

arj2 Londyn wiedzie nietylko na 
^6CZ daleL Dodamy jeszcze

! a innych nazwisk, które w ostat- 
m dniach przedsiębrały podróż nad 
e wanę lub Tamizę, oprócz pana v. 

^schammer: „S. A. Gruppenführer“ 
■ achsen-Koburg-Gotha, b. minister 

p^]GjZy bewald, prof. v. Arnim, rektor 
Pnj1,6Cllniki charlottenburskiej, nie.

° ryclll«jszej nieco podróży
PaiabaSad°ra Francji w 3erIinie d0

Fyża * Paryskiego ambasadora Rze-

Wielka mowa Baldwina
Generalny atak opozycji w izbie gmin — Premjer brytyjski wyjaśnia zadania Ligi Naro­

dów oraz określa stanowisko rządu w sprawie zatargu włosko-abisyńskiego
Londyn (Teł. wł.) Zaniepokoje­

nie z powodu wiadomości z Paryża o 
propozycjach pokojowych uzgodnio­
nych przez Lavala i Hoare, znalazło 
swój wyraz w ożywionej debacie par­
lamentarnej, którą we wtorek późnym 
wieczorem zakończyło przemówienie 
premjera Baldwina. Opozycja dowo­
dziła, że nie jest zadowolona z wyja­
śnień min. Edena. Mówcy nie­

Początek końca wojny’
Londyn. (Tel. wł.) Współpracow­

nik polityczny „Daily Telegraph“, oma­
wiając w doniesieniu z Paryża projekt 
pokojowy, stwierdza, że granica po­
między Erytreą i Tigré na odcinku za­
chodnim ulegnie tylko nieznacznej 
zmianie. Na wschodzie trzeba uznać 
fakty dokonane, a mianowicie, że pro­
wincja Tigré została przez Włochów 
obsadzona, przyczem liczni naczelnicy 
szczepów złożyli przysięgę na wierność 
Włochom. Poza tem przypomnieć na­
leży, że jeszcze ostatniego lata negus 
wyraził gotowość odstąpienia części 
Danakilu. Plan Lavala i Hoara prze­
widuje wyraźnie, że gdyby Włochy 
przed zawarciem pokoju zajęły jeszcze 
dalsze obszary, muszą je opróżnić. W 
celu zapewnienia koniecznych dla 
nich terenów kolonizacyjnych bierze 
się pod uwagę utworzenie systemu 
mandatowego dla południowej Abisy­
nii.

Paryż. (Teł. wł.) Według wiado­
mości z kół dobrze poinformowanych, 
rozmowa premjera Lavala z angiel-

szy do Berlina. Zrozumiemy, że tu 
już nie o przygodne wycieczki chodzi, 
lecz o — politykę.

Gdy parę tygodni temu śzeptano o 
bliskiej podróży ambasadora v. Rib- 
bentropa do Paryża — a podróże wy­
słannika „Fuhrera“ oznaczają zwykle 
etap w posunięciach zagranicznych 
Rzeszy — pisała prasa międzynarodo­
wa powszechnie, że Berlin dąży do o- 
żywienia stosunków francusko-nie>- 
mieckich. P. Aretz, sekretarz Ribben- 
tropa, który zwykle przygotowuje te­
ren dla swego ambasadora, przybył 
też rzeczywiście do Paryża i czuć było 
odrazu pewien ruch w sprawach fran- 
cusko-niemieckich. Z wielkiem prze­
jęciem referowała prasa niemiecka o 
rozmowie ambasadora Franęois-Pon- 
ceta z Hitlerem.

Ale widocznie cieszono się nad 
Szprewą przedwcześnie. Czy to wsku­
tek zasadniczych założeń polityki 
francuskiej („Temps“ chłodno pisał, że 
droga do serca Francji prowadzi przez 
Genewę), czy też może wskutek niespo­
kojnych spojrzeń Londynu, zerkające­
go uważnie na posunięcia Michałka 
wobec Marjanny, — Paryż powstrzy­
mał pierwsze zapędy i do „rokowań“ 
francusko-niemieckich nie doszło.

Zresztą pozostaje nadal w sferze 
mglistej, coby takie „rokowania“ przy­
nieść miały. Pakt reński wyczerpuje 
między Francją i Rzeszą kwestje tery­

dwuznacznie dawali wyraz przypu­
szczeniom, że doniesienia prasy fran­
cuskiej muszą do pewnego stopnia 
być prawdziwe. Charakterystycz­
ny jest fakt, że w debacie nie zabrał 
głosu żaden z posłów partji rządowej.

Baldwin, powitany oklaskami law 
rządowych, oświadczył, że będzie krót­
ko mówił, ponieważ „jego usta nie są 
jeszcze odpieczętowane“. Gdyby jed-

skim podsekretarzem stanu Vasitar- 
tem i amb. brytyjskim dotyczyła osta­
tecznego ustalenia propozycyj pokojo­
wych. W ciągu nocy dostarczone zo­
stały ambasadorowi Włoch i posłowi 
Abisynji.

Obecnie chodzi o ustalenie sposobu 
postępowania. Laval udaje się w środę 
wieczorem do Genewy razem prawdo­
podobnie z Edenem. Tym samym po­
ciągiem pojedzie przewodniczący „ko­
misji pięciu“, Hiszpan Madariaga.

W kołach politycznych przypuszcza 
się, że „komisja 18“ będzie skłonna od­
roczyć swą decyzję w sprawie zakazu 
wywozu olejów do Włoch. Propozycja­
mi paryskiemi zajmie się prawdopo­
dobnie „komisja pięciu“. Narady jej 
będą tylko wówczas możliwe, jeżeli 
kraje, prowadzące wojnę, zdecydują 
się uczestniczyć w pracach komisji.

„Matin“ jest zdania, że w sprawie 
przyjęcia paryskiego projektu pokojo­
wego Laval uzyskał już pewne przy­
rzeczenia z Rzymu.

torialne. Pakt wschodni koncepcji 
Barthou jest jakgdyby pogrzebany. Po­
zostaje więc tylko sprawa ogólnego po­
łożenia europejskiego, coprawda nie­
obojętna ani dla Francji, ani dla Nie­
miec, bo wiążąca się z przyszłym u- 
kładem sił na kontynencie w wyniku 
takiego czy innego obrotu wojny abi- 
syńskiej.

Niemcy trwają, jak dotąd, w neu­
tralności. Nie przesądza to jednak, 
czy w razie przechylenia się szans wo­
jennych na jedną ze stron walczących, 
nie byliby skłonni do zmiany stanowi­
ska. Można wręcz zaryzykować twier­
dzenie, że to prędzej czy później na­
stąpi. Już dziś mogą im się rodzić 
myśli: wygrana Włoch otworzyłaby 
może sprawę nowego podziału kolonij, 
zaś osłabienie Rzymu odebrałoby nie­
podległości austrjackiej podporę wło­
ską. W obu wypadkach zmiany o 
wielkiej doniosłości dla polityki Rze­
szy.

To też już teraz radaby Rzesza 
przygotować sobie teren do przyszłych 
rozmów, gdy przesuwać się będą siły 
na kontynencie. Potrzebne do tego są 
kontakty zarówno w Paryżu, jak Lon­
dynie. Tak też tłumaczyć sobie moż­
na ostatecznie podróże, rozmowy, to­
asty i odczyty, które, są jedynie zapo­
wiedzią głębszych kontaktów politycz­
nych.

Serii ni. B. L.

nak mógł powiedzieć wszystko, jest 
przekonany, że żaden głos nie pod­
niósłby się przeciw rządowi.

„Niektórzy ludzie, zaznaczył dalej 
Baldwin, mówią o Lidze Narodów tak, 
jakby ona była narzędziem angiel- 
skiem, jakgdyby zawsze miała rację, 
zapominając, że instytucję genewską 
tworzą różne państwa, reprezentowa­
ne przez mężów stanu, którzy są o- 
mylni. Dążeniem ich jest coprawda 
stworzyć organizację, która z biegiem 
czasu może odda ludzkości te usługi, 
o jakich marzyliśmy przy tworzeniu 
Ligi. Wobec nieobecności kilku wiel­
kich narodów nie zamierzam dziś mó­
wić o brakach statutu Ligi, lecz chcę 
panom posłom przypomnieć i stwier­
dzić mimo ich krytyki, że instytucja 
genewska nie jest przecież w naszej 
mocy. Potrzebujemy Ligi i będziemy 
potrzebowali również w przyszłości, 
lecz należy do niej przecież 50 państw. 
Nie jest rzeczą łatwą przeprowadzić 
uchwalę lub też stały kurs zrzeszenia 
50 narodów. Gdy powstanie historja 
Ligi Narodów, piszący ją będzie mu- 
siał uznać ogrom pracy instytucji ge­
newskiej.

„Moje stanowisko wobec Ligi 
było zawsze jednakowe. Nigdy nie 
twierdziłem, że w razie, gdy zawiedzie 
pozostanie jedynie — rozpacz. Taki 
zawód musi tyć raczej bodźcem do 
dalszej i lepszej pracy. Rząd brytyjski 
pójdzie po tej drodze wytkniętej 
wspólnie z innemi państwami Ligi tak 
długo, póki dane państwa będą tego 
chciały. Jednostronnej akcji nie prze­
widuje się. Siła Anglji nie, jest abso­
lutna, chociaż szacunek jej jest wielki. 
Może obecna dyskusja poderwała ten 
szacunek, lec-, mam nadzieję, że tak 
nie jest.

„Naszem zadaniem było zbadać po­
łożenie wspólnie z Francją. Min. Eden 
zda z tego sprawę w Genewie. Nie chce 
on i nie może zmusić Ligi Narodów 
do przyjęcia francusko-angielskich 
propozycyj. Tak samo nie może tego 
zrobić z Włochami, czy też z Abisynją. 
Nie wiemy co zrobią wymienione trzy 
instancje. Jeżeli nic z tego nie wy­
niknie, będziemy musieli robić dalsze 
próby.

„Opozycja przedstawiła tak wszyst­
ko, jakby przeprowadzenie zakazu wy­
wozu olejów do Włoch było rzeczą 
bardzo łatwą. Tymczasem chodzi o 
sprawę bardzo zagmatwaną. Jeżeli 
zrobimy jakiś krok w tym kierunku, 
musimy mieć pewność jego skutecz­
ności. Jeden z mówców oświadczył, 
że znaczna ilość wyborców angielskich 
popiera sankcje, lecz nie chce wojny. 
Tylko niewielu ludzi w Europie pra­
gnęłoby wojny.

z duzęm zainteresowaniem. W osti 
nich trzech miesięcach zebraliśmy d 
że doświadczenia i czynimy to obe 
nie, przekonywując się co 'jest moż 
we czy też niemożliwe. Przj 
dzie czas, gdy rząd przedsta' 
parlamentowi owoc zebranych d 
świadczeń i naród na podstawie ty. 
danych rozważy co należy robić 
przyszłości dla podniesienia prac Li 
Narodów. Rząd prowadzi dotychcz 
sową politykę. Min. Eden jedzie 
środę do Genewy i już wkrótce przek 
namy się, jakie skutki wywołały obe 
ny nasz kurs.“

wadzenia głosowania nad oc 
na wspomnianą mowę. . 
Przyjęto 281 glosami przecń
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Echa chybionego zamachu stanu
Wyniki śledztwa w sprawie spisku b, kombatantów w Estonji — Jak planowano dojść 

do władzy — Opinja prasy talłińskiej
Tallin (PAT). Śledztwo w spra­

wie niedoszłego zamachu b. komba­
tantów prowadzone jest energicznie w 
dalszym ciągu.

Uczestnicy tajnego zebrania, które 
zdemaskowała policja, jak również o- 
soby, znajdujące się na liście projekto­
wanego rządu, osadzono w więzieniu. 
Byli prezydenci państwa, Teemant i 
Foennisson zwolnieni zostali z domo­
wego aresztu, śledztwo jednak prze­
ciw nim toczy się w dalszym ciągu.

Jak wynika z komunikatu urzędo­
wego, opisującego szczegóły organiza­
cji zamachu, wśród spiskowców pano­
wało przekonanie, iż opanowanie wła­
dzy może być łatwo dokonane, o ile u- 
da się usunąć prezydenta republiki, 
naczelnego wodza armji gen. Laidone- 
ra, oraz członków rządu. Na czele od­
działów terorystycznych stał niejaki 
Regu.

W czasie akcji spiskowcy zamierza­
li użyć broni palnej, granatów ręcz­
nych, gazów, a po opanowaniu bata- 
Ijónu wojsk pancernych, również czoł­
gów i samochodów. W niedzielę rano 
ściągać poczęli do Tallina członkowie 
oddziałów prowincjonalnych, częścio­
wo już uzbrojeni.

W czasie przeprowadzonej rewizji 
znaleziono 800 opasek, przeznaczonych 
dla nowych oddziałów gwardji cywil­
nej. Wykryto również odezwy i roz­
porządzenia, tłoczone w jednej z dru­
karń tallińskich. Odezwy te miały 
być ogłoszone przez nowoutworzony 
rząd.

Przygotowania do zamachu prowa­
dzono od dłuższego czasu, przyczem 
oddziały szturmowe organizowano we­
dług systemu trójek, tak, że każdy z 
uczestników szturmówki znał tylko 
swych dwóch towarzyszy.

Prasa tallińska, omawiając obszer­
nie sprawę niedoszłego zamachu sta­
nu, podkreśla, iż próba ta była zgóry 
skazana na niepowodzenie, bowiem 
państwowe podstawy kraju są tak 
mocne, iż garstka ludzi nie może 
wstrząsnąć istniejącym ustrojem.

Tego samego zdania jest gen. Lai­
doner, który oświadczył, iż buntownic­
cy nie potrafili należycie ocenić poło­
żenia. To bowiem, co było możliwe je­

Port gdyński w listopadzie
Gdynia. (Tel. wł.) Według zesta­

wień Urzędu morskiego, obroty towa­
rowe portu gdyńskiego w ciągu listo­
pada wzrosły w porównaniu z paź­
dziernikiem o 165.969,3 tonn i przed­
stawiają się następująco (październi­
kowe podajemy w nawiasach): obroty 
zamorskie: 729.122,3 t (587.819,7); z te- 
o przywóz: 111.273 t) 75.309,3) i wywóz: 
617.849,3 t (512.647,2). Na wzrost przy­
wozu wpłynął w dużej mierze sezon 
owocowy oraz wzmożony import rudy, 

i W obrotach przybrzeżnych nie za­
szła większa zmiana i wyniosły one: 
z wolnem miastem Gdańskiem 3.623,8 
tonn, a drogą wodną z wnętrzem kra­
ju 31.042,9 t. Ogólne obroty zamorskie 
i przybrzeżne razem wyniosły 763.789 
tonn. (p)

. Donoszą z Kanady, że w kopalni Alber­
ta podczas wybuchu gazów kopalnianych 
zginęło 16 górników.

*
W Essen stracono niejakiego Frydery­

ka Pasiaka, urodzonego w 1889 roku. Ska-/ 
zany został na karę śmierci za zamordo­
wanie własnej żony.
. * *

Rozpoczęły się w Berlinie rokowania 
niemiecko - czeskie w sprawia uregulowa­
nia wymiany handlowo - towarowej na 
rok przyszły.

/ *
Donoszą z Moskwy, że wybuchł tam 

wielki pożar w fabryce samochodów im. 
Stalina największej w całych Sowietach. 
Po dwóch godzinach ogień opanowano.

*
W Wiedniu aresztowano kupca Mur- 

raya Normana Kohla, członka międzyna­
rodowej bandy fałszerzy banknotów. W 
pokoju policja znalazła 100 podrobionych 
banknotów 100-dolarowvch. Według wła­
snoręcznych notatek Kohla. zdołał on pu­
ścić w obieg fałszywe banknoty na sumę 
agórą 10 tys. dolarów

szcze kilka lat temu, dziś nie uda się. 
„Oprócz policji — powiedział gen.

Laidoner — mamy jeszcze wielką orga­
nizację wojskową, armję, która stoi 
poza wszelką polityką. Każda próba o- 
panowania władzy bez względu na to,

Proces o zajścia wyborcze w Wyrzyskiem
WYŁĄCZONA SPRAWA

Bydgoszcz. (Tel. wł). Na dzi­
siejszej rozprawie zgłosił się dobrowol­
nie osk. Jan Wnuk, poszukiwany lista­
mi gończemi. Adw. Urbański wnosi o 
włączenie jego sprawy do postępowania 
sądowego. Prokurator sprzeciwia się 
temu. Trybunał postanowił sprawę Ja­
na Wnuka wyłączyć i przekazać go sę­
dziemu śledczemu celem przesłuchania.

ŚWIADEK OSKARŻENIA 
STANISŁAW FOŚ

Jako pierwszy zeznaje Stanisław Foś, 
strażnik graniczny. Opowiada, że w 
piątek 6 września otrzymał poufną wia­
domość, iż „bojówkarże“ Stronnictwa 
Narodowego zamierzają rozbroić straż 
graniczną i zabrać z placówki w Łobże­
nicy broń, której w tym czasie była 
większa ilość. Świadek prosi, aby go 
zwolnić z wymienienia nazwiska infor­
matora, ze względu na dobro służby.

Dalej zeznaje, że w dniu wyborów 
był wysłany clo Wiktorówka w ubraniu 
cywilnem i miał zbadać położenie. Póź­
niej wysłany został do Łuchowa. Na 
moście spotkał Polcyna, Domana, Ma- 
skulińskiego i innych, którzy rozma­
wiali o karabinach. Później widział, 
jak Maskuliński jechał rowerem do Łu­
chowa i po jego przybyciu na miejsce 
zaczęły się wzmagać rozruchy. Tuż ko­
ło Łuchowa ujrzał większą grupę ludzi. 
Miął mu wymienić osoby, które strzela­
ły i z jakiej broni, przyczem Polcyn miał 
dać rozkaz Żołnie do zaprzysiężenia lu­
dzi.

OŚWIADCZENIE OSK. DYKSA
Zapytany przez obronę osk. Dyks 

czy mówił to, co obecnie zeznaje świa-

Burze i śnieżyce na Bałkanach
Wiedeń (Tel. wł.) Z Aten dono­

szą, że ostatnie burze, które nawiedzi­
ły Grecję w ciągu poniedziałku i wtor­
ku, wyrządziły olbrzymie szkody.

W Salonikach wichura wywróciła 
większą część słupów telegraficznych, 
latarń i drzew. Konsulat jugosłowiań­
ski stoi pod wodą, wskutek czego do­
stęp do gmachu możliwy jest tylko 
przy pomocy łodzi. Tama na rzece A- 
liakman została zerwana przez napór 
mas wody, które zalały całą okolicę.

Znaczne szkody wyrządziła burza w 
żegludze. Wiele parowców dotąd nie 
dotarło do swych portów.

Sposoby sopockiego kasyna gry
G d a ń s k (Tel. wł.) Do sopockiego 

kasyna gry zaszedł przypadkiem pe­
wien mieszkaniec- spokojnej wsi po­
znańskiej. Obniżanie się stopy życio­
wej sprawia, że do kasyna wpuszcza 
się obecnie wszystkich. Skromnie 
ubrany kmieć, miał wyjątkowe szczę­
ście. Zdołał wygrać około 20 tys. zł.

Kiedy uradowany podszedł do kasy, 
aby sztony wymienić na pieniądze, od­
powiedziano mu, że może otrzymać tyl­
ko 2 tys. zł gdyż kasa o pócnej porze 
nie rozporządza odpowiednią gotówką. 
Kmieć tłumaczył, że musi wyjechać, 
gdyż kupił już bilet do Poznania. Od­
powiedziano mu, że otrzyma bezpłat­
nie nocleg w hotelu i zwrot kosztów 
podróży.

Wieśniak zatrzymał się jeszcze w 
kasynie i aby się nie nudził skierowa­
no na niego przystojną panią... Towa­
rzyszka tak ujęła go, że dał cztery razy 
po 20 guldenów „na szczęście“. Szczę­
ście jednak nie dopisywało, wobec cze­
go zaczął grać, aby odbić przepadłe 80 
guldenów. Rezultat był taki, że „od­
grywający“ się pozostawił wszystkie 
pieniądze w kasynie. Po dłuższych 
targach załatwiono się z nim „przy-

z jakiej wyszłaby strony, będzie bez­
warunkowo zdławiona“.

Jak wynika z przypuszczeń prasy 
estońskiej, sprawa uczestników zama­
chu przekazana będzie sądowi wojen­
nemu.

dek, Dyks oświadczył, że Foś chciał go 
zastrzelić. Również miał komisarz stra­
ży granicznej grozić osk. Dyksowi, że 
jeżeli nie powie prawdę, to dostanie ku­
lą w łeb.

O STARCIU W WIKTORÓWKU
Śwd. Kazimierz Jaskulski, strażnik 

graniczny, wyznaje, że 8 września około 
godz. 9 przybył do niego strażnik Su­
choń, zawiadamiając o zajściach w Wi­
ktorówku. Natychmiast powiadomił o 
tem posterunek policji łobżenickiej. — 
Wraz z patrolem pod dowództwem No­
waczyka wyjechał do Wiktorówka i tu 
opowiada o starciu z napastnikami w 
Wiktorówku, którego przebieg znany 
już jest z zeznań innych świadków.

Śwd. Stanisław Binkowski, strażnik 
graniczny, zeznaje również w jaki spo­
sób doszło do zajść w Wiktorówku. W 
sprawie rozpoznania osk. Florjańa To­
masza świadek twierdzi, że leżąc w ty­
ralierze widział Tomasza, gdy ten czoł­
gał się po ziemi. Na pytanie przewod­
niczącego, czy widział twarz — odpo­
wiada, że nie.

DALSZE ZEZNANIA
Przewodn.: — W jaki sposób świa­

dek go poznał?
Świadek odpowiada, że poznał go po 

ruchach i po ubraniu.
W dalszym ciągu zeznają Staśko- 

wiak Wojciech i Leonard Jankowski, 
którzy nie wnoszą nic do sprawy.

Jerzy Steinmetzer nie mówi po pol­
sku, wobec tego sprowadzono tłumacza. 
Jak wynika z jego zeznań, miał on wi­
dzieć przerywanie drutów telefonicz­
nych. im)

Równocześnie nadchodzą z Macedo- 
nji wiadomości o niezwykłej fali mro­
zów i dużych opadach śnieżnych. Wie­
le osób zaskoczonych przez zaspy 
śnieżne poniosło śmierć.

A te ny (PAT) Burza w północne. 
Grecji sroży się wciąż.

Obawiają się o los żaglowca, który 
podczas burzy znajdował się na morzu 
z 7 ludźmi załogi.

Pociąg osobowy na linji Monastyr— 
Saloniki został zatopiony, tak, że 
trzeba było ratować pasażerów przy po­
mocy łodzi.

zwoicie“... Wykupiono bilet do Po 
znania (p.)

Zatopiony kuter
Gdynia. (Tel. wł.) Rybacy helscy 

w czasie połowów w pobliżu portu 
zauważyli, że zapuszczon^ śieci zaha­
czyły się o jakiś przedmiot, leżący na 
dnie morza. Sieci poważnie/ uszkodzi­
ły się, przyczem znaleziono w nich 
drążek żaglowy. Ustalono, że jest to 
drążek zatopionego kutra rybackiego 
„Gdy 34“. Leży on na dnie morza, na 
głębokości 45 mtr., w odległości około 
800 mtr. od portu helskiego.

Ponieważ nurek do tej głębokości 
nie może dotrzeć, więc po uspokojeniu 
się morza rybacy podejmą starania, 
aby zatopiony kuter wciągnąć na 
płytsze miejsce i umożliwić wydoby­
cie go na ląd. (p)

Poprawa sytuacji gospodar­
czej w Polsce nie nastąpi bez 

rozwiązania kwestji 
żydowskiej

Obrady polsko-niemieckie
Warszawa. (Tel. wł.). W nad­

chodzący czwartek odbędzie się w Ber­
linie posiedzenie przedstawicieli Pol­
ski i Niemiec do kontroli obrotów han­
dlowych pomiędzy Polską i Niemcami,

W rozmowach berlińskich przede- 
wszystkiem poruszona będzie sprawa 
eksportu drzewa polskiego do Niemiec, 
albowiem eksporterzy polscy nie przy­
jęli żądania dostawy drzewa na wa­
runkach kredytowych. Tematem per- 
traktacyj berlińskich będą ponadto 
trudności, jakie ujawniły się przy u- 
stalaniu wysokości obrotów miesięcz­
nych między Polską i Niemcami. . (w)'

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski no­
tował kurs dolara 5.29 zł, w obrotach nie­
oficjalnych w Warszawie 5.3014 — 5.31% 
złotego.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 11. 12. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
poż. konwers. 63% oraz za 3% poż. bud. 
39,—,

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za 4%% zlotowe listy zast. 37,— oraz 
za 4% listy zast. konwert. 35%; pozatem 
poszukiwano 4%% doi. listy zast. po 37,— 
bez oddawców.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 95,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% .państw, poż. konwers. 63,25 P.
3% poż. budowl., serja I 39,— P.
4% % zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 37,— P.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

35,75 P.
Akcje bankowe I przemysłowe

Bank Polski 95,— P.
Tendencja spokojna. »

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 11. 12. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto
2) pszenica
3) owies

715 g/l- 
756 g/L, 
420 g/L

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob. spokojne) s , 11,75—■ 12,00
Pszenica (Usposob. słabe). >
Jęczmień browarowy . . <

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/L . . .
Jęczmień 670—680 g/l. . • •

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) .
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia gat I 0-45% wl w. . 
żytnia gat. I 0-55% wł, w. 
żytnia gat. II 45-55% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat- IA 0-20% wŁ w. 
pszenna kat IB 0-45% wl w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat. IIA 20-55% wl. w. 
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat IIF 55-65% wł. w. 
pszen. gat IIG 60-65% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . < • »
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st .
Otręby jęczmienne ,
Rzepak firnowy . .
Rzepik ziinowy • ■

16.50— 16,75
14.25— 15,25

13,75- 14,25
13.25— 13,50 

14,00- 14,75

18.50— 18,75 
18,00- 18,50
17.25— 18,00 
14,00— 15,00

23.25— 30,00
27.50— 28,00
26.50— 27,00 
26,00— 26,50 
25,00— 25,50
24.50— 25,00 
24,00— 24,50
21.50— 22,00
19.50— 20,00 
18,00- 18,50

9.25— 9,75 
10,25— 19,75
9,25— 10,00
9.75— H,00 

41,00- 42,00 
40,00- 41,00 
36,00— 38,00 
34,00- 36,00 
25,00- 30,00 
22,00— 24,00
9,50- 10,00 

11,00- U,50 
62,00— 64,00 
90,00-100,00 

120,00-130,00 
75,00— 95,00 

160,00-175,00
8.75— >,$

16.50— 16,75
13.50— 13, <5
19.50— 20,00 
21,00- 22,00
2,50—
3,00—
2.75—
3.25—
2.75—
3.25—
2.50—
3,00—
5.75—
6.25—
6.50—
7.50—

Siemię lniane 
Gorczyca . . .
Groch Viktorja .
Groch Folgera ,
Łubin niebieski 
Łubin żółty ,
Mak niebieski .
Koniczyna czerw, surowa . •
Konicz. czerw. 95-97% czyst.
Koniczyna biała . . . • •
Koniczyna szwedzka , . •
Ziemniaki jadalne . . . •
Ziemniaki fa.br. za kilo % .
Makuch lnian. w» taflach . .
Makuch rzepakowy w tafl. .
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja .............................. •
Słoma pszenna luzem . . »

„ pszenna prasowana
„ żytnia luzem . . •
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow.

Siano zwykłe luzem . . .
„ zwykłe prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. .
Ogólne usposobienie spokoine.
Ogólny obrót: 2288 tonn, w tem P ągą 

tonn, pszenicy 365 tonn, jęczmienia 
tonn, owsa 90 tonn.

2,75
3,25
3,00
3,50
3,00
3,50
2.75
3.25
6.25
6.75 
7,00 
8,00
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(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Paryż, w grudniu 

przebieg ostatnich debat w izbie
deputowanych był tak nieoczekiwany, 
że zaskoczył nawet najwytrawniej­
szych znawców' parlamentarnych ope- 
racyj. Dzisiaj, kiedy umysły nieco o- 
chłodły, każdy stawia sobie pytanie:
1) jaki będzie wynik dnia 6-go grud­
nia. 2) kto w nim zwyciężył, a kto padł 
ofiarą?

Pewna chronologja faktów jest ko­
nieczna, by lepiej zorjentować się w 
sytuacji. Od wtorku toczyły się w iz­
bie żywe obrady na temat organizacyj 
narodowych, na które front rewolucyj­
ny przypuszczał szturm. Od wyniku 
tych obrad zależało istnienie gabinetu 
premiera Lavala.

Otóż dzisiaj można stwierdzić tylko 
jedno: Francja oszczędziła sobie prze­
silenia ministerjalnego, specjalnie nie­
bezpiecznego w obecnych konjunktu- 
rach. Jak jednak przedstawia się pozy­
cja na froncie wewnętrznym?

Trudno ukrywać prawdę! Entu­
zjazm pierwszych chwil ustąpił już 
miejsca rozczarowaniu, sceptycyzmo­
wi, a nawet pewnej obawie. Co się bo­
wiem stało? W piątek, po licznych już 
mowach, o rannej godzinie, poseł Ybar- 
nśgaray, wielki patrjota, wystąpił z 
propozycją rozbrojenia wszystkich for- 
macyj o charakterze wojskowym, za­
równo na prawicy, jak lewicy. Wielki, 
patetyczny gest pojednania narodo­
wego w chwili, gdy cala Francja jest 
w istocie rozbita na dwa obozy, gdy 
z dnia na dzień groziła jej ewentual­
ność wojny domowej, wywołał niesły­
chane wrażenie. A to tem więcej, że 
socjaliści przez usta Bluma, a komu­
niści przez usta Thoreza przyklasnęli 
temu projektowi.

Po południu rząd wyzyskał tę sy­
tuację i przedłożył 3 teksty prawne, 
zmierzające właśnie do ograniczenia 
działalności wielkich ugrupowań. Po­
seł Ybarnógaray jednak, przemawia­
jąc w imieniu pułk, de la Rocque, wy­
raźnie oświadczył, że nie chodzi o roz­
wiązanie lig, a więc i „Krzyża Ogniste­
go“, lecz o rozbrojenie wszelkich 
istniejących stowarzyszeń. Tymczasem 
w nocy uchwalone projekty prawne za­
wierają niezmiernie niebezpieczne za­
rodki. Na mocy ich bowiem sam mi­
nister spraw wewnętrznych — po za­
sięgnięciu opinii rady stanu — może 

. rozwiązać jakiekolwiek stowarzysze­
nie lub ugrupowanie; udział w mani­
festacjach i noszenie broni jest suro­
wo karane, bo uwięzieniem od 6 mieś, 
do 2 lat, lub grzywną, idącą od 16 do
5.000 frs.

Oto pokrótce tekst, uchwalony 
przez izbę. Nadarmo protestowali po­
słowie narodowi; nadarmo usiłował 
zabrać głos p. Berard, minister spra­
wiedliwości. Tekst projektu prawnego, 
godzącego wyraźnie w ligi narodowe, 
został uchwalony. Dzisiaj pozostaje 
tylko nadzieja, że zmieni go rozważny 
senat.

Z tekstem tym prysnął równocześ­
nie i czar wymarzonego „pojednania 
narodowego“. Posłowie spoglądali je­
den na drugiego, jakby zapytując, kto 
w istocie rzeczy został oszukany?

Nie można też prawdy obwijać w 
bawełnę: gest pojednania „Krzyża O- 
gnistego“ wyszedł narazie na korzyść 
sił lewicowych.

Wystarczyło nadstawić uszu w ku 
marach izby, by przekonać się, że le­
wica triumfowała na całej linji, że 
w jej wynurzeniach wcale nie 
wyczuwało się choćby „moralnego 
rozbrojenia“. Przeciwnie raczej. Front 
rewolucyjny oraz masonerja utrzymy­
wała, że w owej nocy wyłoniła się już 
nowa większość, że rząd nie śmiał sta- 
wiać kwestji zaufania, że uchwalone 
teksty stanowią niezawodny sukces 
dla „frontu rewolucyjnego“. Nie w in­
nym duchu wyrażają się i socjaliści, 
sławiąc zwycięstwo działalności „fron­
tu rewolucyjnego“ i podkreślając wiel- 
Ką porażkę moralną organizacji „Krzy­
ża Ognistego“. Nie inaczej myślą i le­
wicowi radykali.

Jaki nastrój panuje w kołach 
narodowych? — Należy stwierdzić, że 
minorowy. „Krzyż Ognisty“ nie był je-dyna organizacją, stojącą przede-
us’ystkiem na terenie pozaparlamen­
tarnym. Obok niego i przed nim dzia- 
aty już wytrawne ugrupowania: „Jeu­

nesses Patriotes“, dzisiaj nosząCe 
miano „Parti National Populaire“, 
’»solidarité Française“, nie mówiąc 
]Uz o organizacjach „Frańcistes“ i „Ac- 
ion Française“. Otóż w tych środowi- 

®Kach wyraża się żal, że płk. de la 
wucque, delegując w izbie posła Yber-

négaray do sprawy stowarzyszeń na­
rodowych, działał na własną rękę i że 
ich o swoim projekcie nie uprzedził. 
Rozgoryczenie z tego powodu jest tem 
większe, że podobno poseł Taittinger 
(„Jeunesses Patriotes“) zaproponował 
prezesowi „Krzyża Ognistego“ — kilka 
dni temu — zlanie się z jego ugrupo­
waniem.

Rezultat 6 grudnia jest taki, że na 
murach Paryża i w dziennikach poja­
wiły się odezwy przeciwko płk. de la 
Rocque. Odezwa, podpisana przez po­
sła Taittingera, a rozlepiona na mu­
rach stolicy, wyraźnie mówi: „Apelu­
jemy do wszystkich, którzy nie chcą 
zdradzać, kapitulować, ani nawet krę­
cić interesami narodowemi“. Major 
Jan Renaud, stojący na czele „Solida­
rité Française“, stawia w sposób je­
szcze bardziej znamienny kropkę nad 
i“. Zkolei i „Action Française“ o- 

świadcza, iż w żadnym wypadku nie
podda się prawu przeciwko ligom.

.lakierni pobudkami kierował się 
płk. de ła Rocque w swojem wystąpie­
niu? Nikt go o nieszczerość uczuć nie 
podejrzewa. Wszyscy z uznaniem wy­
rażają się o jego zasługach organiza­
torskich. Stowarzyszenie „Krzyża O- 
gnistego" liczy około 700.000 członków.

10 grudnia.
Przy obecnych tendencjach do obni­

żenia wydatków, obserwujemy także u- 
silowania dostosowania się do prądów 
i potrzeb. Poszły tym dążeniom na rę­
kę także kawiarnie i restauracje. Ob­
niżają ceny półczarnej na 40 gr.. zniża­
ją szatnie na 10 gr., ale nie redukują 
porcji. Ceny potraw a la carte trochę 
zniżono, ale nasi kuchmistrze nie chcą 
pogodzić się z myślą, że niekoniecznie 
trzeba dać olbrzymia porcję, nad! którą 
się klient męczy, by ją pokonać, — aby 
zaspokoić gusta smakoszów.

Mówi się, że kuchnia polska podob­
na jest do francuskiej i jest niemniej 
smaczna. Słusznie. Ale dańka francu­
skie są małe, liczne, a więc menu jest 
urozmaicone, a u nas ciągle pozostaje- 
my pod sugestją kuchni rosyjskiej, 
zresztą świetnej, ale zato ulegającej 
sugestji wielkości potraw.

Wszelkie apele do naszych kuchmi­
strzów nie odniosły dotąd skutku, po­
dobnie jak nie można było przeforso­
wać zasady pół-porcji, dostatecznie zre­
sztą sytej dla gościa. Może teraz, gdy 
wielkie firmy gastronomiczne znajdu­
ją się pod! nadzorem sądowym, a powo­
dzenie posiadają bary, dające porcyjki 
za drobną opłatą, nastąpi i na tem polu 
zmiana.

Sit
Szczególnem powodzeniem cieszą się 

nasze restauracje i kuchnie u bolszewi­
ków. Jegomośćlowie, którzy stamtąd 
mają szczęście przyjechać do Polski lub 
też przez Polskę przejeżdżać, nie mogą 
się nachwalić naszego kraju pod’ tym 
względem i raczą się dostatecznie i a- 
wansem.

Przykład dobry daje pan Litwinow. 
On sam pono lubi schlebiać podniebie­
niu, zresztą kuchnię polską zna z daw­
nych czasów przedwojennych, kiedy ja­
ko rewolucjonista działał w Białymsto­
ku i. Łodzi. Ponieważ droga do Mo­
skwy przypada przez Warszawę, tedy 
zwyczajnie zaopatruje się w rozmaite 
smakołyki, odpowiadające kawiorowi, 
którego ma u siebie w ddomu pod do­
statkiem.

Coprawda, i u nas, wskutek ostatnich 
traktatów handlowych, kawior rosyjski 
zjawia się już częściej i nie kosztuje 
sum tak astronomicznych, jak dawniej. 
A że jest lepszy, niż nasz samorodny, 
wiślany, o tem chyba wiemy.

STRONNICTWO NARODOWE
Sekcja ±eńska w Poznaniu

W piątek, 13 b. m., o godz. 2O-tej odbędzie się na sali 
Stronnictwa Narodowego, Św, Marcin 65

zebranie Sekcji Żeńskiej na m. Poznań 

KOŁO ŁAZARZ
Walne zebranie Kota Łazarz odbędzie się w piątek, 

dn. 13 grudnia o godz. 20-tej w lokalu p. Dusika, ul. Focha 62
Obecność wszystkich członków obowiązkowa.
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Pomiędzy nimi dużo jest sil młodych, 
pełnych zapału, którym szef co mie­
siąc obiecywał, że w niedalekiej przy­
szłości „Krzyż Ognisty“ wystąpi ener­
gicznie, dyktując swoje narodowe pra­
wa. I oto dzisiaj następuje kompromis. 
W tych warunkach można łatwo zro­
zumieć rozczarowanie mas, pragną 
cych czynu, gruntownej reformy pań­
stwowych instytucyj, a którym wza- 
mian tego mówi się o ewentualności 
zamienienia w jedną więcej organiza­
cję polityczną!

Jak możemy stwierdzić, piękny 
i patetyczny entuzjazm pojednania na­
rodowego, o którym marzył „Krzyż O- 
gnisty“, pierzchnął już jak sen, pozo­
stawiając obawę, czy przedwczesna 
inicjatywa płk. de la Rocque nie zgo­
tuje może bolesnych niespodzianek. 
Francja pozostaje bowiem nadal po­
dzielona na dwa obozy. I. B.

Nie wiemy, jak wyglądają śniadania 
trybunału sadzącego w procesie oskar­
żonych o zabójstwo min. Pierackiego, 
ale wiemy, ile czasu pochłaniają wszel­
kie przerwy Proces się ogromnie prze­
wleka. Ot dzisiaj: zeznawał na począt­
ku jakiś świadek, urzędnik śledczy, któ­
ry już sobie sprawy szczegółowo nie 
przypominał, więc też odczytano jego 
zeznania. Sesja, wyznaczona, jak co­
dzień na g. 10-tą zrana. zaczęła się, jak 
codzień. z opóźnieniem przeszto półgo- 
dzinnem. 20 minut, przed 12-t.ą zarzą­
dzono 10-minutową przerwę. Owe „10 
minut” są znane jako przerwa obiado­
wa. Każdy rozumie, że jeśli proces 
trwa od godz, 10-ej dó g. 19-ej, muszą 
być przerwy i trybunał musi zjeść o- 
biad. Ale dlaczego się odrazu nie oznaj­
mi, że to przerwa obiadowa i dlaczego 
się nie przestrzega czasu określonego? 
Dzisiaj wyczekiwano upływu owych 
„10 minut" blisko t.rzv kwaddranse, aż 
wreszcie dowiedziano się. że po pół do 
1-ej zarządzono przerwę obiadową.

*
Pierwotnie liczono, że proces potrwa 

około trzech tygodni. Teraz mówi się 
już, że około 18 bm. ma być zakończony 
przewód sądowy, poczem będzie prze­
rwa świąteczna, tak że dopiero po No­
wym Roku ma być wyrok. Przeciąga­
nie takie osłabia napięcie procesu i za­
interesowanie ogółu.

*
Mamy inflację nowych pism. Tak 

dziwnie się składa, że powstają one 
właśnie w dobie, kiedy ludziom jest 
coraz ciężej. Ale ograniczenie poborów 
czy też zapowiedzi zwiększenia podat­
ków nie osłabiły wcale poczytności 
pism. Raczej ją pobudziły. Dzisiaj czy­
telnictwa dzienników znacznie się 
zwiększyło. Nakłady, a przedewszyst- 
kiem sprzedaż pism wzrosła.

Należy to raczej przypisać we 
wnętrznej potrzebie społeczeństwa, 
które z wyczekiwaniem śledzi bieg wy­
darzeń i krajowych i światowych, trzy­
mających jego uwagę na uwięzi.

*
W ciągu listopada i pierwszych dni 

grudnia powstało w stolicy 7 nowych 
dzienników. Cztery z nich zaczęły wy­
chodzić wieczorem, dwa zrana, a jed­
no w południe. Z pism wieczorowych 
jedno upadło bardzo szybko, drugie po 
dwu tygodniach, trzecie po trzech, a 
na placu pozostały tylko narodowe 
„Nowe Wiadomości“. Powstały dwie 
5-groszówki, obie „sanacyjne“, tak, że 
dzisiaj w stolicy ukazują się aż cztery 
5-groszówki. Zrana stanęła do walki 
także nowa 10-groszówka antysemic­
ka, wywodząca się z jakiejś prywatnej 
inicjatywy.

Czy tej prasy trochę nie za wiele? 
Wiele z pism okazuje się efemeryda­
mi. Co jest jednak bardzo znamienne, 
to fakt zanikania krwawej prasy ba­
brania się w zbrodni, krwi, mordach 
i kryminologji, jako sposobu zyskiwa­
nia powodzenia. Człowiek szary szuka 
dzisiaj w prasie strawy pożywnej. To 
dobrze.

WARSZAWIANIN

Z życia
W związku z obniżeniem komornego, 

które dotyczy również mieszkań w do­
mach magistrackich instytucyj ubezpie­
czeń społecznych i Ł p,, w niektórych z 
tych domów przedłożono lokatorom nowe 
kontrakty do podpisu.

Mamy właśnie wzór takiego kontraktu 
w kamienicy Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych Nie podejroujemj' się stre­
szczania wszystkich postanowień i prze­
pisów, ujętych w 22 paragrafach. Przy 
czytaniu nasuwa się nieodparcie porów­
nanie z przebrzmiałą już w cywilizacji 
współczesnej instytucją niewolnictwa, — 
Kto wynajmuje mieszkanie w domu Z. U.
S, zgóry musi zrzec się pewnych praw, 
które normalnieby mu przysługiwały. 
Musi on złożyć kaucję w wysokości 
7-miesięcznego czynszu i upoważnić wy­
najmującego (L j. Z. U. S.), „aby tenże ze 
złożonej kaucji pokrył bezpośrednio, t. j. 
bez ingerencji sądów czy bez innych or­
ganów wedle swego swobodnego 
uznania, wszelkie swoje należności“.

Ale największe zastrzeżenia budzić 
musi par. 18 umowy o brzmieniu nastę­
pu jącem:

„Najemca stwierdza rówmocześnie, że 
wszystkie rzeczy, wniesione do wynaję­
tego mieszkania, stanowią wyłączną wła­
sność najemcy i zobowiązuje się nie dy­
sponować., niemi bez zezwolenia wynaj­
mującego.“

Biorąc ten przepis dosłownie, wydanie 
starej garderoby żebrakowi, uzależnione 
byłoby od zgody wynajmującego.

Przepis ten daje pole do szykan i za­
drażnień; dziwić się też należy, że został 
włączony do umowy.

W tym — stosunkowo drobnym — 
przykładzie wyraża się stosunek instytu­
cji ubezpieczeń społecznych do osób od 
niej uzależnionych.

♦

Niektóre miasta, m. 1. Koronowo w 
Wielkopolsce, wprowadziły komunalne 
opłaty administracyjne. Każdej gminie 
wolno w ramach istniejących uprawnień 
powiększać swe dochody w sposób, w ja­
ki uważa za możliwy i stosowny, ale wy­
konanie tych przepisów nie powinno 
wprowadzać zbyt wielkich utrudnień w 
życiu.

Zwrócił się np ktoś do Koronowa O 
przysłanie metryki, z prośbą o pobranie 
powstałych kosztów za zaliczeniem pocz- 
towem. Gdy dni mijały, a odpowiedzi nie 
było, interesowany zwrócił się do magi­
stratu miasta Koronowa po raz drugi. Po 
kilku dniach nadeszła niefrankowana 
pocztówka z wyjaśnieniem, że na podaniu 
brak komunalnej opłaty administracyjnej 
w sumie 2,35 zł. Z drukowanego poucze­
nia wynikało, że należy najpierw na ten 
cel przesłać wymienioną gotówkę lub na­
być znaczki w kasie komunalnej w Koro- 
nowie.

Przy tej pozornie drobnej sprawie pan 
Biurokracy wierzgnął sobie niezgorzej!

Sprawa była pilna, a metryka nade­
szła z dużem opóźnieniem.

Tak przecież nie można postępować. 
Natomiast można wysłać odrazu cały ra­
chunek za metrykę, czy t, zw. opłaty ad­
ministracyjne, porto i ewent. coś jeszcze i 
pobrać to za zaliczeniem pocztowem. Ry­
zyko jest prawie żadne, a tak zwany pe­
tent byłby dumny, że jego rodzinne mia­
sto załatwia wszystko sprawnie i przy 
każdej sposobności stawiałby je jako 
wzór. R_r_
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Komuniści przystępują 
P. P. S.

„Robotnik Śląski" organ Polskiej 
Socjalistycznej Partji Robotniczej w 
Czechosłowacji ¡pisze w artykule p. t. 
„Na drodze zjednoczenia robotników. 
Komuniści przystępują do PPS. w Pol­
sce", „Nie jednolity front a jednolita 
organizacja", co następuje:

„Powitać należy jak najgoręcej wia­
domość nadchodzącą z Polski, która 
głosi, że członkowie komunistyczni, tak 
zwani trockiści, przystąpili solidarnie 
do szeregów Polskiej Partji Socjali­
stycznej."

Najlepszy podarek na Gwiazdkę
MSZAŁ RZYMSKI

polsko-łaciński dla wierny en
od zł 14,80 — 29.50

KSIĘGARNIA A’ E II B < M 
Warszawa, Moniuszki 8. n2 mn

Niemieckie 
samochody i książki

„Danziger Neueste Nachrichten" pod­
kreślają z zadowoleniem, że Polska ob­
niża poważnie cła ochronne na samo­
chody zagraniczne, co wyjdzie głównie 
na korzyść produkcji niemieckiej.

Inne dzienniki niemieckie notują z 
triumfem, że 75 procent książek, wwo­
żonych do Polski, pochodzi z Rzeszy 
Niemieckiej. Ponieważ również z Au­
strii, Szwajcarii i Czechosłowacji Pol­
ska sprowadza książki w języku nie­
mieckim, przeto ogólny odsetek tych 
książek wynosi jakieś 85 procent całego 
polskiego importu książkowego.

Przemówienie płk. Becka?
Warszawa (Tel. wł.) Według obie­

gających pogłosek w przyszłym tygo­
dniu min. Beck ma zamiar wygłosić w 
komisji spraw zagranicznych exposé o 
sytuacji międzynarodowej, (w)

Ze zjazdu związkowego Katolickich Związków Młodzieży STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO STABOŁĘKA

Zebranie plenarne w środę 11 
bm. o godz. 20 w sali „Polonji“. Na 
porządku dziennym referat.

KOŁO STARE MIASTO
Zebranie plenarne w czwartek 

12 bm. o godz. 20 w lokalu p. Wróble- 
wicza, Chwaliszewo.

KOŁO RATAJE
Zebranie plenarne z referatem w 

czwartek 1,2 bm. o godz. 19,30 w lo­
kalu p. Przybeckiego. Zarząd prosi 
członków o punktualne przybycie.

Z Narodowej Organizacji Kóbiet
Plenarne zebranie Narodowej Orga­

nizacji Kobiet z referatem p. red. B. Ja- 
rochowskiego odbędzie się we czwar­
tek, dn. 12 grudnia, o godz, 20 w salce 
św. Wojciecha (Al. Marcinkowskie­
go 22).

Uprasza się członkinie i sympatycz- 
ki o liczne przybycie.

W sali koncertowej św. Marcina rozpoczęły się dziś zjazdy związkowe Katolickiego 
Związku Młodzieży Męskiej i Katolickiego Związku Młodzieży Żeńskiej. Poprzedziło 
je nabożeństwo w intencji zjazdu, które o godz. 9 odprawił w kaplicy Skórzewskich, 
dyrektor związkowy ks. prałat Biłko. O godz. 10.45 otworzył zjazd przemówieniem 
powitalnem, prezes Katolickiego Związku Młodzieży Męskiej p. szambelan Potworow­
ski. Imieniem Episkopatu Polskiego powitał zjazd składając życzenia pomyślnych 
obrad J. Em. ks. Kardynał Prymas. Około godzinny referat n. t. „Akcja Katolicka“ 
młodzieży, obfitujący w głębokie myśli i obrazujący fazy rozwojowe Akcji Katolic­

kiej .wygłosił biskup śląski ks. Stanisław Adamski. Obrady trwają, (kl).

Włosi o wojnie w Afryce
A s mara (PAT) Korespondent 

specjalny P. A. T. podaje następujące 
wynurzenia włoskich czynników woj­
skowych ó przebiegu kampanji w Abi­
synji.

WYTYCZNE WŁOSKIEGO PLANU
Wysoki komisarz nakreślił główne 

wytyczne akcji zbrojnej w Afryce. Bez 
pośpiechu, bez powolności, bez obcych 
wpływów — oto plan, który winien do­
prowadzić do rozbicia przeciwnika. Ru­
chy, zanotowane w komunikatach dni 
ostatnich, wskazują, na ścisłe zastoso­
wanie tych zasad. Jednostki bojowe 
zajmują pozycje tak, aby można było 
całkowicie wyzyskać ich zdolność. 
Przesunięcie oddziałów zarówno w 
Tembienie, jak na zboczach wschod­
nich płaskowzórza uniemożliwiają gru­
pom przeciwnika i bandom grasującym 
na tych odcinkach niepokojenie wojsk 
a również zapewniają przygotowanie 
sił dla wszczęcia ofensywy w dogodnej 
chwili i w stosowaniu kierunku.

STER POCZYNAŃ
Ster poczynań, który na wojnie 

nieraz przechodził z rąk do rąk pozo- 
staje wciąż w rękach włoskich i nie 
może być mowy o niespodziankach. 
System obrony, stosowany przez Abi- 
syńczyków, polegający na cofaniu się 
i pozostawianiu przed sobą pustej prze­
strzeni, mógł mieć na celu polepszenie 
organizacji tyłów i zaopatrzenie woj­
ska w broń, a następnie przechodze­
nie do ataku większemi siłami na odo- 
śohienie oddzihły włoskie. Stosowano 
ten sposób widocznie, aby unikać bitew 
dopóki sankcje nie dadzą się Wiochom 
we znaki.

NIEFORTUNNA TAKTYKA
Wspomniana taktyka jest w zupeł­

Atak lotniczy na Adis Ahebę?
Londyn (Tel. wł.) Według donie­

sień z Adis Abeby oczekuje się w stoli­
cy Abisynji ataku lotniczego w środę 
rano.

Od godz. 3.30 nad ranem rozpoczęto 
opróżnianie miasta. Wielotysięczne 
tłumy ciągną w długich kolumnach, z
wozami w góry. Po- północy policja .^pożaru, wy wołanego bombami.

Cieszące się powsżecbnem uznaniem naturalne

WINU KRYMSKIE i KAUKASKIE
STOŁOWE CZERWONE:
STOŁOWE BIAŁE:

Kaberne Abrau Nr. 44. Mukuzani 
Nr. 46, Napareuli Nr. 47.

Wytrawne: Rialmg Abrau Nr. 63, 
Cynandal: Nr. 64: P61 wytrawne:
Napareuli Nr. 66, Mukuzani Nr. 47; 
Pólslodkie: Ozatyr Dag Nr. 65.

DESEROWE SŁODKIE: zUy. sl?AjD^ŃnsikatLiwadja
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach.

zaczęła obchodzić wszystkie domy 
wzywając ludność do udania się w bez­
pieczne miejsca. W mieście panuje 
panika. Płaci się bajeczne ceny za 
wszystkie środki lokomocji.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z A- 
dis-Abeby, że do godziny 10 przed po­
łudniem nie pokazał się mimo spo­
dziewanego bombardowania żaden lot­
nik włoski. Stolica została ewakuo­
wana przez ludność cywilną.

Londyn. (Tel. wł.) W ciągu przed­
południa w Adis-Abebie sklepy znów

nej sprzeczności z temperamentem i 
duchem dowódców abisyńskich, oraz 
ich podwładnych. Nie wymagał za­
stosowania tego systemu europejski 
sprzęt wojskowy, którym rozporządza­
ją Abisyńczycy. Muszą oni wbrew 
swym interesom opuszczać wielkie uro­
dzajne przestrzenie co może narazić 
wojowników na pewne kłopoty apro- 
wizacyjne.

WPŁYWY RASÓW
Wojska różnych rasów są właściwie 

niechętne dla tej metody. Wodzowie 
ci silnie wpływają na wewnętrzne sto­
sunki i nawet na plany bojowe. Ich 
stanowisko może nieraz przeważyć i 
wywołać całkowitą zmianę położenia.

SKUTKI BŁĘDNEJ METODY
Ilość sił zbrojnych właściwości te­

renu górzystego, bezdroża — mogłyby 
nadać wojnie afrykańskiej zwykły w 
tych krajach charakter, a oczywiście, 
że tren walki obierają tubylcy. Tym­
czasem dotychczasowy rozwój ataków 
włoskich coraz bardziej odbiera wojnie 
tradycyjne właściwości ogranicza 
możliwości przeciwnika, nadaje wal­
kom niezwykły tutaj charakter, zmu­
szając przeciwnika do boju w niedo­
godnych dlań warunkach.

DAWNE WOJNY A OBECNA
Pod względem psychologicznym 

bardzo ciekawa jest różnica między 
dawną prostotą walk kolonjalnych z 
przed paru lat, a obecne wojny. Można 
powiedzieć, że pomimo, iż pomoc udzie 
lana Abisynji wzmacnia jej wojowni­
czość, jednak zachodzi coraz większa 
sprzeczność pomiędzy cofaniem się 
wojsk abisyńskich przed włoskiemi, a 
koniecznością przyjęcia decydującej 
walki.

otwarto. Miasto opuściło 20.000 mie­
szkańców. Dzielnicę dyplomatyczną 
oblegały już od rana tysiące mieszkań­
ców, którzy tam szukali schronienia.

Policję wzmocniono. Na wszystkich 
skrzyżowaniach ulic poustawiano wiel­
kie beczki z wodą celem zwalczania

Ważne orzeczenie N. T. A.
Warszawa. (Tel. wł.) Najwyż­

szy Trybunał Administracyjny wydał 
następujące orzeczenie:

O zaliczeniu pracownika do katego- 
rji pracowników umysłowych decydu­
je nie tytuł, lecz rodzaj czynności, ja- czechSrfowickie? kie spełnia faktycznie. Orzeczenie to czecnosKm ackiej. 
posiada doniosłe znaczenie zarówno 
dia pracowników jak i dla pracodaw­
ców. (w)

SPORT
Pięściarsłwo

„I. K. P." Łódź — „Warta“ Doiychcza- 
sowę wyniki w rozgrywkach o drużynowe 
mistrzostwo Polski z mistrzem drużyno­
wym okręgu łódzkiego świadczą, że „War­
ta“ miała w drużynie tej zawsze groźnego 
przeciwnika, bowiem w roku 1931 osiągnę­
ła drużyna „zielonych“ skromne zwycię. 
stwo 10:6. w dodatku „u siebie w domu“. 
Natomiast w zeszłorocznych rozgrywkach 
w Łodzi I. K. P. zwyciężył „Wartę“ 9:7. 
Oba kluby wystawiają najsilniejsze skła­
dy. Od wagi muszej do ciężkiej walczą na­
stępujące pary, przyczem na pierwszem 
miejscu podajemy nazwisko zawodnika 
gości: Bartniak — Koziołek, Czeslaweki — 
Sobkowiak, Spodenkiewicz — Rogalski, 
Woźniakiewicz — „Kaj.nar“, Taborek — Si­
piński, Chmielewski — Kruszyna, Pietrzak 
— Szymura, Krenz — Piłat. Zwłaszcza cie. 
kawie zapowiadają się walki w wadze lek­
kiej, półśredniej, średniej i półciężkiej. Za­
znaczamy, że zawody odbędą się w nie­
dzielę o godz. 20 w hali reprezentacyjnej 
Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Przedsprzedaż biletów w Firmie „Camera“, 
ul. Fr. Ratajczaka. (kom)

Obsady sędziowskie na niedzielne me­
cze o mistrzostwa Polski przedstawiają się 
następująco: w Warszawie „Skoda“ i „I, 
K. B.“: w ringu por. Serwatkiewicz (Po­
znań), na punkty pp. Kordasze (Łódź) i 
Schlifke (Lwów); w Poznaniu „Warta“ i „I. 
K. P.“: w ringu p. Moskal (Kraków), na 
punkty pp. por. Tymiński (Warszawa) i 
Lick (Pomorze).

Rewanżowe spotkanie Poznań — Łódź
rozegrane zostanie w bieżącym sezonie w 
Łodzi z okazji 10-lecia Łódzkiego OZB. Ter­
min meczu nie został jeszcze uzgodniony.

Piłka nożna
Piłkarze Warty, pod kierownictwem 

p. Rybarczyka, wyjeżdżają z Poznania 
21 bm. i rozegrają jak wiadomo ogółem 
6 spotkań i to: 22 bm. w Duesseldorfie 
z „Fortuną“, 25 bm. z reprezentacją Brukse­
li, 26 bm. z reprezentacją Polskiego Zw. 
P. N. we Francji w Lens, 29 bm. z klubem 
„Union“ w Bruay, w dniu 1 stycznia z re­
prezentacją Polaków w Anie, oraz 5. I. 
z jedną z francuskich drużyn zawodowych 
w północnej Francji.

Wyjadą następujący zawodnicy: Fonto- 
wicz i Majewicz, Kubalczak i Pawlak, 
Ofierzyński, Śmiglak, Banaszkiewicz, Da­
nielak i Sobkowiak, Szwarc, Lis, Przybyl­
ski, Scherfke, Kryszkiewicz i Słomiak. 
Jako kierownik drużyny jedzie p. Śle- 
bioda.

Narciarstwo
Kurs narciarski. Celem rozszerzenia 

akcji narciarskiej wśród kobiet okręgowy 
urząd w. i. i p. w. organizuje w czasie od 
29. XII, do 12. I. żeński kurs przysposobie­
nia narciarskiego w Wiśle (Śląsk cieszyń­
ski). Pomieszczenie w pensjonacie, prze­
jazd za zniżką 80%, całkowite utrzyma­
nie 3 zł 85 gr dziennie. Kurs prowadzić 
będzie instruktorka Polskiego Związku 
Narciarskiego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u- 
dziela Okr. Urząd WF. i PW. Poznań, Ba­
bińskiego 2, tel. 44-81 wewn. 59 — do dnia 
19 bm.

Pierwszy turnus kursu narciarskiego 
AZS — Poznań w Zakopanem i Woroch- 
cie, rozpoczyna się 27 bm. i trwa do 8. 1., 
przyczem wyjazdy wcześniejsze są możli­
we. Następne turnusy trwają od 10. 1. do 
10. 2. Mieszkania w pensjonatach w cenie 
4.50 zł. Opłata za kurs wraz z opłatą za in­
struktora 10 zl. Dla zaawansowanych sek­
cja organizuje wycieczki wysokogórskie. 
Uczestnicy kursów korzystają z 80 proc, 
zniżki kolejowej, Sekcja narciarska AZS 
załatwia wszelkie formalności związane z 
nabywaniem legitymacyj czarnych i żół­
tych Polskiego Związku Narciarskiego, u- 
prawniających do przekroczenia granicy 
czechosłowackiej. Informacje i zapisy w 
godzinach dyżurów sekretarjatu od god^ 
16 do 18 (we wtorki i soboty od 15 do 17 
Zamek - wartownia.

emaliowe 1 metalowe 
Fabryka Wyrobów 

Metalowych 
ul. Fr. Ratajczaka 17«

Największa sensacja 
szermiercza Poznania

Jak już donosiliśmy, szermiercza repre­
zentacja Niemiec, która w sobotę rozegra 
mecz z reprezentacją Polski w Warszawie, 
w drodze powrotnej zatrzyma się w Pozna­
niu i rozegra w poniedziałek spotkanie z 
AZS Poznań, jako „Frankfurt n/M — 
znań“.

Ze względu na doskonałą formę repre­
zentacji Niemiec, jednej z lepszych drużyn 
szermierczych w Europie, która na specjal­
nym obozie treningowym od 2 mieś, su­
miennie przygotowuje się do meczu z 1»' 
ską,. oczekiwać należy, że występ lak n 
skomałych szermierzy wzbudzi duże zain 
teresowanie.

‘ Zawody odbędą się w Białej Sali Baz • 
ru, początek o godz. 20, przyczem szPr?“ 
rozgrywana przy pomocy aparatów Sie 
trycznych trwać będzie mniejwięcej “ 
godz. .21,15, a o godz. 21.15 rozpooznie się 
szabla.
I



Gdy Kraków zapada w sen zimowy...
„bryndza majowa“ — Adwokatom sprzykrzył sią 

Harp ,,po żydowsku“ — „Wikarówka“ rośnie... — Smutny ko­
niec „Jamy Michalikowej“

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Kraków, 10 grudnia.

Z nastaniem zimy Kraków staje się 
zazwyczaj cichy i spokojny. Kończy się 
pora wycieczek, zjazdów i uroczystych 
obchodów, maleje rozgwar uliczny, pu­
stoszeją planty, a Krakowianin zaczyna 
pędzić „żywot poczciwego człowieka“, 
przykładnie przy ognisku domowem. 
Chyba, że go nie ma... W takim wypad­
ku przesiaduje u Hawełki i przy czar­
nej kawie rozstrzyga losy świata..

Czy w Krakowie jest t. zw. „sezon“? 
Mówi się przecież o sezonie w Zakopa­
nem, o sezonie w Krynicy, dlaczego ni­
gdy nie słychać o sezonie w Krakowie? 
Zwróciłem się o wyjaśnienie do jedne­
go z krakowskich kupców.

— Sezon? Panie, w Krakowie ni­
gdy sezonu niema. Zawsze „bryndza 
pomajowa“.

— Chyba majowa?
— Nie panie, pomajowa. Ale i z ma­

jowa miałem trochę kłopotu. Dałem na 
wystawę kartkę z napisem „bryndza 
majowa“. I wie Pan? Musiałem ją zdjąć, 
bo powiedziano mi, że to napis „anty­
państwowy“...

Nie wszyscy jednakże są takimi pe­
symistami jak ów kupiec. Są tacy, dla 
których sezon istnieje. Na przykład ta­
ki p. Zimny. Ma zakład kuśnierski i, 
gcliy komu zaczyna być zimno, zaraz mu 
na myśl Zimny przychodzi.

Cieszą się na sezon świąteczny sprze­
dawcy ozdób choinkowych — głównie 
Żydzi. Wystawy żydowskich sklepów 
pełne są szopek, aniołków, żłóbków ...

Nadszedł także sezon na karpie. Wi- 
lja się zbliża. Jeden tylko Karp (przez 
duże „K.“) ma coś zły sezon. Znalazła 
się (nareszcie!) grupa adwokatów, któ­
rym Karp „po żydowsku“ przestał sma­
kować. W krakowskiem Kole Adwoka­
tów Rzeczypospolitej Polskiej nastąpił 
rozłam. Kilkunastu adwokatów Pola­
ków wystąpiło z niego. Obrzydła (a ra­
czej ob-żydła) im dyktatura żydówska. 
Żydzi majoryzowali „mniejszość“ (jak 
to dziwnie brzmi!) polską w krakow­
skiej Izbie Adwokackiej, decydowali, ar­
bitralnie o władzach Izby, a,jeżeli już 
dopuszczają „łaskawie“ do władz Pola­
ków, to tylko takich, których nie podej­
rzewają o antysemityzm...

W krakowskiej Izbie Adwokackiej 
jest 70 proc. Żydów. W samym Krako­
wie na 460 adwokatów jest zaledwie 100 
Polaków (a więc 20 proc.!). Katolicy, 
kończący studja prawnicze, marnują 
się, nie mogąc znaleźć patrona i odbyć 
aplikantury adwokackiej. Hasło odży- 
dzenia adwokatury wyszło z Krakowa. 
Dowodzi to dużej ewolucji...

Śnieg dość wcześnie tego roku po­
krył ulice miasta. Święty Mikołaj za­
jechał do grzecznych Krakowian sania­
mi. Bieli się na plantach, puch śnieżny 
przypruszył kościół Marjacki, Sukienni­
ce i inne zabytki krakowskie, nadając 
im charakter jeszcze większej powagi 
i spokoju.

Mróz wstrzymał roboty budowlane. 
A ten rok był pod względem budowla­
nym bardzo bogaty. Bibljoteka Jagiel­
lońska przy Alei Mickiewicza stanęła — 
lak to mówią — „pod dachem“. Całko­
wite ukończenie tego monumentalnego 
gmachu spodziewane jest w roku 1937.

Budowa Muzeum Narodowego po-

WIELKIE ŁOWY

ielkic polowanie dyplomatyczne na. dziki odbyło się w poniedziałek w Niemczech 
rzec? pomocy zimowej dla bezrobotnych. Na zdjęciu widzimy wielkiego łowczego

;eszV uun. Goeringa w towarzystwie ambasadora polskiego w Berlinie Lipskiego.

stąpiła dużo naprzód. Ukończony zo­
stał blok frontowy wraz z częścią budo­
wli, obejmująca salę reprezentacyjną. 
Muzeum powstaje z darów całego społe­
czeństwa. Dotychczasowy koszt budo­
wy wynosi przeszło pół miljona złotych. 
Zebrano dotychczas gotówką około mil­
ion złotych. A potrzeba jeszcze dużo...

Prace około kościółka św. Wojciecha 
zostały ukończone (a raczej przerwane 
z powodu braku funduszów). Dawne 
mury romańskie są obecnie widoczne, 
gdyż tynk został z nich odbity. Odsło­
nięty również został stary portal ro­
mański (od strony ulicy Grodzkiej).

Zwolennicy budowy „wikarówki“ za­
cierają ręce z radości. Postawili na 
swojem. Wprawdzie budująca się wi­
karówka jest, znacznie krótsza niż.daw­
ną, ale zawsze jest i... zasłania kościół 
Marjacki Twierdzono, że to jest po­
trzebne... Że inaczej być nie może... Są 
tacy, którzy są innego zdania.

Smutnie kończy się ten rok dla „Ja­
my Michalikowej“. Nastrojowa siedzi­
ba „Zielonego Balonika“ przestała bez­
powrotnie istnieć. Znaną kolekcję o- 
brazów kupił Wiktor Bogusz ze Lwo­
wa. Reszta ruchomości zostanie dnia 
12 grudnia sprzedana na licytacji. O- 
szacowano je na 3156 złotych. Licyta­
cję przeprowadzi komornik sądu grodz­
kiego II rewiru na wniosek syndyka u- 
padłości firmy „Cukiernia Lwowska“.

Likwidacja ,,-Jamy Michalikowej“ po­
ciągnęła za sobą życie ludzkie. Współ­
właściciel firmy, Franciszek Madejski 
popełnił na Błoniach samobójstwo. — 
Przyczyną — nędza...

Właściciel domu Włodzimierz Li­
poński nie śpieszy się z wynajęciem lo­
kalu. Poniósł straty i jest teraz ostroż­
ny. Ostrożność posunął tak daleko, że 
wyłączył od pertraktacyj „wszystkich 
bliskich osoby p. Madejskiej aż do 
czwartego stopnia pokrewieństwa 
włącznie“ (?)

W dzisiejszych czasach znaleźć, od­
powiedniego refiektanta na lokal prze-

Ludowcy na lewo
* W a r s z a w a, 10 grudnia

Dwudniowy zjazd Stronnictwa Lu­
dowego zakończył się przyjęciem sze­
regu rezołucyj i uchwał, tudzież tez 
programowych. Uchwały przyjęte ule­
gły w prasie stołecznej konfiskacie, 
trudno je przeto reprodukować. Tez 
programowych jeszcze nie ogłoszono, 
a one właśnie mogłyby stanowić naj­
ciekawszy materjał dla obserwatora. 
Wskazywałyby najdowodniej, jak lu­
dowcy przesunęli się na lewo.

Zresztą i tak jest to dość widoczne. 
Jak dotychczas w stronnictwie zma­
gają się dwa kierunki: radykalny i u- 
miarkowany. Typowym reprezentan­
tem ostatniego jest Witos, który, choć 
nieobecny, posiada wpływ silny na 
zwolenników, skupionych głównie o- 
koło krakowskiego „Piasta“, posiada­
jącego wśród prasy partyjnej najwięk­
szą poczytność.

Kilkakrotnie na kongresie docho­
dziło do ostrzejszych starć pomiędzy
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myślowy jest rzeczą bardzo trudną. 
Podobno lokal po „Jamie Michaliko­
wej“ ma być ..rozparcelowany“. Sły­
chać, że Żydzi zabiegają o to, aby w 
tem miejscu założyć swoje sklepiki.

Zaiste smutny koniec sławnej on­
giś „Jamy“. T. MILDNER.

„piastowcami“ a zwolennikami kie­
runku radykalnego. Najdrastyczniejsze 
było starcie o ujęcie światopoglądu: 
raclykali nie chcieli uznać poglądu 
chrześcijańskiego za podstawę ideolo­
gii ludowcowej, ale ostatecznie mu- 
sieli ustąpić pod zdecydowaną presją 
„piastowców“, którzy nawet zagrozili 
wycofaniem się z kongresu. To było 
największe zwycięstwo „piastowców“ 
na zjeździe. a na innych punktach mu- 
sieli ustępować.

Ogłoszone uchwały poruszają mery­
torycznie sprawę żydowską, której wy­
mienienia skrupulatnie się wystrzega­
no. Przyjęto tedy rezolucję:

„Kongres uznaje konieczność podjęcia 
akcji, zmierzającej w kierunku zorganizo­
wania na zasadach spółdzielczych zbytu 
produktów rolnych, przetwórstwa, wspól­
nych zakupów itd. jako też ruchu oświa­
towego i zawodowego.“

W innem miejscu czytamy:
„Upatrując w rozwoju spółdzielczości 

jedną z dźwigni naprawy gospodarczej...“
Rzecz zrozumiała, że każda akcja 

spółdzielcza na wsi idzie naprzekór 
Żydom. Niedawno Żydzi podjęli wiel­
ki alarm przez izby handłowo-prże- 
mysłowe z powodu skupu zboża przez 
wojskowość bezpośrednio od produ­
centów z poniechaniem wszelkich po­
średników prywatnych, a przy opar­
ciu się o spółdzielnie.

Skup zboża po wsiach, który dotąd 
w olbrzymiej większości kraju był mo­
nopolem w ręku Żydów po wsiach, za­
czyna wychodzić z ich rąk i przecho­
dzić w ręce młodych działaczy wiej­
skich, wychowanych już w szkole pol­
skiej, i ludzi, którzy przeszli przez woj­
sko. Dzieje się to przedewszystkiem na 
terenie Kongresówki i wyniki osiągnię­
te, są bardzo korzystne. To jest unieza­
leżnienie wsi z pod gospodarczej oku­
pacji żydowskiej, w której ona pozo­
stawała przez lata. Ruch antyżydow­
ski krzewi się bardzo bujnie w kraju, 
zwłaszcza na wsi, i kwestja żydowska 
tam istnieje. Uchylanie się od jej po­
ruszania jest chowaniem głowy w pia­
sek.

Hasło reformy rolnej bez odszkodo­
wania mieściło się swego czasu w pro­
gramie Stronnictwa Chłopskiego, a 
przez pewien czas w programie „Wy­
zwolenia“. Teraz Stronnictwo Ludowe 
domaga się przejęcia ziemi państwo­
wej i wielkich latyfundjów na rzecz 
bezrolnych i małorolnych — bez od­
szkodowania. Jest to znaczne posunię­
cie na lewo. Najpierw postulat ten 
przyjęto bardzo życzliwie i oklaskiwa-

Przy cierpieniach nerek, chorobach) 
dróg moczowych, pęcherza moczowego 
i dolnego odcinka kiszek naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa łago­
dzi i usuwa szybko gwałtowne bole­
ści przy wypróżnieniu Zal. przez lek.
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no go gromko, a potem podnosiły się 
głosy, żeby opłacać bodaj 100 zł tytu­
łem odszkodowania, bo wtedy przeję­
cie własności będzie pewniejsze.

W prasie socjalistycznej nieustan­
nie podnosi się hasło współdziałania 
robotników z chłopami. Na kongresie 
ludowców i w przemówieniach i w re­
zolucjach hasło to znalazło żywy od­
dźwięk, ale było podawane w dyskret­
nej koszulce, żeby zbyt go nie obnażać. 
Nie mówiło się zatem o współdziała­
niu z P. P. S., lecz o wspólnym froncie 
z zorganizowanym światem robotni­
czym.

Trudno jest przypuszczać, by tu by­
ła mowa o komunistach, bo nastro­
jów komunistycznych na kongresie nie 
było; trudno przypuszczać, że chodzi 
tu o organizacje „sanacyjne“, gdyż 
przeciwko systemowi panującemu 
kongres wypowiedział się bardzó zde­
cydowanie. Zatem chodzi tylko o P. P. 
S., ale podano to w formie niewyraź­
nej, osłonionej, żeby tylko uchylić się 
od pełnej odpowiedzialności.

Słowem, obecni kierownicy Stron­
nictwa Ludowego żaglują na lewo. 
Zmieniają tor akurat w tym momen­
cie, kiedy ludność wiejska, zrażona do 
dotychczasowych przewódców, coraz 
życzliwiej odnosi się do haseł obozu 
narodowego i coraz goręcej skupia się 
pod jego sztandarami.

I tak będzie nadal. Bo chłop jest 
realistą i chce mieć wyraźną sytuację. 
A te znajdzie tylko w obozie narodo­
wym. Kierownicy obecni Stronnictwa 
Ludowego zamiast pójść jasno i zdecy­
dowanie, uprawiają kunktatorstwo w 
rzeczach najistotniejszych.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Grudzień

IZ
CZWARTEK

Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Konstantego 

Aleksego m. m.
Piątek: Łucji ,p„ Otylji p.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Wolidara 
Piątek: Władysławy

Słońca: wschód 7,54 
zachód 15,38

Długość dnia 7 g. 41 min.
Księżyca: wschód 18,04 zachód 9,51

Fazą: 2 dzień po pełni.
Stan wody w Warcie według notowań in­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,83 m.

NOCNA SŁUŻBA APTEK
Śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wolno­

ści 13. — Apt. Sapieżyńska. pl. Sapieżyński 1. — 
Apt. pod Lwem. St. Rynek 75 — Apt. na Chwa- 
liszewie. Chwaliszewo 76. — Jeżyce: Apt. pod 
Gwiazdą, ul. Kraszewskiego 12. — Łnaarz: Apt. 
przy Parku, ul. Focha 47. — Wilda: Apt. pod 
Korona, Górna Wilda 61. — Debiec: Apt. De- 
biecka 6. — Główna: Apt. przy Krzyżu, ulica 
Główna 19. — Staroleka: Apt. miejsc. Solacz: 
Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

sąs-j. ów,. «aa-atfawłjggw»'-)

KRONIKA POZNANIA. ' ,r,, t , • . ■ ___ _
WYCHOWANIE, KURSY

Pokaz w Towarzystwie Młodych Prze­
mysłowców. Dnia 10 bm. demonstrowali 
w wydziale fryzjerskim To w. Ml. Przemy­
słowców w mieszkaniu prez. wydziału p. 
Hurnika, pp. Ksawery Przybyłowicz i 
Czesław Witkowski przed licznie zebrany­
mi członkami wydziału ich nowy, ulepszo­
ny aparat parowy do trwalej ondulacji.

Aparat ten jest skonstruowany według 
pomysłu powyżej wymienionych panów i 
łączy w sobie najnowsze zdobycze techni­
ki w tym zakresie. Jest on nadzwyczaj pre­
cyzyjny i — zaopatrzony w wentyl bez­
pieczeństwa, manometr i trzy krany — cał­
kowicie bezpieczny.

Nowy ten aparat, pomysłu polskiego i 
polskiego wyrobu, został przez ogół człon­
ków przyjęty z wielkiem uznaniem. (pt.)‘

— * Wielkie powodzenie pokazu przy­
rządzania wieczerzy wigilijnej. Wczoraj­
szy pokaz przyrządzania wieczerzy wigi­
lijnej w Państwowej Szkole Handlowej i 
Przemysłowej Żeńskiej przy ul. Marsz. Fo­
cha 2, cieszył się tak wielkiem powodze­
niem, że jeszcze przed rozpoczęciem poka­
zu musialo bardzo wiele pań domu zrezy­
gnować z uczestnictwa. Paniom, które 
byłyby pragnęły skorzystać z pokazu, przy­
pominamy, że pokaz powtórzony będzie 
dziś, w środę, o godz. 17 w Prywatnej Szko­
le Gospodarczej przy ul. św. Marcina.

(wel.)

WYKŁADY
— * Odczyt. Dziś o godz. 20 w sali 17 

Coli. Minus przy ul. Wały Wazów nr. 28 
odbędzie się, łącznie z wszechpolską ak­
cją przeciwgruźliczą, wykład prof. dr. 
Gantkowskiego na temat: „Jak wystrze­
gać się powinno najbliższe otoczenie cho­
rego przed zakażeniem grużliczem“. (ntl

— * Zmieniony termin wykładu. Wy­
kład dr. Wł. Kucharka z cyklu urządza­
nego przez Kat. Stów. Mężów nie odbędzie 
się. Najbliższy wykład dr. St. Sławskie­
go odbędzie się 17 bm.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * W związku ze skasowaniem od 1. 1.

36 r. pociągu 1316 Poznań odj. 5,05 i 1315 
Poznań przyj. 18,35 na odcinku Poznań — 
Września odwołano kursowanie w tych 
pociągach wargonu bezpośred. komunika­
cji I i II kl. Poznań — Warszawa i z po­
wrotem z dniem 14 bm.

— * Nie będzie Kół Przyjaciół Zwierząt 
w szkołach. Komitet wykonawczy ogólno­
polskiego zjazdu Tow. Opieki nad Zwierzę­
tami, który obradował w grudniu ub. roku 
w Poznaniu, zwrócił się w maju br. do 
Min. W. R. i O. P. z memorjałem w spra­
wie zezwolenia na zakładanie w szkołach 
Kół Przyjaciół Zwierząt. Ostatnio komi­
tet, po 6 miesiącach od chwili złożenia me- 
morjału, otrzymał z Min. odpowiedź od­
mowną. Min. W. R. i O. P., podkreślając 
w swem piśmie uznanie całkowite dla 
działalności wychowawczej Tow. Opieki 
nad Zwierzętami, zaznacza, że ochronę 
przyrody, jak i właściwy stosjhnek do zwie­
rząt uwzględniają już szeroko nowe pro-

DRUGI DZIEŃ PROCESU W LESZNIE
0 milionowe nadużycia w Banku Ludowym

DALSZE ZEZNANIA 
OSK. RYCHLICKIEGO

Leszno. (Tel. wł.) Przez cały 
dzień wczorajszy sąd przesłuchiwał w 
dalszym ciągu oskarżonego Rychlickie­
go. Omawiając poszczególne dziedziny 
pracy w banku, oskarżony wyjaśnia, 
że bank nie posiadał specjalnego 
skarbca, lecz wszystkie pieniądze 
przechowywano w kasie ogniotrwałej. 
Klucze od niej miał tylko kasjer Bre- 
siński. Kwity kasowe badano tylko 
wówczas, gdy się coś nie zgadzało. O-

Osk. Stanisław Rychlicki
myłki takie zdarzały się, ponieważ 
Bresiński był stary i nie mógł sobie 
poradzć.

Prawo dysponowania funduszami 
mieli poszczególni członkowie zarządu. 
Na kwicie do wypłaty wystarczał jej 
den podpis. W zarządzie nie praktyko­
wano, aby się nawzajem kontrolować 
w pracy, jak również, aby za manco 
kasowe odpowiedzialny był kasjer.

FIKCYJNE KONTA
Na zapytanie sądu oskarżony twier­

dzi, że o istnieniu fikcyjnych kont „A- 
stra“, „Autorach“, „Sierota1' nie wie­
dział. O kontach „Mleczarnia Tuchola“ 
i „Włoszakowice“ wiedział, gdyż jedno 
już istniało, gdy przyszedł do banku, 
drugie zaś założył dyr. Olszewski, jak 
również „Krajowe Ubezpieczenie O- 
gniowe“. Ź kont tych dysponował su­
mami dowolnie Olszewski.

Oskarżony przyznaje. że powinien 
był z urzędu kontrolować osk. Bukie- 
wiczową (Salińską), jednak nie czynił 
tego, gdyż miał do niej zaufanie.

Co do kontroli, przeprowadzanych 
w banku z ramienia związku spółdziel­
ni gospodarczych i zarobkowych w Po­
znaniu — oskarż, pamięta tylko o kon­
troli p. Szałkowskiego. Innych nie 
przypomina sobie.

Pr zew od n.: — Czy panu było 
wiadome, że dyr. Olszewski dopuszcza 
się nadużyć?

Oskarż.: — Nie, nic nie wiedzia­
łem. W przeciwnym razie byłbym za­
reagował.

Oskarżony opowiada, że, gdy raz 
dowiedział się o aferze Olszewskiego

gramy wychowania i nauczania a również 
kółka przyrodnicze i drużyny harcerskie, 
dlatego nie może zezwolić na zakładanie 
Kół Przyjaciół Zwierząt w szkołach, (sk.)

KRONIKA MIEJSCOWA ,
— * Wieczorek Pań Wincentek parafji 

farnej. Wczoraj wieczorem na sali kon­

z wekslami gwarancyjnemi rolników, 
zawiadomił o tern radę nadzorczą. 
Sprawę tę załatwiono w ten sposób, że 
sumy należne powciągano wierzycie­
lom na konta. Przewodniczący zapy­
tuje oskarżonego, czy nie wie, iż dyr. 
Olszewski wymógł to na nich pod groź­
bą rewolweru. Rychlicki przeczy.
REGAŁY ZA 35.000 zł — SPRZEDANE 

ZA 15 zł!
W r. 1927 Bank Ludowy kupił od 

osk. Krajewicza dom na rynku za 13o 
tys. zł. Kontrakt spisano w kancelarji 
notarjusza. Oskarż, na pytanie sądu 
odpowiada, że nie wiedział, iż suma ta­
ka nie figurowała w kontrakcie. Z dal­
szych pytań sądu wynika, że razem z 
gmachem zakupiono zwykłe regały do 
akt, które oszacowano na — 35.000 zł. 
Te same regały sprzedano po upadło­
ści — za 15 zł! Za całą tę transakcję 
dyr. Olszewski pobrał 10.000 zł prowi­
zji, które nigdzie nie były zaksięgowa­
ne. O pieniądze na tę prowizję starał 
się osk. Pawelczyk, który to potwier­
dza. Osk. Rychlicki twierdzi, że o tern 
wszystkiem nic nie wiedział.

KONTO OSK. PAWELCZYKA
Rychlicki wyjaśnia dalej, że gdy 

bank znajdował się w potrzebie gotów­
kowej osk. Pawelczyk starał się wśród 
miejscowego kupiectwa o pożyczki 
i wkłady. Aby jednak klientom tym nie 
potrącać prowizji, na co się nie godzili,
— sumy te wciągano na konto Pawel­
czyka, lub innych członków zarządu.
— a potem wypłacano i skreślano z te­
go konta. Czy osk. Pawelczyk sam ko­
rzystał z tych sum — Rychlicki nie 
wie.

KRZYŻOWY OGIEŃ PYTAŃ
W dalszym ciągu sędziowie zadają 

oskarżonemu cały szereg pytań, zwią­
zanych z przestępczą działalnością 
dyr. Olszewskiego i z zàbagnionemi 
stosunkami w Banku Ludowym. Sąd 
dąży do wyjaśnienia spraw dalszych 
fikcyjnych kont, fałszywych bilansów, 
not memoriałowych i księgowań fik­
cyjnych wpływów „w celach reklamo 
wych“. Padają pytania o nadużycia 
Olszewskiego, o czek na 1.000 zl. będą­
cy pokryciem zabaw w „Moulin-Rougć“ 
w Poznaniu, o fikcyjne wypłaty i prze­
lewy i działalność poszczególnych o- 
skarżonych. Prawie na wszystkie py­
tania oskarżony odpowiada „nie przy­
pominam sobie“, lub „nie wiem o tem“
— twierdząc jedynie, że o wszystkich 
tych malwersacjach nie wiedział Sąd 
stwierdza, że jako kontroler powinien 
był jednak wiedzieć.

O godz. 13.30 przewodniczący za 
rządził dwugodzinną przerwę, poczem 
od 15,40 do 17.50 trwało odczytywanie 
przez sąd szeregu zakwestionowanych 
w śledztwie kwitów, rachunków i not 
Każdy z tych dowodów rzeczowych 
okazywano osk. Rychlickiemu, 'ub in­
nym zainteresowanym oskarżonym, 
celem ustalenia, kto jest za nie odpo­
wiedzialny. W większości wypadków 
osk. Rychlicki zaprzeczał, aby miał 
dane kwity czy noty parafować.

Następnie sąd przerwał rozprawę 
do dnia jutrzejszego, godz. 9.15.

W związku ze sprawozdaniem po- 
niedziałkowem sprostować naieży, że 
„skarżeni Bajon, Przewoźniak i Kraje- 
wicz — według aktu oskarżenia — nie 
obracali sum, uzyskanych z dyskonta 
weksli, dla siebie, lecz dla celów ban­
ku, niemniej przeto wystawcy zostali 
przez to poszkodowani, (m)

certowej św. Marcin 8, odbył się koncert 
chóru męskiego „Arion“, ńod dyrekcją p. 
prof. A. Klichowskiego. Chór Uykonal sze­
reg trudnych utworów kompozytorów pol­
skich ze znaną precyzyjnością. Programu 
dopełniały utwory fortepianowe, wykona­
ne przez młodego pianistę p. Jerzego Kli­
chowskiego, syna dyrygenta. Poza tem p. 
mec. Wiszomirska odśpiewała kilka pieśni

nastrojowych; akompanjował p. Marjan 
Sauer. Czysty zysk przeznaczony był na 
gwiazdkę dla najbiedniejszych parafji far­
nej. (pt.)

— * Kiermasz artystyczny. Zw. Pań
Domu urządza, w swoim lokalu przy ul. 
27 Grudnia 19 m. 5 od 12 do 16 grudnia 
kiermasz artystyczny. Zwiedzący będą 
mieli możność obejrzeć eksponaty z całej 
Polski: kilimy, ceramikę, rzeźby, hafty, 
zabawki itd. Okazja do zakupienia pięk­
nych a tanich podarków gwiazdkowych, -j 
Wstęp 30 gr, dla członkiń 20 gr. Czysty 
dochód częściowo przeznaczony na gwiazd­
kę dla biednych dzieci.

— * Dzień święty nie został naruszony. 
W związku z naszą notatką o naruszeniu 
niedzieli przez prace przy przebudowie 
pewnego lokalu handlowego przy ulicy 
Wrocławskiej, narożnik pl. Świętokrzy­
skiego, dowiadujemy się, że prace te zo­
stały przerwane o godz. 12 w nocy z so­
boty na niedzielę, a w samą niedzielę za­
bezpieczono tylko wejście do składu, po­
nieważ w nocy wybita została tam szyba.

— * Żydowska „gwiazdka“. Na ulicy 
Kramarskiej pod nr. 22 mieści się żydow­
ski skład odzieży roboczej i galanterii. 
Nie posiada on szyldu z podaniem nazwi­
ska właściciela składu, lecz tylko na 
drzwiach wejściowych ma tekturową ta­
bliczkę z napisem: Wlaśc. Pejsach Dawid 
Jakubowski. Wielu nie orjentuje się zu­
pełnie, że ma do czynienia z żydowskim 
sklepem, co wyzyskał Żyd w ten sposób, 
że umieści! wielki szyld, przyozdobiony 
inalowanemi gwiazdami i choinkami z na­
pisem „Tania sprzedaż gwiazdkowa“. Wo­
bec tego, że może to wprowadzić niejed­
nego w błąd, iż firma jest chrześcijańska, 
zwracamy na to uwagę naszych Czytelni­
ków.

— * Nie ten sam. W związku z notat­
ką p. t. „Zdemaskowano nieuczciwego eks­
pedienta" p. Marjan Schmidt (ul. Szew­
ska 9) prosi o zaznaczenie, że nie jest iden­
tycznym z niej. Marjanem Szmidtem, wy­
mienionym w powyższej notatce.

— * Czemu to tak? W ostatniej skrzyn­
ce rozgłośni poznańskiej znów znalazły się 
listy radjoabonentów przeciw transmisjom 
żydowskim, które coraz częściej znajdują 
się w programach Polskiego Radja.

Niedawno mieliśmy odczyt na temat 
książki żydowskiej, a dziś — w środę — 
czeka nas nowa niemiła niespodzianka w 
postaci pieśni hebrajskich z Warszawy. 
Nie można się więc dziwić, że w związku 
z tem płyną protesty przeciw transmisjom 
żydowskim, ale czemu to słuchacze roz­
głośni poznańskiej nie usłyszeli ostatnio 
o tych protestach ani słowa? Jakby li- 
stów w tej sprawie nie było. Tymczasem 
tak nie jest: Referent skrzynki ogianiczył 
się tylko 'do zakomunikowania, że listy 
„W w i a d o m e .i s p r -iwie" odesłane zo­
staną do centrali. Dlaczego nie powie­
dziano wyraźnie, że w listach chodziło o 
transmisje żydowskie! Możnaby przypu­
szczać, że czyni się to świadomie, aby słu­
chacze mieli wrażenie, że listy przeciw 
transmisjom żydowskim już nie wpływa­
ją. Myli się jednak ten, kto tak sądzi. 
Protesty nie umilkną dopóty, dopóki at­
mosfera się nie oczyści.

— * Gwiazdka dla biednych dzieci. — 
Zarząd Zw. Pań Domu zwraca się z gorą­
cą prośbą do wszystkiph ludzi dobrego 
serca o nadsyłanie darów na gwiazdkę 
dla biednych dzieci. Ofiary prosimy kie­
rować do lokalu ZPD„ ul. 27 Grudnia 19 
m. 5 we wtorki i piątki przed południem.

—* Z targu. Dnia 11. bm. na pl. Sapieżyńskim 
płacono (w złotych za pól kg. wzgl. za sztukę):

Nabiał: masło wiejskie 1.50—1.60. masło 
mlecz. 1,70—1.80 twaróg 0,30—0,35. śmietana 
(litr) 1,40—1,60. mleko (litr) 0,22—0.26, jaja z 
wapna (mdl.) 1,30—1.40, jaja świeże (mendel) 
1.60—1,80.

Drób i dziczyzna: kura 1.60—2.50, 
kaczka 2—3.50 geś 3—5. gołębię (para) 0.90-- 
1.20. indyk 3.50—6. kurczęta (para) 1,80—3.20, 
kuropatwy (para) 1,60—1,80, perlice 2,00—2,25, 
bażant 2,00—2,60, zając 2,00—3,20, królik 1,00. -

M i e s o: wieprzowina 0,65—0,80. wołowina 
0.70—0,90, cielęcina 0,60—1.20, skopowina 0.(0— 
0,80, kozina 0,50—0,70, słonina 0,90—1.00, smalec 
1.30-1.40.

Ryby: szczupak 1,10—1.30. okoć 0.80—1,10, 
lin l,00-Al,10, karp 1—1.10, sum 1,30—1,50, leszcz 
0.70—1. b,iałe ryby 0.40—0,60, sandacz 1.30—1«), 
karaś 0.60-0,90. zielone śledzie 0.40—0.50: ryby 
śniete 20—30 gr mniej.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4. ce­
bula 8—10, szpinak 25—30, buraki 5—8, bruksel­
ką 30.—35, marchew 5—10. pietruszka (pączek) 1 * 
rzodkiewka (pączek) 10—15. seler (sztuka lo 
20, kalarepa 15—20. kalafior (szt.) 20—o- 
kapusta (gł.): biała 10—20. wioska 15—20, mo­
dra 20—40; jarmuż 15. n

Owoce: ow. susz. 0,60—1, jabłka 0,20—• 
winogrona 0,90—1.20, orzechy włoskie l-20?. 
orzechy łask. 0,80—1,30, cytryna 15 (4 sztuki o • 
pomarańcza 20—35. (hu)

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— ‘ W parka Marcinkowskiego bez

zmian. Donoszą nam z miasta, że w P‘ 
ku Marcinkowskiego, pomimo kilkakr 
nych nawoływań miejscowej prasy d°

nie&auwn
/



Numer 571 Kurier Poznański, czwartek, 12 grudnia 1935 = Strona ?

czyszczenia tego terenu z mętów społecz­
nych, nic się nie zmieniło. Jak dawniej, 
tak i teraz włóczą się tutaj ulicznice, za­
czepiając w ordynarny sposób spokojnych 
przechodniów. Jeśli się jeszcze uwzględ­
ni to, co się dzieje w głębi parku, o czem 
ze względów zrozumiałych nie piszemy, to 
konieczną okazuje się stała i energiczna 
akcja władz, aby położony został kres te- 
jnu wszystkiemu, (sk.)

kronika wypadków
— * Podczas zabawy dzieci na dziedziń­

cu szkolnym jednej ze szkól powszech­
nych na św. Łazarzu, uległ wypadkowi 
10-letni Kazimierz Kostro (ul. Strusia 11); 
kopnięty przez pewnego chłopca, upadl i 
złamał nogę w podudziu. Chłopca opa­
trzono doraźnie na stacji pogotowia ratun­
kowego (66-66) i przewieziono do domu.

(kl.)
— * Zamach samobójczy. Wczoraj po 

południu targnął się na życie, strzelając 
do siebie z rewolweru w okolicę serca, 
19-letni uczeń mechaniki Norbert E. (ul. 
Grunwaldzka 14). Desperata, który od­
niósł znaczne pokaleczenia na piersiach 
i tylko dzięki osunięciu się kuli nie utra­
cił życia.

— ’ Najechany przez samochód. Przy 
zbiegu ulic Grottgera i Matejki samochód 
PZ. 43 028 najechał na 44-letniego Andrze­
ja Piechowiaka, bez stałego mieszkania. — 
Wskutek złamania nogi p. Piechowiaka 
przewieziono do szpitala miejskiego, (kl.) 
cii życia, opatrzono doraźnie na stacji po­
gotowia ratunkowego (66-66). Po opatrun­
ku mógł on o własnych siłach udać się do 
domu. Powodem zamachu, według opo­
wiadań młodzieńca, miał być spór z mat­
ką. (kl.)

— ’ Ciężarówka na chodnika. Wczoraj 
po południu przy ul. Dąbrowskiego za na­
rożnikiem ul. Jasnej wjechał samochód 
ciężarowy, załadowany mąką, na chodnik, 
łamiąc przytem drzewo pięknej alei. — 
Przechodzący właśnie p. Mieczysław Kiel- 
czewski z dorosłym synem zostali prze­
wróceni na chodnik i mocno poturbowani. 
Kierowca samochodu oświadczył przyby­
łym na miejsce wypadku posterunkowym, 
że powodem wypadku była wadliwa kie­
rownica. Poważniejszych następstw wy­
padek nie miał, (pt.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzież świni w rzeźni miejskiej.

Na targowicy rzeźni miejskiej mistrzowi 
rzeźnickiemu p. Stanisławowi Szychow­
skiemu z Poznania (ul. Daleka 3) skra­
dziono świnię wartości 85 złotych. Jako 
sprawcę tej kradzieży ujęto Edmunda Jóź- 
wiaka z Pobiedzisk (ul. Ogrodowa 2).

(kl.)
_— * Lwowskie i łódzkie „szopenfel- 

dziarki“ w Poznania. W znanym maga­
zynie towarów galanteryjnych p. Stanisła­
wa Szulca’ na Starym Rynku 80-82, doko­
nano kradzieży. Jak pobieżnie zdołano 
stwierdzić, skradziono 6 chusteczek do no­
sa, chustkę jedwabną i 2 garnitury dzie­
cięce, t. zw. rajtuzy. Jako sprawczynię 
tych kradzieży ujęto 42-letnią handlarkę 
Eugenję Fischer z Łodzi (ul. Brzeziańska 
37), 30-letnią krawcową, rozwódkę Stani­
sławę Dziumek ze Lwowa (uł. Źródlana 53) 
i 28-letnią introłigatorkę Marję Kasprzak, 
mieszkającą we Lwowie (ul. Wandy 12), 

Przybyłe do Poznania na gościnne wy­
stępy lwowskie i łódzkie złodziejki skła­
dowe odstawiono do aresztu policyjnego.

. (kl.)
— Kradzież nakryć kanalizacyjnych. 

W Poznaniu ujęła policja 32 letniego ro­
botnika Antoniego Jackowskiego (ul. Fr. 
Ratajczaka 28). Przytrzymanie Jackow­
skiego nastąpiło w chwili, gdy zamierzał 
on sprzedać połamane kraty żelazne od 
nakryć kanalizacyjnych, jako stare żelazo, 
podczas badania Jackowski przyznał się, 
ze skradł 11 nakryć kanalizacyjnych, t. 
2W. gulików w nocy na wtorek w różnych 
częściach miasta. M. in. odkrył on w ten 
sposob rury kanalizacyjne na ul. Strze- 
eckiej. Drodze Dębińskiej, Wałach Wa­

zów, Wałach Zygmunta Starego, ul. Sie- 
^Rbadzkiego, Szamarzewskiego i Polnej, 
nastawiono go do aresztu policyjnego, (kl.) 
± * Ujęty w podejrzanych okoliczno-
ciach. Wczoraj wieczorem ujęto 20-let- 
lego robotnika Edmunda Mydlaka, mie­

wającego przy ul. Marsz. Focha 15 a. — 
™,ZKtrz?'man1e nastąpiło w chwili, gdy 
.-jcnódził z bramy domu przy ul. Marsz.

Mydlak miał przy sobie duży 
orek i łom żelazny. Jak się okazało, 

pr.„?laL°n do piwnicy przy ul. Marsz. 
, ‘3, gdzie po rozbiciu kłódki skradł

26 szkodą p. Puzickiej 2 ctr. węgli, (kl.)

kronika sadowa
_ * Stecem miesięcy za zniewagę n-
~zęnnika. Panu Zacheu-szowi Andersoh- 
nowi nie podobało się, że poborca skarbo­
wy zajął w mieszkaniu jego maszynę do 
życia, więc nawymyślał mu od „cholery“ 

kńł e!7ył urzędnika, spisującego proto- 
Za le czyn>' otrzymał łącznie sie- em miesięcy więzienia z zawieszeniem

Kary na dwa lata, (pt.)
~ * Uprzyzt policjanta w nogę. Za

zynny napad na posterunkowego w cel:
odpowiadał dziś przed IV

, ziałem sądu okręgowego w Poznaniu 
ib m szofer Marjan Szulc (ui. Żydow- 

a obecnie w więzieniu w Wejhero- 
ie. Podejrzany o kradzież roweru i are- 
.l°wany przez posterunkowego w Stęsze- 

onń nie^rzeźwy Sz. stawiał urzędnikowi 
por w celi i napadł na niego, uderzając 

U w twarz, kopiąc go i wyzywając go. 
Pot k i?0 w lewń nogę, tak, że zaszła 
p trzeba unieszkodliwienia aresztanta 
ii“®2 związanie. tęc zynny napaść o- 

zymał oskarżony 10 mieś, więzienia, (pt.) 
,i W obronie koniecznej. Przed sa­

rn okręgowym w Pozńaniu stanął dziś

Przed zjazdem fryzjerów
W związku z mającym się odbyć w 

dn. 12 bm. zjazdem samodzielnych mi­
strzów fryzjerskich z całej Polski w 
Poznaniu, urząd wojewódzki pozn., na 
polecenie ministra opieki społecznej, 
zawezwał w dniu wczorajszym zarzą­
dy obydwóch cechów poznańskich na 
konferencję, by omówić sprawy, znaj­
dujące się na programie zjazdu, to 
znaczy; nowe rozporządzenie sanitar­
ne, oraz kwestja pracy niedzielnej.

Obecni byli z ramienia wojewódz­
twa naczelnicy wydziału bezpieczeń­
stwa, opieki społecznej i zdrowia pu­
blicznego. Jako reprezentanci cechów 
stawili się pp. Gołąbek, Tuszyński, Ru- 
tawski, Kurnik, Sobczak i Przesada; 
ten ostatni jako zastępca związku pra­
cowników fryzjerskich.

Po przedstawieniu zmian w rzemio­
śle fryzjerskim, spowodowanych no- 
wem rozporządzeniem, i omówieniu 
poszczególnych ważniejszych punktów 
ustawy przez fryzjerów, oświadczył je­
den z przedstawicieli władzy admini­
stracyjnej, że obostrzone, nowe wa­
runki sanitarne mogą być złagodzone 
przez obopólną współpracę i okazanie 
dobrej chęci przy wykonywaniu prze­
pisów (?) Co do badania lekarskiego 
przez lekarza urzędowego, najbardziej

n e pierniki 

.Goplany**

pofepszq Wasz
humor świąteczny

Z
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54-letni handlarz Jakób Zawada z Chluda- 
wa, pow. Poznań. Dnia 19 sierpnia rb. o- 
skarżony zbierał na podwórzu piekarza 
Władysława Pohla w Obornikach odpad­
ki kości itp i został przez tegoż siłą wy­
pchnięty z podwórza. Gdy Zawada już z 
wozem swym odjechał w stronę miasta, 
świadek Pohl pobiegł za nim i rzucił od­
łamkiem cegły, która jednak na szczęście 
Zawadę nie trafiła. Przy dafezem ściga­
niu Pohl wywrócił się. będąc silnie pod­
chmielonym, a podniósłszy się, chciał od 
nowa pochwycić rzuconą cegłę, lecz Za­
wada go uprzedził, podniósł odłamek ce­
gły i rzucił na Pohla, trafiając go prosto 
w twarz, Pohl został ranny przez uderze­
nie cegłą na wargach, na nosie i na skro­
ni i został przez to oszpecony. Sąd uznał, 
że Zawada czyn ten popełnił w obronie 
koniecznej, nie przekraczając jej; używał 
bowiem tego samego środka, którym zo­
stał napadnięty. W tych warunkach Za­
wada miał prawo się bronić i został z te­
go powodu uniewinniony, (pt.)

Z WIELKOPOLSKI
—■* Gostyń. Zakup koni dla wojska odbędzie 

się tutaj 28. 1. 1936 r. o godz. 11.30.
—* Jarocin. Bractwo różańcowe panien ob­

chodziło w ub. niedzielę piękna uroczystość po­
świecenia nowego sztandaru. W wigilie święta 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny 
odbyła się spowiedź św., a nazajutrz wspólna 
komunia św. Krótko przed suma wyruszył z 
dziedzińca szkoły powsz. pochód z ks. dyr. Dom­
kiem na czele, w którym brały udział poczty 
sztandarowe wszystkich bractw tutejszej parafji 
oraz rodzice chrzestni. Pochód udał sie do ko­
ścioła Chrystusa Króla na nabożeństwo. Uro­
czysta sumę odprawił ks. Domek, który dokonał 
również poświecenia sztandaru. Podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. kanonik Niedźwiedziński, pie­
nia religijne wykonał chór kościelny pod batuta 
p. Kunza. Po nabożeństwie udano się w pocho­
dzie do sali Hotelu Centralnego, gdzie odbyła 
się uroczysta akademia, na program której zło­
żyły się słowo wstępne prezeski p. Żurkówny. 
występy solowe p. Smydrówny (śpiew), p. Kun- 
zego (wiolonczela), p. Nowickiego (skrzypce), re­
ferat ks. dyr. Domka o Niepok. Poczęciu Najśw. 
Marji Panny, Akompaniowała solistom na for­

Znów dwa trupy na kolei
Inowrocław (c). Tragiczny wy­

padek wydarzył się w dniu onegdaj- 
szym na stacji kolejowej.

Około godz. 2-giej po poł. zajęty był 
reparacją szyn urzędnik kolejowy 60- 
letni Jan Powierzaj z Inowrocławia 
Kiedy Powierzaj w najlepsze praco­
wał, najechał na niego z tyłu wagon, 
którego koła zmasakrowały nieszczęśli­
wemu obydwie nogi. Wypadek ten ro­
zegrał sie w okamgnieniu, tak, że nikt 
starcowi nie mógł pośpieszyć z pomocą. 
Nieszczęśliwego odstawiono natych­
miast do szpitala, gdzie niebawem sko­
nał w strasznych boleściach,

Drugi nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce na magistrali węglowej Śląsk—

drażliwego punktu nowego rozporzą­
dzenia, przedstawiciele cechów jedno­
myślnie z prezesem związku pracow­
ników fryzjerskich oświadczyli, że za­
strzegają się kategorycznie przeciw 
tym przepisom, urągającym czci stanu 
fryzjerskiego. Na to oświadczył jeden 
z naczelników, że badania lekarskie 
będą się odbywać tylko raz do roku i 
to głównie odnośnie co do jaglicy i 
gruźlicy, celem zapobieżenia rozno­
szenia tych tak nadzwyczaj zaraźli­
wych chorób.

Co do pracy w niedziele i święta, 
władze stoją na tem stanowisku, że 
należałoby wpierw uzgodnić rozbieżne 
w tym kierunku zapatrywania pomię­
dzy pracodawcami i pracobiorcami, 
nim będzie można sprawę załatwić de­
finitywnie ze strony urzędowej.

Dowiadujemy się jeszcze, że anon­
sowany przez nas na dzień zjazdu re­
ferat, na temat nowego rozporządzenia 
z dn. 18. 9. br., wygłosi p. dr. Witaszek, 
bakterjolog U. P., a referat o pracy 
niedzielnej odczyta starszy cechu p. 
Franciszek Rutowski. — _ Zaintereso­
wanie zjazdem jest poważne. Między 
innemi zapowiedziały też przyjazd 
swych delegatów cechy fryzjerskie z 
Warszawy, (pt.)

tepianie p. Cieśla wska. Na zakończenie odśpie­
wano „Serdeczna Matko“. Cala uroczystość wy­
padła doskonale.

— Miejscowe K. P. H. organizuje, w przyszła 
niedzielę uroczysty wieczór harcerski. (jp)

—* Mogilno. Zakup koni dla wojska odbę- 
się tutaj 16. I. 1936 r. o godz. 10.

_* Murowana Goślina. Zakup koni dla woj­
ska odbędzie się tutaj 12. bm. o godz. 9.

* Odolanów. Dzięki staraniom pań z To w. 
św. Winc. a Paulo, panien z Sodalicji i ks. Wal­
tera, odegrano w dniu 8. bm. w saii p, Kemp­
skiego przedst. religijne p. t. „Róże św. Elżbie­
ty“. Przed rozpoczęciem ks. dziekan Piszczy gło­
wa przedstawił cele; i dążenia Tow. św. Winc. 
a Paulo, następnie deklamacje p. t. „Sierota' 
wygłosiła Łucja Deresińska, piękny referat wy­
głosiła prezeska p. Władysława Zdanowska, po- 
czem deklamację p. t. „Sierota z wojny świato­
wej“ wygłosiła Rogalówna. Przedstawienie uda­
ło się pod każdym względem i przyniosło około 
150 zł dochodu, który przeznacza sie na zakup 
gwiazdki dla biednych naszego miasta.

—* Pleszew. Zakup koni dla wojska odbę-' 
dzie się tutaj 18. bm. o godz. 12.

—* Swarzędz. W drodze do Swarzędza roz­
biła się o przydrożne drzewo taksówka właśc. 
p. Majerowicza ze Swarzędza, Szofer p. Nowicki 
cudem uniknął śmierci. Ze samochodu pozostały 
tylko szczątki.

— W dniu 27 grudnia z ramienia Tow. Po­
wstańców i Wojaków im. Księcia Poniatowskie­
go odbędzie się uroczysty obchód niepodległo­
ściowy.

— Zawiązał się tu Komitet funduszu pracy 
który powziął szereg wytycznych celem uzyska­
nie pracy dla bezrobotnych.

Zebranie plenarne K. S. M. męsk. odbę­
dzie się 17. bm. w ognisku w strzelnicy o godz. 
8-ej wieczorem. (sd)

—* środa. Katol. Stów. Młodzieży żeńskiej 
„Szarotka" obchodziło 8. bm. czterolecie swego 
istnienia. Z tej okazji odbyło się uroczyste ze­
branie.

— Kradzieże mnożą sie w dalszym ciągu. 
W Topoli pod środą skradziono Stanisławie Igna- 
szak krowę, wartości 200 zł: w Murzynowie 
leśnęm Janowi Kaji 14 indyków.

— Zakup koni dla wojska z terenu pow. średz- 
kiego odbędzie się 19. bm. o godz. 10-tej na tar­
gowisku w Środzie.

— Stwierdzono urzędowo nast. choroby: po­
mór świń w Jaszkowie, influence koni w maj. 
Komorniki i zarazę bydła w zagrodzie Frącko­
wiaka Fr. w Janowie. (ak)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono 

w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Jadwi­

ga Gulczyńska z podziękowaniem za otrzy­
mane łaski z prośbą o dalsze, 5 zł. — Mar­
cin Gutowski, Kcynia, 5 zł. — L. Drzewiec­
ki, Wronki, 3 zł. — Razem z poprzednio 
pokwitowanemi 174,90 zł.

Na biednych i bezdomnych par. św. Ja­
na na Komandorji: Długołęckie na gwiazd­
kę 3 zł. — Razem z poprzednio pokwito­
wanemi 9 zł.

Dla chorego inwalidy na podróż do gro­
ty Matki Boskiej w Lourdes: M. Ch. 0,50 
zł. — Razem z poprzednio pokwitowane­
mi 15,50 zł.

Gdynia, która — jak wiadomo — prze­
chodzi przez Inowrocław. 13-letni u- 
czeń szkoły powszechnej, Piotr Rad- 
kowski z Piotrkowa Kujawskiego, sko­
czył na będący w biegu pociąg węglowy. 
Czy uczynił to dla zabawy, czy też celem 
zrzucenia węgli, tego dotychczas śledz­
two nie ustaliło. Chłopca zauważył w 
każdyrn razie strażnił kolejowy, który 
oddał kilka strzałów na postrach. Prze­
rażony tem malec zeskoczył, iecz tak 
nieszczęśliwie, że koła wagonu odcięły 
mu nogę powyżej kolana.

Przewieziony do szpitala, Radkow- 
ski zmarł, nie odzyskawszy przytom­
ności.

On: Mój ty aniele, jesteś mi wszystkiem! 
Ona: A wczoraj toś mnie zostawił dla Ko­

niaku Saumon Jubilat!
Kantorowicza koniak Saumon 
Jubilat — naturalny i tanil
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Tragiczny skutek wyroku
Stęszew. (Tel. wł.) Dnia 10 bm. 

w godzinach wieczornych targnął się 
na swe życie, wieszając się w mieszka­
niu przy użyciu powroza, 25-letni Ste­
fan Spychała ze Stęszewa.

Tegoż dnia, jak już donosiliśmy, 
Spychała skazany został wyrokiem iz­
by karnej sądu okręgowego w Pozna­
niu na 7 mies, więzienia za odgrażanie 
się siekierą dozorcy leśnemu, p. Kar- 
pńskięmu. Wyrok ten przejął go do te­
go stopnia, że w rozpaczy postanowił 
odebrać sobie życie, (a)

Rabunek 2700 złotych
We wtorek po południu dwóch nie­

znanych osobników napadło na ulicy 
Dworcowej w Kcyni na Łucjana Dulkę 
i Franciszkę Szmaniównę. Jeden z na­
pastników zasypał p. Dulce oczy tabaką, 
a w chwili, gdy napadnięty szamotał się 
z nim, dlrugi wyrwał p Szmaniównie 
tekę z zawartością 2.700 złotych i zbiegł.

Zrabowane pieniądze były własno­
ścią kierownika hurtowni tytoniowej w 
Kacyni, p. Steina Szmani, który polecił 
swej siostrze, ażeby pieniądze w towa­
rzystwie Dulki odniosła na pocztę. Za 
sprawcami rozboju zarządzono pościg.

(kl)

Z POMORZA
—* Toruń. Z dniem 9 grudnia został otwarty 

kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego Polśk. 
Czerw. Krzyża.

— Odbył się koncert „Ormuz‘a“ w Toruniu. 
Śpiewała Szlemińska, grał Szpinalski. Sala kon­
certowa była przepełniona.

— W sali okręg. Ośrodka W. F. w Toruniu 
rozpoczął śłe turniej gier sportowych o puhar 
Pomorskiego okręg. Związku Gier Sport.

— Komunalna Kasa Oszczędności m. Toru­
nia przyjmuje podania o udzielenie kredytów 
rzemieślnikom, bo przystępuje do rozdziału kwo­
ty 50 tysięcy z! z t. zw. kredytów rotacyjnych 
na pożyczki.

— Tow. Pomocy Naukowej dla młodzieży 
ziem pomorskich odbyło swe doroczne walne ze­
branie. W roku 1935 korzystało z stypendiów 
towarzystwa: 20 słuchaczy wyższych zakładów 
naukowych, 12 alumnów, 17 uczniów szkół za­
wodowych i 9 uczniów szkół średnich. Udzielono 
58 stypendiów i 7 zapomóg. W następnym roku 
szkolnym z pomocy Towarzystwa korzystać bę­
dzie więcej młodzieży, dla której preliminowano 
kwotę 31 380 zł. Nowy zarząd stanowią pp.: pre­
zes — szambelan J. Sczaniecki, wiceprezes — 
starosta krajowy W. Łęcki, sekretarz — Z. Wiś­
niewski, skarbnik — mg. F. Konkolewski oraz 
członkowie dr. St. Gąsowski. adw. p, Ossowski, 
radcę A. Makowski i inż. nadl. A. Wysiński. Se­
kretariat Towarzystwa mieści sią przy, ul. Szew­
skiej 18 w kancel. adw. Z. Wiśniewskiego.

— Odbyło się walne zebranie klubu sporto­
wego T. K. S. Z sprawozdania wynika, że klub 
w okresie sportowym w roku 1935 zdobył wice­
mistrzostwo okręgu oraz mistrzostwo m. Toru­
nia w piłce nożnej. T. K. S. rozegrał w ciągu 
roku 1935 30 meczy, z tego było wygranych 14. 
zremisowano 8.

— 9 grudnia o godz. 7.45 w własnem mieszka­
niu, przy ul. Kraszewskiego 58. pozbawił się ży? 
cia wystrzałem, z parabellum w prawą, skroń 
Machowski Jan, przodownik P. P. z komisaria­
tu III. P. P. w Toruniu. Ponieważ denat da­
wał jeszcze znaki życia, został przewieziony do 
szpitala miejskiego, gdzie jednak zmarl, o godz. 
8.30. Denat popełnił samobójstwo najprawdo­
podobniej na tle rozwoju nerwowego i depresji 
duchowej z powodu niepomyślnych warunków 
materialnych.

KSięOI STANO CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 10. b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu).

Kowal Walerj. Król i krawc. Marjanna Kró- 
lówna; urzędn. pryw. Franc. Kuźma i Marta 
Wieczorkówna;. rob. Waci. Kubiak w Czerlejnie, 
pow. średzki, i Wikt. Szewczyk w Zbąszyniu; 
mg. ekonom. Witold Piasecki, Paryż i absolw. 
U. P.. Hel. Cholewińska: ślus. Marj. Koźma 
i Zofja Kajtkówna, Piątkowo: urzędn. Wlkp. 
Izby Koln. Tad. Nowicki i stud. W. S. H. Jan, 
Sarnecka; zecer Stan. Kegel i pomocn. dentyst. 
Hel, Neumann; ksiażk. Karol Heinz Gartke 

stenotyp. Gertr, Steinborn: rytown. w stali 
Jan Jakubowski i krawc. Klara Kraszewska: 
rob. Stan. Napierała w Wielkiem. pow. poziu,
i służ. Stan. Antkowiakówna,

Zgony:
Dnia 10 grudnia 1035 roku zapisano naste-’ 

pujace zgony: Pelagja Napieckowa z domu Ko­
ścielna, 30 lat; Jan Walkowiak, robotnik. 73 
lat; Jan Paetz, rolnik. 48 lat; Marja Lukarska, 
rencistka. lat; Teresa Waraczewska, 3 mieś., 
5 dni; Józef Czajka, kupiec, 55 lat



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNECO SŁYCHAĆ W SWIECIE KSIĄŻEK?

WYSPIAŃSKI • MALARZ I WYSPIAŃSKI ■ POETA
Pod tytułem „Poeta - malarz“ uka­

zało się studjum o Wyspiańskim p. 
Tadeusza Makowieckiego, który rozpa­
truje twórczość Wyspiańskiego pod 
zupełnie nowym kątem widzenia.*)

Dotychczas mieliśmy badania nad 
Wyspiańskim jako malarzem (zresztą 
o wiele mniej liczne i nie tak głęboko 
drążące, jak w tamtym pierwszym wy­
padku). P. Makowiecki stawia kwestję 
zupełnie odrębnie.

Wyspiański miał w sobie jaki 
dwie komp'eksje psychiczne: kon 
pleksję malarza i kompleksję poet.', 
słowa. W jaki sposób oddziaływały na 
siebie te dwie natury? W których dzie­
łach plastycznych Wyspiańskiego 
przejawia się wyraźnie, z mocnym ak­
centem, pierwiastek poetycki? — lite­
racki, mówiąc najściślej? I naodwrót 
w których dziełach poetyckich ude­
rzają nas pierwiastki plastyczne, ma­
larskie i rysunkowe?

Na tem nie koniec. W życiu Wy­
spiańskiego bywały okresy, kiedy był 
wyłącznie plastykiem — wszak zrazu 
w ogóle o twórczości poetyckiej nie 
myślał. a przyjaciół do niej jako ani­
mator zachęcał (w szczególności Lu­
cjana Rydla). W innym znów okresie 
twórczość plastyczna schodziła w cień 
na chwilę, a głos zabierał poeta. Z te­
go stanowiska można więc napisać 
jakby osobny życiorys Wyspiańskiego 
— i tę właśnie pracę podjął p. Mako­
wiecki, rozbierając zarówno wzajemny, 
psychiczny niejako stosunek w Wy­
spiańskim malarza do poety, w dzie­
łach się wyrażający, jak i tego stosun­
ku chronologję.

Tak np. lata 1892—1897 są u Wy­
spiańskiego „malarskie“. W liście do 
Rydla pisze on o literatach: „...jak 
wy macie pisać i co macie pisać to 
(sic) ja nie wiem, ani nawet jestem w 
to wtajemniczony ...“. Rzuca te słowa 
Wyspiański, chociaż ma już za sobą 
„Daniela“ i pierwszą wersję „Legen­
dy“, która zabrzmiała w ówczesnej 
poezji takim mocnym, i własnym to­
nem ... Około 1900 poeta bierze górę 
nad malarzem. Jest to okres „Wesela“ 
i „Wyzwolenia“. Ale okres ostatni, 
1902—1907 znaczy się takiemi dziełami 
jak „Bolesław Śmiały“, „Akropolis“, 
„Skałka“ itd. a równocześnie wzmożo­
ną twórczość plastyczną. To falowanie, 
to spływanie się ze sobą obu nurtów, 
ich stosunek wzajemny i jakby gra, 
między niemi się odbywająca, znajdu­
je u p. Makowieckiego wyraz jasny, 
pogłębiony, wybornie udokumentowa-

*) Tadeusz Makowiecki: „Poeta-malarz“. 
Studjum o Stanisławie Wyspiańskim. 
Biblioteka Pamiętnika Literackiego t. 3. 
Warszawa.. Nakładem Tow. Lit. im. A. 
Mickiewicza, oddział warszawski i Instytu­
tu Wydawniczego „Bibljoteka Polska“.

KSIĄŻKI POD CHOINKĘ
Pierwszy zjawia się w tym roku Kornel 

Makuszyński, ulubieniec najmniejszego 
światka. Przynosi „Awantury i wybryki 
małej małpki, Fiki Miki“ (Gebethner i 
Wolff). Skończył się „Koziołek Matołek" 
który czteroma księgami swoich przygód 
bawił swych małych przyjaciół przez tyle 
łat. Jego następczyni, małpka Fiki Miki, 
oraz jej towarzysz, murzynek Goga Goga, 
mają dziesiątki najniesłycbariszycb awan­
tur, które Makuszyński opisał rozkosznie 
ekaczącym wierszem, zaś p. M. Walenty­
nowicz akuratnie i bardzo barwnie odry- 
sował. Czy Fiki Miki potrzebuje listów 
polecających? Koziołek Matołek tak jej 
utorował drogę, że gdyby nawet Makuszyń­
ski nie miał oddnwna u nieletnich czytel­
ników takiej złocistej marki, jaką ma — 
dotarłaby do tych tysięcy, które na nią 
czekają.

Aleksandry Lubicz-Wolskiej „Kosmate 
rączki“ (Dom Książki Polskiej) są baśnią 
o bohaterach, którzy noszą prasłowiańskie 
imiona, są w stałem porozumieniu ze 
światkiem mówiących zwierząt, dobre 
wróżki za sobą mają, czarownic się nie 
boją i wszelkie dzielności oraz/ cnoty po­
kazują, jakich w baśni potrzeba. Bibljo- 
teki szkolne mogą jej wrota otworzyć, 
gdyż ministerstwo oświecenia na to cię 
zgodziło. Książeczka ma czysty i duży 
druk kolordwą okladk., i mnóstwo ilustra- 
cyj, które w oczach podwoją jej cenę.

Autor „Białych i Czarnych" p. Jerzy 
Giżycki, globetrotter najautentyczniejszego 
gatunku, wydał ^Gebethner i Wolff) dla 
lubiącej przygody młodzieży opowieść 
„Na dalekim Zachodzie *. Kto czytał świetny 
opis jego przeżyć amerykańskich w tomie 
„Chleb i Chimera", dorozumie się odrazu, 
że mały Staś Wrzos, który z przypadku 
zostaje kowboyem a potem niby górnikiem, 
to nikt inny, jak sam autor, który był i

ny materjałem faktycznym.
Trudno w notatce dziennikarskiej 

dać chociażby przybliżone wyobrażenie 
o wymiarze pracy, jaką sobie p. Ma­
kowiecki zakreślił i której dokonał. 
Jeżeli idzie o wniosek ostateczny 
i najgłębszy, jaki ze swych dociekań 
wyciągnął w stosunku do psychiki 
Wyspiańskiego jako twórcy, to obej­
muje on dwa fakty następujące:

1) Fundamentalnym składnikiem oso­
bowości Wyspiańskiego był instynkt 
ż y c i a, pojmowanego i odczuwanego jako 
istnienie płonące, w każdym fragmencie 
żywe i intensywne i wynikająca stąd 
instynktowna obrona tych pierwiastków 
życia wszędzie: w narodzie, społeczeństwie, 
jednostce, czy w sztuce, przed wszelką 
martwotą i bezwładem (str. 200).

2) Instynkt docierania do istoty każ­
dego zjawiska, które twórcą wstrząśnie, 
a zarazem dążenie do ujmowania całości 
konsekwencyj z istoty tego zjawiska wy­
pływających i przejawiających się w niem. 
(tamże).

Oddział warszawski Towarzystwa 
Literackiego im. Adama Mickiewicza 
dobrze się zasłużył, wydając tę cieka­
wą, przejrzystą w dokumentarnych 
szczegółach i każdemu inteligentnemu 
czytelnikowi dostępną pracę. O dwoi­
stości twórczej Wyspiańskiego musía­
la być mowa w każdem poważniejszem 
studjum nad genjalnym artystą. Tutaj 
po raz pierwszy została przez ten 
gąszcz przebita ścieżka, prowadząca 
do takiego miejsca, z którego wszyst­
ko widać i z którego wszystko układa 
się w jasny porządek. W. N.

Włndakiewicz, Sinko 1 Borowy. W
ostatnim czasie wywołał duże ¿dziwienie 
artykuł prof. Sinki, omawiający książkę 
Windakiewicza a Mickiewiczu Recenzent 
wyłowił różne mniej trafne i stosowne u- 
wagi świetnego polonisty o życiu i twór­
czości poety i wyprowadzi! stąd wniosek, 
że książka iest ad usum deiphmorum. czy­
li przeznaczona dla obciążonej niedoroz­
wojem młodzieży. Niestety, pisze się u 
nas często krytyki w taki sp ,sób. by ko­
goś utrącić lub wykazać, że się rozumie 
poetę lepiej od autora książki o nim Win­
dakiewicz utrącenia się nie boi. gdyż jest 
już emerytem Napisał książkę, co do 
której mam wiele zastrzeżeń, aie 1 dużo, 
jak wogóle dla pr„ - tego autora, uznania 
Dobrze się stało, że zabrał o nim glos 
także jego niegdyś antagonista Borowy. 
Charakterystyka znakomitego uczonego 
jest, pod jego piórem, niesłychanie żywą 
Występuje w niej Windakiewicz ;ako pro­
fesor, monografiśta, znawca prądów, sty­
lista. interpretator tekstów, syn i wycho­
wanek epoki pozytywistycznej, pisarz, a 
którego nawet przez drobiazgi otwierają 
u niego rozległe perspektywy. Szkic 
Borowego, umieszczony w ostatnim zeszy­
cie „Pamiętnika Literackiego" stanowi 
walny przyczynek do dziejów naszej nau- 1 
kowęj krytyki. (T. Gr.) I

tem i tem, i różnem innem, aż do selcre- j 
tarza poselstwa polskiego włącznie, jak 
z „Chleba i Chimery“ wiadomo. Przygody 1 
są więc gwarantowanie prawdziwe, co , 
zresztą odrazu po nich widać. Tembar- 
dziej podziała na młodego czytelnika tę- ’ 
żyzna, zaradność i jasne spojrzenie Stasia 
Wrzosa, chłopca na schwał. Życie na 
farmie jest opisane ciekawie i barwnie, tak ; 
samo przygody w kopalni, zakończone wy- i 
czynem detektywistycznym: Staś ze swym i 
przyjacielem łapią kasjera, który uciekl 
z pieniędzmi, rzuciwszy podejrzenia na 
uczciwego pracownika - Polaka. Książka 
jest godna polecenia, bo moralnie zdrowa 
i posilna.

„JA CHCE ŻYĆ”
Jakby to opowiadanie inaczej zaty­

tułować?*) „Notatnik zoperowanego**? 
„Wałka pacjenta o życie**? „Skalpel i 
morfina*? Trudnoby sobie przypom­
nieć drugą podobną spowiedź z szpi­
talnych przeżyć. Czym ją człowiek, * 
któremu wycięto część żołądka, wie- { 
wano transfuzjami krew i przez pół 
roku zasłaniano przed niechybną, zda­
wałoby się, śmiercią na wszystkie spo­
soby, znane wiedzy lekarskiej — czło­
wiek, który raz leży w gorączce, to ma 
zwidzenia na jawie, to sny bezładne i 
dziwaczne, a w każdej sekundzie wal­
czy o swoje życie z Czarnem Niezna- 
nem. P. Tadeusz Teslar przedstawia 
to wszystko w sposób klasycznie rze­
czowy, bez żadnego literaturzenia, to­
nem takim, jakgdyby pisał pamiętnik

*) Tadeusz Teslar: „Ja chcę żyć“. War­
szawa, nakładem Wojskowej Księgami
wydawniczej. 1936.

NAUKA
Z PoL Tow. Historycznego. Oddział

lwowski odbył posiedzenie z referatem 
mag. K. Lewickiego p. t „Akademicy 
lwowscy w powstaniu listopadowem".

W NAUKOWYM POZNANIU
Oddział poznański Polskiego’ Tow. Ma­

tematycznego odbędzie posiedzenie nauko­
we w czwartek, dn. 12. b. m., o godz. 18 
m. 30 w Instytucie Matematycznym U. P., 
Collegium Chemicum. ul. Grunwaldzka 14 
Na porządku dziennym — referat dr. B 
Milewskiego p. t. „Spadek swobodny ciał 
z uwzględnieniem ruchu obrotowego zie­
mi przy bardzo znacznych wysokościach 
spadania (powyżej i poniżej powierzchni 
ziemi)“.

MUZYKA
Tylko 11 oper będzie czynnych we Wło­

szech w sezonie jesienno-zimowym. Poza 
sześciu wielkiemi teatrami (Medjolan, 
Rzym, Turyn, Genua, Neapol, Trjest) je 
szcze Parma, Novara, Piacenza, Como i 
Bari.

TEATR
„Cyd" w Warszawie. Teatr Narodowy 

wystawił Corneille a „Cyda“ w przekładzie 
(a raczej w przeróbce) Wyspiańskiego. Cy­
da gra Leszczyński, don Gomeza Zelwe­
rowicz, Infantkę p. Lubieńska, jako Szi 
mena zyskała ogromny sukces p. Eichle­
równa, niedawna „Fräulein Doktor" w 
znanym reportażu.

„Gazeta Haszeka“ na scenie. Autor
„Szwejka“. Jarosław Haszek, pisywał także 
feljetony. Zachęcony sukcesem „Szwejka“, 
praski teatr „D 36“ wystawia obecnie .Ga­
zetę Iłaszeka". t. j. cykl uscenizowanych 
feljetonów, zaopatrzonych w muzykę Prze­
róbki dokonał E. F Burian i A. Hoffmei­
ster. muzykę napisali K. Reiner i E. F. Bu­
rian.

Jutro:
Z ZA KANAŁU LA MANCHE

przez
prof. dr. Władysława Tarnawskiego

z całkiem normalnych zdarzeń życio­
wych: codzień kartkę. Realizm ten 
uderza i przykuwa. Może dla tego, 
przez kontrast, zwidzenia gorączkowe 
wychodzą tak fantastycznie. Przypo­
minają się opowiadania E T A Hoff­
manna, w których rzeczywistość real­
na przechodzi w fantastyczną tak nie­
postrzeżenie, iż granica zupełnie .ię 
zaciera.

„Ja chcę żyć“ jest książką niepospo­
licie zajmującą, chociaż niema ani „in­
trygi“, ani „powikłań“, ani nawet — 
zakończenia, w sensie banalnej krop­
ki. Bo śmierć — a jest to w ostatnim 
najgłębszym pokładzie opowiadanie o 
śmierci — jest kwestją, która ludzi 
najbardziej ze wszystk.ego obchodzi, 
chociaż sami czasem o tem nie wied ą. 
Aż do pewnej chwili... Jak to powie­
dział jakiś Francuz? „Wielką sprawą 
człowieka jest życie — wielką sprawą 
życia jest śmierć*... (wn.)

„Szwambranja“ Lwa Kassila („Rój 1936 
Warszawa str. 284) przypomina nastrojem 
„Drugą bramę" Haliny Górskiej. Tu jest 
Rosja Sowiecka, a tam Polska, tu komu­
nizm, a tam przedwojenny socjalistyczny 
liberalizm, ale podobny temat, ton uczu­
ciowy, a przedewszystkiem ten sam cha­
rakter... narodowy Synowie żydowskiego 
lekarza w miasteczku nad Wołgą (U Gór­
skiej córeczka żydowskiego lekarza z Le­
szna w Warszawie) wymyślili sobie-dzie­
cinną utopję — „Szwambranję“, w której 
mają swój świat, zbudowany z urywków 
ich doświadczeń w realnym świecie. Rzecz 
dzieje się za czasów carskich, a potem 
podczas rewolucji, która niebardzo zresztą 
dotyka nadwolżańską dziurę. W szkole 
średniej jednak następuje zetknięcie się 
małych żydków rozsentymentaiizowanych 
swą Szwambranją z elementem rosyjskim, 
mniej wrażliwym i bliższym rzeczywisto­
ści — znowu motyw podobny Jak w „Dru­
giej bramie": żydowski „wundeńkind“ — 
„tubylcze" dziecko życia. Obie / powieści 
zresztą mają prawdopodobnie dużo mo­
mentu autobiograficznego. i

Szereg spostrzeżeń psychologicznych 
ciekawych, egzotyczny obraz życia i pery- 
petyj w głębi Rosji podczas rewolucji, aie 
kąt patrzenia swoisty, o którym trudno 
zapomnieć. W każdym jednak razie po­
wieść odbiegająca od banału propagandy- 
stycznej wytwórczości sowieckiej. (A. M.)

Książki nadesłane
„Obrona Lwowa. 1—22 listopada 1918. 

Relacje uczestników. II. Lwów 1936. Na­
kładem Towarzystwa Badania Historji O- 
brony Lwowa i województw południowo- 
wschodnich.

Kornel Makuszyński: „Wielka brama“. 
Warszawa — Lwów 1935 Państwowe Wy­
dawnictwo Książek Szkolnych.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Witraż z Poznania dla Warszawy. Dy.

rektor Państwowej Szkoły Zdobniczej w 
Poznaniu, Karol Maszkowski, wykończył 
karton witrażowy, przedstawiający św. 
Jana apostoła. Witraż ten znajdzie się, p<> 
wykonaniu, w kościele ewangelickim w 
Warszawie przy ul. Królewskiej, aby wejść 
w szereg witraży już wykonanych, a mają­
cych za przedmiot postaci Apostołów. 
Wprawionych jest już ośm, obecny jest 
dziewiąty. Św. Jan jest przedstawiony na 
wyspie Patmos, jako autor „Apokalipsy“. 
Wpatrzony jakby wgląb swej duszy, spo­
czywa Święty na kamiennej lawie, mając 
w tle skały i przepaście. Gest rąk i wy. 
raz oczu wskazują na potężną wizję, któ­
ra w tej chwili przed św. Janem się rozta­
cza. Czerwonawe, żółtawe i niebieskawe 
tony szat zlewają się w harmonję z zielo- 
nawo-żółtem tłem i z widmową nieco kar­
nacją ciała. Postać, o wielkości dwu­
krotnie naturalnej, bo przeznaczona do 
umieszczenia na wysokości kilkunastu 
metrów, wywiera mocne wrażenie. Wyko­
nany będzie ten piękny witraż w Krakowie, 
w pracowni S. G. Żeleńskiego, prowadzonej 
przez wdowę po założycielu, Izabelę z 
Madeyskich Żeleńską. Mistrzowskie dzieła 
tej pierwszej w Polsce witrażami ogląda­
liśmy ostatnio na P. W. K. w r. 1929, jak 
to z pewnością pamiętają miłośnicy 
sztuki.

NASZE MEBLE I NASZE WNĘTRZA
Nim ukaże się zapowiedziany już 

numer gwiazdkowy „Arkad“, trzeba 
chociaż paru słowy zapisać numer li­
stopadowy, równie jak poprzednie <.aj. 
mulący i w szacie graficznej wspania­
ły. Przegląd treści jest trochę ułatwio­
ny tym razem przez pewną zbieżność 
tematów. Główny zrąb stanowią arty­
kuły o meblach i o wnętrzach. Jeden z 
nich nosi tytuł „Stary mebel w nowo- 
czesnem wnętrzu“ i jest pouczająco 
zilustrowany zdjęciami pokoi, znajdu­
jących się w pewnej warszawskiej wil­
li Tytuł artykułu uwalnia oczywiście 
od streszczania wywodów, z których 
wynika, że w najnowocześniejszem 
wnętrzu wybornie znajdą miejsce sta­
re meble, o ile są artystyczne. Bo ,pięk­
ne rzeczy różnych epok są ze sobą sku- 
zynowane..jak mawiał nieodżało­
wany Stanisław Noakowski.

Organicznie łączy się z tą kwestją 
artykuł: „O nowe krzesło** — krótki 
przeglą“ transformacyj, jakie przecho­
dził ostatnio ten najważniejszy chyba 
sprzęt domowy (najważniejszy ze 
względu na „mieszka ność“ mieszka­
nia.) Nienadarmo mówi się o czlowie- 
ku-domatorze, że „siedzi w domu“. 
Mnóstwo fotografij, przedstawiających 
krzesła stylowe dawnych epok i krze­
sła ludowe kurpiewskie — dziwnie 
piękne, a konstrukcyjne — ilustruje 
ten ciekaw-' wywód dający wyobraże­
nie o tem, czem powinien być spr ęt 
domwy w ogóle. Kolorowa, mistrzoy- 
sko wykonana reprodukcja nakrycia 
stołu, stworzonego z elementów wy­
łącznie krajowych (porcelana ćmielow- 
ska, oraz szkło z Zawiercia) również 
się z wnętrzem domu łączy, a wskazu­
je, jak pięknie można sharmonizować 
ze sobą artystyczne wyroby krajove, 
piękne i... tanie, jak wiadomo. 
„Arkady“ przyczyniają się wydatnie 
do rozszerzenia zdrowych pogląnów 
na pękno wnętrza mieszkalnego, któ­
re przecież wpływa tak mocno na psy­
chikę człowieka, a zwłaszcza w duszy 
dziecka zostawia ślad na całe życie.

L. R.
CO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
„Carmen*1 w wydania warszawskiem.

Jeden z radiosłuchaczy pisze nam: „Kto 
słuchał płyt „Carmeny“, nadawanej w po­
niedziałek wieczorem przez Warszawę, w 
wersji dyrygowanej przez Mollaiuolego. 
Obsada znakomita: Carmen — Aurora 
Buades, Jose — Aureliano Pertiie, Escami- 
loo — Benvenuto FVanci. chóry, orkiestra, 
wszystko pierwszorzędne. 1 wszystko ra* 
zem zdolne przyprawić o rozpacz z powodu 
pomyłek w nakładaniu płyt na gramofon! 
Słuchałem dopiero od drugiego aktu, więc 
niewiem czy i co się pokręciło w pierw­
szym, ale następne zupełnie mi wystarczy­
ły. Niedość że w drugim opuszczono zu­
pełnie słynny kwintet przemytników, w 
czwartym ni stąd ni z owąd powtórzono 
jeszcze raz final trzeciego, wsadzając 
przed chóry, towarzyszące pochodowi do 
cyrku! Czy w istocie nikt nad tem nie 
czuwa, aby nakładanie płyt w kolejnym 
porządku odbywało się nie przez sen. czy 
może w przerwach między studjowemi 
flirtami? Od pewnego czasu w naszein. 
państwie płyt coś się psuje, gorzej niż w 
królestwie duńekiem. To audycja u.ry.'v, 
się w pół taktu bez żadnej zapov ledzi. iaK 
to inni już zaobserwowali na tem miejscu, 
a co sam trzykrotnie w ostatnim czasie 
sprawdziłem. To, jak teraz, wpadamy 
przez niedbalstwo w chaos i w niedo­
rzeczności“.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Przed nowelizacją 

różnych ustaw gospodarczych
P. wd ceprem jer Kwiatkowski w 

swej mowie z dnia 5-go b. m. zapowie­
dział m. in. nowelizację, tj. zmianę sze­
regu obowiązujących obecnie ustaw i 
rozporządzeń, przyczem przykładowo 
wymienił prawo wekslowe i ustawę o 
spółdzielniach. Ta zapowiedź nastrę­
cza nam następujące uwagi.

Przywykliśmy już do uważania 
Polski za kraj rekordów ustawowych. 
Tyle, co u nas, ustaw — nigdzie się 
chyba nie wydaje. Takiego tempa usta­
wodawstwa, szczególnie gospodarcze­
go, nigdzie nie osiągnięto. Klasycznym 
tego przykładem jest powtarzająca się 
corocznie jesienna powódź dekretów. 
A zarazem nigdzie tak szybko, jak w 
Polsce, nie trzeba ,,nowelizować“ wy­
danych ustaw wzgl. dekretów, noszą­
cych wyraźne ślady pospiechu, z jakim 
zostały zredagowane i wydane,

Niedość na tern, że ustawy są nie­
dbale, że nasuwają dużo wątpliwości, że 
są źródłem sporów, że nawet fachow­
cowi trudno zorjetntować się w tej ma­
sie ustaw i rozporządzeń. Szybkie tem­
po wprowadzenia ustaw w życie, nie­
dostatecznie przemyślanych, nicliczą- 
cych się w życiowemi warunkami, po­
ciąga za sobą ujemne skutki, zwłaszcza 
dla życia gospodarczego. Ileż to przy­
kładów możnaby naliczyć, świadczą­
cych o tern, że nadmierne tempo usta­
wodawstwa, powodujące nieżyciowość, 
zawiłość, jedinem słowem: niedosko­
nałość polskich norm prawnych, — od­
bija się fatalnie na życiu społeczeń 
stwa!

Wprowadza się wiele ustaw, które 
gospodarstwo społeczne odczuwa jako 
niesłuszny ciężar. A równocześnie roz 
wija się umiejętność omijania tych 
ustaw. Wskutek tego, obok przemysłu 
i handlu legalnego, płacącego podatki 
i szanującego prawa obowiązujące, 
powstaje przemysł, handel i rzemio­
sło nielegalne, wymykające się zpod 
ustawodawstwa podatkowego, socjal­
nego, przemysłowego itd.

Powiedział przed 200 laty, na Sej­
mie Rzeczypospolitej, biskup żmudzki: 
„cávete cives, ne in tanta legum copia 
exlege.s simus“. Co znaczy: „strzeżcie 
się obywatele, byśmy nie znaleźli się 
w tej masie ustaw — bez prawa“, — 
Święte słowa! o ileż bardziej aktualne 
dziś, niż przed 200 laty!

Nie znaczy to, oczywiście, abyśmy 
byli przeciwnikami nowelizowania 
ustaw wogóle, tj. ich dostosowywania, 
do nowych -warunków życiowych. Tak 
jak ustawiczna zmienność prawodaw­
stwa jest szkodliwą, tak i szkodliwą 
byłaby sztywność, niezmienność norm 
prawnych. Życie prze naprzód wartkim 
prądem, zmieniającym formy życiowe 
z zawrotną szybkością. Z tem trzeba się 
liczyć, wiedząc, że nawet najlepcze 
prawa z czasem się starzeją.

ści gospodarcze
CIEKAWE WYNALAZKI

W Anglji wynaleziono proszek celofa­
nowy, który rozpuszczony w płynie, two­
rzy bezbarwną masę bez jakiegokolwiek 
smaku. Przedmioty, zapuszczone w ten 
ptyn, natychmiast pokrywają się zupełnie 
cienką i jak szkło przeźroczystą powłoką 
zamykającą hermetycznie dany przed­
miot. Owoce, puszki, butelki, wędliny 
świeże mięso, nawet przedmioty z drzewa 
Żelaza, szkła etc., mogą być przechowywa­
ne i wystawiane w oknach sklepowych 
nez obawy zabrudzenia lub rychłego ze 
Psucia.

gramofony utrwalające głosy
Utrwalanie głosów zapomocą odbior­

czego urządzenia gramofonowego na pły 
iach jest znane. Obecnie pewna niemiec 
Ka fabryka wypuściła aparat, utrwalają 
cy głos zapomocą magnetyzowania dźwię 
KOw głosowych na taśmie papierowej, po­
krytej pyłem stalowym. Przepuszczając 
lak magnetyzowaną taśmę przez, oczywi­
ście specjalnej konstrukcji, gramofon, o- 
irzymuje się znowu głos z całą dokładno­
ścią. Robiono próby w parlamencie, na 
rozprawach sądowych, w kancelariach i 
na koncertach, na wykładach etc., które 
wypadły zdumiewająco. Aparat niedługo 
ukaże się w handlu.
PODESZWY GUMOWE W KIESZENI

Jakaś firma niemiecka poleca pode- 
zwy gumcfwe, które można każdej chwili 

Przyczepić do podeszły i które nietylko 
cnronią nogi od wilgoci, ale uniemożliwia­
ją, Poślizgnięcia się. Podeszwy tak samo 
atwo można ściągnąć i schować do kie­szeni. g, 2.

Ot, na przykład: wspomniane na 
wstępie prawo wekslowe. Nasze prawo 
wekslowe opiera się na t. zw. prawie 
wzorcowem, przyj ętem w r. 1912 na 
konferencji międzynarodowej w Ha­
dze. Lata powojenne wskazały na ist­
nienie (aczkolwiek niewielu) niedo­
ciągnięć „wzoru“ haskiego. W r. 1930 
w Genewie obradowano w gromie wy­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Dalsza zwyżka dolara i funta. Na
wczorajszych giełdach walutowych waluty 
anglo - saskie wykazały dalszą tendencję 
zwyżkową. Zjawisko to spowodowane zo­
stało ponownem zaniepokojeniem na rynku 
paryskim, na którego tle — po jednodnio­
wej przerwie, spowodowanej pomyślnem 
głosowaniem w Izbie — ponownie zaczęła 
się ucieczka od franka. Dewiza na Zurych 
nie wykazała poważniejszych zmian, dewi­
za na Amsterdam ma raczej tendencję 
słabszą.

(k) Czy nadmierne uprzywilejowanie 
interesów rolnictwa w traktatach handlo­
wych? W miarodajnych kolach przemy­
słowo-handlowych stolicy wyraża się po­
gląd, ujawniający się na terenie warszaw­
skiej izby przem.-handl. oraz Rady trak­
tatowej, że w ostatnio zawartych trakta­
tach handlowych, zwłaszcza z Niemcami, 
zostały głównie wzięte pod uwagę po stro­
nie wywozu interesy rolnictwa, a postula­
ty dotyczące ułatwienia wywozu artyku­
łów przemysłowych znalazły tylko cząst­
kowe uwzględnienie. Wyrażane są w tych 
kołach obawy, że wobec potęgujących się 
tendencyj do reagraryzacji w krajach eu­
ropejskich korzyści, osiągnięte przez nas 
w zakresie bilansu handlowego, mogą się 
stać już w niedługim czasie coraz bardziej 
iluzoryczne. (1.)

(k) Prasa gdańska o porozumieniu 
w sprawie kontyngentów przywozowych.
„Der Danziger Vorposten“ wyraża zadowo­
lenie z faktu dojścia do porozumienia w 
sprawie protokółu, przedłużającego na 
dalszy rok kontyngenty przywozowe dla 
Gdańska. Pismo zaznacza, że kontyngenty 
te do-tyęzą również gdańskiego obrotu han­
dlowego z Polską.

(k) Możliwość założenia fabryki lin ma- 
nilowych w Gdyni. Związek Fabrykantów 
i Przemysłowców w Gdyni, komunikuje, iż 
na terenie Gdyni istnieją duże możliwości 
gospodarcze dla fabryki lin manilowych, 
któraby powstała na tamtejszym terenie. 
Związek udzieli bliższych informacyj w tej 
sprawie firmom względnie osobom facho­
wym, rozporządzającym odpowiednim ka­
pitałem, któreby mogły wybudować odpo­
wiednią fabrykę w Gdyni. Zapytania kie­
rować należy do Syndyka Związku — Gdy­
nia, ul. Świętojańska 56.

(k) Rzemiosło a książki handlowe. W 
Warszawie podjęły organizacje rzemieśl­
nicze usilną propagandę wśród rzemiosła 
w kierunku jak najszerszego prowadzenia 
uproszczonych ksiąg handlowych. Akcja 
ta wyda prawdopodobnie już w r. 1936 nie­
jakie, aczkolwiek jeszcze nieznaczne re­
zultaty. Podobny ruch objawia się na pro­
wincji. Jest on godny uznania, gdyż wią- 
że się często z racjonalizacją przedsię­
biorstw rzemieślniczych. (1.)

Z ZAGRANICY
(z) Czy nowe moratorjum spłaty zobo­

wiązań niemieckich? Dodatkowe infor­
macje z poeiedzenia rady Banku Wypłat 
Międzynarodowych zdają eię wskazywać, 
że dr. Schacht w rozmowie swej z Mon- 
tagu Normanem poruszył sprawę trudno­
ści finansowych i dewizowych Niemiec, 
które mogą je skłonić do wprowadzenia 
nowego moratorjum transferu. W jednena 
ze swoich ostatnich przemówień w Niem­
czech dr. Schacht niedwuznacznie dął do 
zrozumienia, że moratorjum takie jest nie­
mal nieuniknione, przyczem, jak zwykle, 
połączył sprawę spłaty zobowiązań wo­
bec zagranicy ze sprawą eksportu nie­
mieckiego. W czasie rozmowy z gubemar- 
torem Banku Anglji dr. Schacht ponow­
nie podkreślał konieczność zwiększenia 
eksportu, coby umożliwiło utrzymanie 
importu do Niemiec na odpowiednim po­
ziomie.(z) Zaległości podatkowe Czechosłowa. 
cjl wynoszą 10,5 miljard. koron. Generalny 
sprawozdawca budżetowy w przemówieniu, 
wygłoszonem na plenarnem posiedzeniu 
Izby, stwierdził, że z końcem r. 1934 za­
ległości podatkowe Czechosłowacji osiągnę­
ły bardzo wysoki poziom 10,5 miljardów 
koron. Mówca podkreślił, że konieczną 
jest organizacja oraz usprawnienie syste­
mu podatkowego i aparatu finansowego.

(z) Wydanie zakazn przywozu bankno­
tów czechosłowackich do Czechosłowacji. 
W uzupełnieniu wydanych niedawno za­
rządzeń, według których wywóz bankno­
tów czechosłowackich po 50 koron i wyżej 
został zakazany, jak również uniemożli­
wiony został wywóz monet poza obrotem

bitnych prawników, reprezentujących 
różne państwa, nad potrzebą noweli­
zacji prawa wzorcowego z r. 1912-go. 
W wyniku obrad uchwalono wytyczne 
nowelizacji. Polska, którą reprezento­
wali pp. prof. Namitkiewicz i Sulkow­
ski, podpisała odnośną konwencję 
międzynarodową, przez co zobowiązała 
się przedłożyć ciałom parlamentarnym 
nowe prawo wzorcowe, celem dokona­
nia zmian w obowiązującem, polskiem 
prawie wekslowem. Oto więc — przy­
kład nowelizacji potrzebnej, zdrowej 
Ale większość pozostałych nowel 
świadczy jedynie o słuszności naszych 
rozważań wstępnych!

podróżniczym — wydane zostało obecnie 
zarządzenie, zezwalające na zapłatę eks­
portu czechosłowackiego zagranicą oraz u- 
sług, płatnych zagranicą, tylko czekami, 
względnie przekazami bankowemi. Zapłata 
banknotami jest wzbroniona. Decyzja ta 
równa się zakazowi przywozu banknotów 
do Czechosłowacji.

(z) Powrót niepokoju politycznego i fi­
nansowego we Francji. Zebrania giełdy 
paryskiej w dn. 9. i 10. b. m., wbrew ocze­
kiwaniom. nacechowane były nastrojem 
wyraźnego niepokoju. Francuskie papiery 
państwowe, renty i obligacje poważnie 
spadły. Straty kursowe poszczególnych 
rent wahały się w granicach 0,95—1,65 fr. 
Słabą tendencję wykazują również francu 
skie akcje przemysłowe, natomiast zwyż­
kowały wszystkie papiery międzynarodo­
we. Zaniepokojenie i nerwowość giełdy 
paryskiej nazajutrz po realizacji porozu­
mienia francusko - angielskiego w sprawie 
Abisyńji tłumaczone jest tylko pewnego 
rodzaju obawami nowych trudności w po­
lityce wewnętrznej. Zaznaczyć należy, że 
i na odcinku walutowym ponowne pogor­
szenie się tendencji wyrazjło się w zwyż­
ce walut anglo - -saskich.

(z) Prez. Roosevelt broni swej polityki 
rolnej. W przeddzień decyzji Sądu Naj­
wyższego w sprawie „konstytucyjności“ 
Agricultural Adjustment Administration 
prezydent Roosevelt wygłosił wielkie prze­
mówienie, energicznie broniąc programu 
rolnego „New Deal“. Prezydent podkre­
ślił, że dotychczasowa polityka gospodar­
cza rządu na odcinku rolnym doprowadzi­
ła do poważnego wzrostu siły nabywczej 
rolnictwa.

(z) Zapas złota w St. Zjednoczonych 
przekracza 10 miljardów dolarów. Tygo­
dniowe sprawozdanie banków Rezerwy Fe­
deralnej wykazuje, że zapas złota w Sta­
nach Zjednoczonych przekracza obecnie ol­
brzymią sumę 10 miljardów dolarów. Są to 
największe, z pośród dotychczas notowa­
nych, zapasy złota w Ameryce. W ciągu ub. 
tygodnia .zapas złota wzrósł o 135 milj. 
doi., natomiast w okresie ostatnich 12 ty­
godni przywieziono do St. Zjednoczonych 
łącznie złota za 800 miljonów doi.

(z) Kolejna porażka Roosevelta przed 
Sądem Najwyższym. Sąd Najwyższy Sta­
nów Zjednoczonych postanowił, że rząd nie 
jest uprawniony do pobierania specjalne­
go podatku od producentów i handlują­
cych alkoholem, zamieszkujących na tere­
nie Stanów Zjednoczonych, które nie przy­
łączyły się do zniesienia prohibicji.

(z) Pesymistyczne przewidywania co 
do losów srebra. Rynek srebrny w Lon­
dynie bardzo boleśnie odczuł cios zadany 
mu przez skarb Stanów Zjednoczonych, 
który nagle w dn. 9. b. m. odmówił zaku­
pienia oferowanych ilości srebra chińskie­
go i indyjskiego w normalnych rozmia­
rach. Brokerzy obawiają się dalszego kro­
ku, polegającego na ograniczeniu, względ­
nie wstrzymaniu zakupów srebra coby do­
prowadziło ich do ruiny. Rynek pozosta- 
jo pod znakiem daleko idących obaw co 
do ilości likwidacji nagromadzonych zapa­
sów. Wstrzymanie zakupów w dn. 9. b. 
m. może świadczyć o całkowitej zmianie 
polityki srebrnej Stanów Zjednoczonych. 
Ponieważ Stany Zjednoczone od dłuższe­
go czasu były właściwie jedynym nabyw­
cą srebra, wycofanie sie ich z rynku by­
łoby równoznaczne z katastrofą. Broke­
rzy twierdzą, że manewr Stanów Zjedno­
czonych obliczony jest raczej tylko na wy­
wołanie zniżki cen i stworzenia korzyst­
niejszych warunków zakupu srebra. Pod 
wpływem tych wiadomości cena srebra 
na rynku londyńskim poważnie spadła.

(z) Bilans Banku Wypłat Międzynaro­
dowych w Bazylei za listopad wykazuje 
w porównaniu z bilansem październiko­
wym następujące zmiany (w milj. fr.): su­
ma bilansowa spadła o 19, po stronie ak­
tywów: zapas złota spadł o 5, sumy a vi­
sta o 4, weksle i akcepty spadły o 7; po 
stronie pasywów: spadły krótkoterminowe 
i a vista wkłady banków centralnych na 
własny rachunek, a mianowicie z 144,8 do 
125,7; wkłady a vista w zlocie wzrosły o 1, 
pozostałe pozycje nie wykazują poważniej­
szych zmian.

Zakupy przedświąteczne 
uskuteczniaj tylko u kupców 
polskich i chrześcijańskich !

OKRADLI SĄD W CZASIE ROZPRAWY
Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 

toczyła się sprawa przeciwko braciom 
Dublewskim z Płocka, którzy w pierwszej 
instancji byli skazani na dwa lata więzie­
nia za podżeganie do podpalenia młyna 
ich kuzyna Rzewnickiego. Podczas gdy ta 
sprawa przez dłuższy czas była przedmio­
tem rozpraw na sali sądowej, niewyśledze- 
ni dotąd złodzieje dorwali się do sali narad 
sędziowskich, mającej drzwi także z kory­
tarza. Z pozostawionych tam okryć sędziów 
skradzione zostały futro i czapka futrzana. 
Bezczelna ta kradzież w sądzie jest bez­
przykładna!
Z NIEMIEC MUSIAŁ UCIEKAĆ, A TU GO 

WSPÓŁWYZNAWCY OKRADLI
Przebywający obecnie w Łodzi Żyd 

Leon Gilsberg mieszkał przedtem przez 
dłuższy czas w Niemczech, miał tam duży 
sklep i był nawet właścicielem kamienicy. 
Nadszedł czas, gdzie nie mógł tam dłużej 
wytrzymać, a ponieważ nie przestał być 
„obywatelem polskim“ — więc wrócił do 
Polski — do Mekki żydostwa Łodzi. Prze­
konawszy się wnet jednak, że tu nie znaj­
dzie odpowiedniej egzystencji, postanowił 
wyemigrować do Palestyny, a dla dopeł­
nienia pewnych formalności w tym celu 
udał się do Warszawy. Tutaj zetknął się, z 
jakimiś nieznajomymi bliżej współwy- 
znawcami, którzy nibyto ofiarowali mu się 

Bz pomocą przy załatwianiu formalności, a 
potem w jakiejś ciemnej sieni rzucili się 
na niego, pobili go do krwi i zrabowali mu 
portfel z 4 tysącami marek. Sprawców na- 
razie jeszcze nie wykryto.

TĘPIENIE NIECHLUJSTWA 
ŻYDOWSKIEGO

Prasa żydowska, podając wiadomość o 
zamierzonem zlikwidowaniu hal targo­
wych na placu Reymonta w Łodzi, ubole­
wa, że około 150 rodzinom żydowskim gro­
zi z tego powodu utrata warsztatów pracy.
O ile wiadomo, wspomniane hale targowe 
mają być zlikwidowane wskutek wręcz an- 
tysanitarnego ich stanu.

OTRUŁ RODZINĘ TRUCIZNĄ 
NA SZCZURY

We wsi Chlina pod Żarnowcem w wojw. 
kieleckiem na tle sporów rodzinnych nie­
jaki Henryk Witek dosypał trucizny na 
szczury do garnka z kapustą, od której u- 
legła otruciu cała rodzina, składająca się 
z pięciu osób. Matka truciciela już zmarła, 
ojciec — zaś i trzej bracia walczą ze śmier­
cią. Wyrodnego syna aresztowano, jak 
również przyjaciela jego, który, go miał do 
tego czynu namówić. Zbrodnia ta wywarła 
w całej okolicy wstrząsające wrażenie.

POSTULATY PRACOWNIKÓW 
M. KRAKOWA

Na zebraniu walnem urzędników i 
niższych funkcjonariuszy gminy m. Kra­
kowa powzięto szereg uchwał, protestują­
cych przeciwko zamierzonej zmianie cha­
rakteru stosunku służbowego pracowników 
do gminy. Zebrani uchwalili m. i. żądanie 
ustawowego uregulowania pracy i zapew­
nienia w całej pełni odpoczynku niedziel­
nego. Dalej przyznania prawa automatycz­
nego awansu, zwalczania łączenia posad 
itd. Uchwalono również protest przeciwko 
rozbiciu uposażenia pracowników miej­
skich na uposażenie zasadnicze i dodatek 
funkcyjny, nie wliczony do emerytury, ja- 
koteż przeciwko wstrzymaniu na dwa lata 
awansów.

OBFITE OPADY ŚNIEŻNE 
NA PODTATRZU

Na calem Podtatrzu począwszy od Kra­
kowa, spadł w ostatnich dniach dość obfi­
ty śnieg, nadając całej okolicy wygląd 
rzeczywiście zimowy. Z tego powodu dają 
się już odczuwać pewne utrudnienia w ko­
munikacji kolejowej, a koło Kalwarji na­
stąpiło nawet przerwanie się pociągu i na­
stępnie zderzenie się wagonów, przez co 
powstały znaczniejsze straty materjalne.

Jak donoszą, onegdaj wskutek śnieżycy 
tamże nie mógł lądować w Krakowie sa­
molot przybyły z Warszawy i zawrócił wo­
bec tego z pasażerami swoimi do stolicy.

ŹREBIĘTA NA SKÓRKI
Z kilku stron donoszą o skupowaniu 

przez wysłanników handlarzy amerykań­
skich u gospodarzy źrebiąt, za które pła­
cą po kilkadziesiąt złotych. Źrebięta te 
zabija się w kraju, gdyż do Ameryki idą 
tylko skórki.

Wobec tego, że hodowla koni ma dla 
kraju niemałe znaczenie, a nawet na ten 
cel państwo łoży znaczne sumy, należało­
by położyć tamę tej robocie i dzikiemu 
wybijaniu świeżego przychówku koni.

BEZROBOCIE W WILNIE
Według danych statystycznych, Wilno 

liczy obecnie 5150 bezrobotnych, w tej licz­
bie 2120 kobiet. Wśród bezrobotnych zare­
jestrowanych znajduje się 1795 bezrobot­
nych pracowników umysłowych. Jak wy­
nika z ostatniego tygodnia, ilość bezrobot­
nych wzrosła o 60 osób.
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Wątpliwą wartość finansowa diamentów
Przed paru laty obiegła świat cały sen­

sacyjna wiadomość o odkryciu nowych 
złóż diamentowych w Namaąualand. — 
Złoża tego, jak oświadczyli fachowcy, by­
ły tak niesłychanie rozległe i bogate, źe 
przy ich racjonalnej eksploatacji cena 
diamentów zrównałaby się wkrótce z ceną 
zwykłego węgla.

Do eksploatacji tych pól jednak wogó- 
le nie doszło. Wręcz przeciwnie: Kompa- 
nja, której własnością były te tereny, oto­
czyła je potrójnym łańcuchem drutów kol­
czastych, przez które przechodził silny 
prąd elektryczny, — aby w ten sposób u- 
niemożliwić jakiekolwiek próby poszuki­
waczy diamentów.

Co więcej, w roku 1932 zamknięto 
wszystkie kopalnie diamentów w połud­
niowej Afryce, zatrzymując zupełnie 
wszelką produkcję. Bo — rynek diamen­
tów był nasycony, a panoszący się kry­
zys światowy sprawił, że popyt na dia­
menty zmalał ogromnie.

Prawda, że diamenty mają rozległe za­
stosowanie w różnych gałęziach przemy­
słu, przy konstrukcji precyzyjnych instru­
mentów, w szklarstwie, zegarmistrzostwie 
itp., — ale zapotrzebowanie diamentu do 
celów przem. nie decyduje zupełnie o ich 
wartości i cenie. Cena ta, możnaby po­
wiedzieć, jest ściśle „indywidualna“, — 
zależna od czystości, „ognia“ i wagi po­
szczególnych kamieni. Nie można stoso­
wać tu podobnego miernika, jak przy 
srebrze, zlocie lub platynie, gdzie cena re­
guluje się poprostu wagą. Niema popro- 
stu żadnej proporcji między wartością ta­

kiego „Kohinoora“ czy „Junkera“, znale­
zionego w zeszłym roku, — a ceną skrom­
nego diamentu wprawionego w zwykły 
pierścionek czy broszkę.

Diament jest typowym przykładem, jak 
dalece wartość jakiegoś przedmiotu za­
leżna jest od chwilowego zapotrzebowa­
nia. A im poszukiwany towar jest trud­
niejszy do nabycia i rzadszy na rynku, — 
tern bardziej cena jego wzrasta. Dlatego 
też diament nie wyruguje nigdy srebra 
ani złota w polityce monetarnej: mówić o 
podkładzie diamentów w miejsce waluty 
złotej — byłoby utopją. Natomiast był 
czas, gdy ludzie lokowali swój majątek w 
diamentach, uważając tego rodzaju loka­
tę za najpewniejszą.

Dziś i na tern polu nastąpiła rewizja 
pojęć. Przekonano się, że cena diamen­
tów nie jest rzeczą stałą i niezmienną, — 
lecz zależy w zupełności od potężnego 
światowego koncernu „De Beers“, który 
przez intensywniejszą produkcję może 
każdej chwili ceny wydatnie obniżyć, a 
przez zamknięcie eksploatacji wywołać 
sztuczną zwyżkę.

Obecnie stosunki na rynku diamentów 
poprawiły się o tyle, że koncern „De 
Beers“ postanowił uruchomić zpowrotem 
kopalnie w Kimberley i Jagersfontein. Nie 
oznacza to jednak wcale, by cena dia­
mentów miała spaść. Nie! — wyprodu­
kuje się tyle, ile będzie potrzeba dla nasv- 
czenie produkcji, aby ceny utrzymać na 
czenie produkcjiź aby ceny utrzymać na 
odpowiednim poziomie.

Banda bawi, Banda krzepi,
w Bandzie czujesz się najlepiej

Teatr „Wesoła Banda”, ul. Fr. Ratajczaka 21 g.
ds5ł!i5 Kryzysowe ceny od 0,30 do 2,70 zł

Z kogo się składa 
no wa Izba Gm in

Nowy parlament angielski ma ciekawe 
oblicze nietylko pod względem politycz­
nym, ale i społecznym. Jacy ludzie, ja­
kie zawody, jakich warstw społecznych 
przedstawiciele wchodzą w skład nowej 
iżby gmin?

Wśród posłów znajduje się 19 przed­
stawicieli arystokracji rodowej; dalej za­
siada na ławach poselskich 97 przed-

Gdy w noc wigilijną ••••
Gdy w noc wigilijną zapłonie choinka 

dziesiątkami rozigranych świateł, radość 
wypogadza najbardziej strapione oblicza, 
zwłaszcza dzieci, trawionych gorączką 
długiego oczekiwania. I żal potem, kiedy 
świeczki gaszą... Bo właśnie świeczki 
nadają choince ten niewysłowiony -urok. 
Nie zastąpi je żadne inne światło.

Znana,, czysto-polska i chrześcijańska 
wytwórnia świec „POLO“ wypuściła na 
rynek tanie a w dobrym gatunku świeczki 
choinkowe. Nabywamy je z przekona­
niem, że kupujemy towar produkcji ro­
dzimej.
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stawicieli szlachty (knights), 56 adwoka­
tów, 9 lekarzy, jeden dentysta, hodowca 
koni, aktor, pięciu górników, bezrobotny 
metalowiec, marynarz. Znajdujący się 
wśród posłów lordowie William Scott i 
Burgley są bracia i szwagrowie najmłod­
szej księżniczki, która weszła pod dach 
królewski, księżny Gloucester.

Z posłanek markiza of Clydesdale zali­
cza się do grona znanych rekordzistek w 
świecie sportowym, lady Thelma Cazelet 
należy również do tego grona. Lord Dou­
glas zalicza się do wybitnych gwiazd na 
kortach tenisowych. Czterej posłowie re­
prezentują przedsiębiorstwa filmowe. Po- 
sel-aktor A. Denwille jest założycielem te­
atru wędrownego i objeżdża z nim miasta 
prowincjonalne. Kapitan Cazelet zdobył 
sobie sławę jako gracz w oksfordskiej gru­
pie tenisowej. Poza tem wśród posłów 
znajdują się zawodowi politycy. Z pośród 
9 lekarzy-posłów, dwaj są kierownikami 
znanych klinik londyńskich.

mochodowi pracują już od dłuższego cza­
su. Przez obniżenie punktu ciężkości w sa­
mochodzie i zmianę konstrukcji hamulców 
udało się w pewnym stopniu zmniejszyć 
zarzucanie, jednak te ulepszenia nie roz­
wiązały zagadnienia radykalnie.

Dopiero jeden z konstruktorów wpadł 
na ciekawy pomysł, niemal całkowicie roz­
wiązujący sprawę. Zastosował on opony z 
protektorami o specjalnym wykroju na­
cięć, idących od wewnątim. Kilka samocho­
dów różnej wielkości wyposażono w tego 
rodzaju opony i poddano ostrym próbom. 
Doświadczenia robiono na wilgotnym 
asfalcie, dla zwiększenia możliwości 
ślizgania się, pokryto powierzchnię emul­
sją mydlaną. Na tak przygotowany tor wy­
puszczono duży, 80-ciokonny samochód, 
któremu przy sizybkości 60 km. na godz. 
zablokowano jedno z tylnych kół. Pomimo 
to jednak samochód nie został zarzucony.

Następnie poddano próbom jeszcze dwa 
inne samochody; kierowcy gwałtownie ha­
mowali na różnych szybkościach, jednak 
samochody nie wykazywały prawie żadne­
go zarzucania. Natomiast samochody na 
zwykłych oponach ślizgały się podczas 
każdej z prób. Jest to niewątpliwie bardzo 
poważny krok naprzód w zwiększeniu nie­
bezpieczeństwa automobilizmu. St.

Miss „Kartofel“
Były miss „Europa“, miss „Universum“, 

Amerykanom jednak należy przyznać te­
raz palmę pierwszeństwa w wynalezieniu 
nowego tytułu piękności. W mieście Maine 
(stan Maine) odbyła się wystawa ¡rolnicza. 
Program wystawy obejmował nietylko 
premiowanie najrasowszych krów, świń, 
buhajów etc. ale także i najpiękniejszej 
farmerki. Wybrano miss Valencia Ward, 
której nadano tytuł „Miss Kartofel“, a to 
za wyprodukowanie na swojej farmie naj­
większych i najpiękniejszych okazów kar­
tofli.

Jak muzyka działa 
na zwierzęta

Oddawna już przeprowadzano rozmaite 
eksperymenty, aby się przekonać, jak dzia­
ła muzyka na zwierzęta. Ostatnio przepro­
wadzono eksperymenty z wężami i poczy­
niono przy tem zdjęcia filmowe. Z począt­
ku wydawało się, iż węże nie zwracają u- 
wagi na nią. Ale w miarę narastania tem­
pa i melodji, gady opanowywał pewien nie­
pokój. Na jednej ze żmij muzyka zrobiła 
takie wrażenie, że zbliżyła się do gramo­
fonu i przez cały czas nie odstępowała od 
aparatu. Węże reagują zresztą rozmaicie 
na różne rodzaje melodyj i tempa. Dźwięki' 
niskie, basowe działają na nie uspokajają­
co, dźwięki wysokie podniecają je i skła­
niają do szybkich ruchów.

Ile posiadała w majątku 
Marta Hanau

Obecnie wystawiono na licytację spadek 
po Marcie Hanau. Słynna spekulantka, 
która posiadała pół miljarda franków, nie 
pozostawiła jednak nic cenniejszego w 
spadku. Dla zaspokojenia wierzycieli wy­
stawiono na licytację wszystkie objekty, 
należące do zmarłej. Ale ogólna suma o- 
trzymana ze sprzedaży nie przeniosła 
50.000 franków. Tak więc i ta licytacja by­
ła jeszcze jednym z zawodów, jakie spra­
wiła paryżanom głośna spekulantka.

Koncert Lisickiego
W piątek, 13 grudnia, o godz. 20 

wiecz. odbędzie się w sali koncertowej 
Domu Parafjalnego św. Marcina

koncert fortepianowy 
profesora Zygmunta Lisickiego.
W programie utwory: Paderew­

skiego, Chopina i Liszta.
Całkowity dochód z koncertu prze­

znaczony na rzecz najbiedniejszych 
dzielnicy św. łazarskiej.

Bilety w cenie: 50 gr, 1 i 2 zł do na­
bycia w przedsprzedaży w firmie „Ad 
Astra“ ul. 27 Grudnia 12. W dzień 
koncertu od godz. 19 przykasie.

Warszawa, Wierzbowa 11.
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WYKWINTNA BIELIZNA

Nieślizgające się opony
Zarzucanie samochodów na ostrych za­

krętach lub przy gwaltownem hamowaniu, 
szczególnie na mokrej, śliskiej na­
wierzchni, jes.t najczęstszą przyczyną wy­
padków samochodowych. Nad usunięciem 
tego przykrego zjawiska konstruktorzy sa-

„Poskromienie złośnicy“ dla Czytelników naszego pisma
Nasza zapowiedź dzisiejszego 

przedstawienia arcy wesół ej komedji 
kostiumowej Szekspira p. t. „Poskro­
mienie złośnicy“ — wywołała w sze­
rokich kołach naszych Czytelników 
zrozumiałe zainteresowanie. Z naby­
ciem więc biletów należy się spieszyć.

Przedstawienie to wykonane bę­
dzie starannie, — zgranemu dobrze ze­
społowi przewodzi ulubienica publicz­
ności p. Teofila Koronkiewiczówna! 
Nowe kostjumy i dekoracje Kazimie­
rza Krajewskiego.

Ceny miejsc dla Czytelników na­
szych wyjątkowo zniżone, a więc w 
rzędach 1—6 po zł 1,25, w rzędach 
7—12 po 80 gr, w rzędach 13—17 po 
50 gr. Garderoba 20 gr.

Przedstawienie odbędzie się dziś 
w środę, o godz. 8 wieczorem.

Bilety do nabycia w administracji 
pisma naszego lub wieczorem w kasie 
teatralnej.

Detektywi strzegą brylantów 
w atelier fiimowem

W filmie „Desir“ nakręconym obecnie 
przez Paramount z Marleną Dietrich w ro­
li głównej, aktorka występuje z biżuterją, 
wartość której sięga 200.000 dolarów. Ju­
biler, który wypożyczył biżuterię, zażądał 
ochrony policyjnej podczas nakręcania fil­
mu. Paramount sprowadził więc z Wa­
szyngtonu dwunastu najlepszych detekty­
wów, którzy będą pełnili służbę podczas 
nakręcania filmu. Pod ich strażą/będzie 
Marlena przez cały czas pobytu w atelier. 
Najcenniejszy z całej kolekcji jest sznur 
pereł, wartości 75.000 dolarów.

Nie jestem ciekawa.1.
Emiilcią spotyka się z Anielką Jna ulicy.'' 
— Oho — mówi Emilka — co' za szyk!

Idziesz pewno do teatru?
— Nie.
— Albo na koncert?
— Nie.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Róża Stambułu“. W czwartek dru­
gi gościnny występ światowej sławy śpie­
waka Zygmunta Zaleskiego w roli Mefi- 
stofelela w operze Gounoda „Faust“. W 
dalszych rolach pp. Kisielewska (Małgo­
rzata), Woliński (Faust), Doilinicki, Musie- 
lewska, Janowska i War chale wski. Kie­
rownictwo muzyczne kapelm. Stefan Ba­
rański, reżyser Marja Janowska - Kopczyń­
ska, nowe dekoracje Zygmunta Szpingera. 
W piątek „Uprowadzenie z Seraju“ Mo­
zarta.

W sobotę rewelacyjna rewjo-ogeretką 
Frimla „Rose-Marie“, Operetka ta otrzy­
muje całkowicie nową szatę dekoracyjną 
oraz około 400 nowych koetjumów.

Z Teatru Polskiego
Dziś ostatni wyistęp gościnny znakomi­

tego artysty i reżysera scen warszawskich 
Janusza Warneckiego w arcykomicznej ko­
medji francuskiej Gavault‘a „Złota ciocia“.

W czwartek premjera najlepszej kome­
dji Michała Bałuckiego „Grube ryby“, któ­
ra dostaje nową oprawę oraz pierwszo­
rzędną obsadę. Koimedję pieczołowicie przy­
gotował R. Zawistowski, dekoracje Z. 
Szpingera.

Z Teatru Nowego
_ Dzisiaj arcydzieło Szekspira „Poskro­

mienie złośnicy“ z pp. Koronkiewiczówną 
i Loedlem, odtwórcami dwóch ról.

„Powrót mamy“ znakomita współczesna 
komedja Marji Jasnorzewskiej-Pawlikow- 
skiej, zdjęta z repertuaru w pełni powo­
dzenia, zostanie powtórzona jutro i w pią­
tek po cenach zniżonych.

„Manuela“ współczesna komedja zna­
komitego komediopisarza francuskiego 
Marcelego Archarda, w przekładzie Bole­
sława Gorczyńskiego, ukaże się jako nowa 
premjera w sobotę.

Teatr Wesoła Banda
Dziś o godz. 7 i 9 wieczorem dwa przed­

stawienia rewji „Jak ta Banda dobrze 
gra!...“ w tyykonaniu znakomitego zespołu 
artystów teatrów warszawskich na czele z 
Niną Grudzińską, Karolem Hanuszem, 
Szretterówną, Romanowską, Laskowskim, 
Haliczem. Teatr Wesoła Banda wstępnym 
boje zdobył powodzenie publiczności po­
znańskiej. Wyśmienity program złożony z 
tańca, piosenki, satyry i humoru oraz ni­
skie ceny biletów wróżą długotrwale pod­
wędzenie tego programu. Przedsprzedaż 
biletów w firmie Zygarłowski ulica 27 
Grudnia.

Zaproszono cię? 
Nie. ' / I

— Ph...., sgfdzisz może, że mnie interesu­
je, dokąd ty idziesz?

(Le Rire)
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Baczność b. żołnierze 17 płk. ułanów Wlkp- 
(3 p. ułanów Wlkp.)

Dnia 15. bm. o godz. 17 w Hotelu Cen­
tralnym w Gnieźnie przy ul. Mieczysława 
odbędzie się zjazd b. siedemnastaków oraz 
żebranie konstytucyjne celem założenia 
Stowarzyszenia byłych żołnierzy 17 pułku 
planów Wlkp. W związku z tem zaprasza 
Komitet Organizacyjny wszystkich ofice­
rów, podoficerów i ułanów, którzy kiedy­
kolwiek w pułku służyli, o gremialne wzię­
cie udziału w tym zjeździe.

Za Komitet Organizacyjny: 
rotmistrz w st. epocz. Edward Grabski, 
Bieganowo; pik. dypl. Al. »Praglowski, 
dowódca 17 p. uł. Wlkp.; płk. w st. ®P- 
Podhorski; ppor. rez. Henryk Węclewicz; 
Ks. dziekan Zabłocki z Gniezna: wachm. 
rez. Stanisław Hadryś; St. wachm rez-

Stanisław Kuleczka, 
zg 479/80
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
--------------------- ?----------------------------------------- ---- . • - - - ____ ■ -____ -________ ■ - ----- ---------------------------------------------------------- ------

IHnii i Mi A o wilii Pilski
Przemówienie kol. Teodora Grabeckiego na wiecu ogólno-akademickim w dniu 6 bm.
Od szeregu lat jesteśmy świadkami po­

wtarzających się co roku zajść przeciwży- 
dowskich na wyższych uczelniach; przy­
czyn ich należy szukać zarówno w życiu 
akademickiem, jak i poza« nim. Żydzi, 
którzy opanowali nasze życie gospodarcze, 
wzięli także w pacht nasze życie kultural­
ne i umysłowe i nagięli je do swoich po­
trzeb. Zwłaszcza wolne zawody, których 
członkami staje się młodzież akademicka 
po ukończeniu studjów, są w znacznej 
części w rękach żydowskich.

I tak w r. 1931 na terenie całej Polski 
praktykowało 8 864 lekarzy, w tern Żydów 
3125 czyli 35,2%, w woj. taj-nopolskiem by­
ło lekarzy Żydów 55,7%, w woj. Stanisła­
wo wsk i em 57,2%.

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
w adwokaturze. I tak w r. 1932 w War­
szawie było adwokatów Żydów 33,7%, a 
aplikantów 49,3%; a w Izbie Adwokackiej 
wileńskiej adwokatów Żydów było 22,8%, 
aplikantów 53,8%. W r. 1930 w Izbie kra­
kowskiej było tylko 36% adwokatów chrze­
ścijan, a reszta, to znaczy 64% stanowili 
Żydzi; aplikantów chrześcijan było 30%, 
Żydów 70%. W Izbie cieszyńskiej było 
tvjk‘o ok. 10% adwokatów Polaków. W 
mieście Lwowie adwokatów chrześcijan 
było zaledwie 20%, zaś w pozostałym 
obszarze Małopolski wschodniej już tylko 
5%. Na 105 miejscowości, w których są 
sądu grodzkie, w 73 niema ani jednego 
adwokata Polaka.

Cyfry te nie wymagają komentarzy, 
mówią same za siebie. Widzimy z nich, 
że procent inteligencji żydowskiej w Pol­
sce jest kilkakrotnie większy od procentu 
ogółu ludności żydowskiej. Jeśt to zja­
wisko nadzwyczaj groźne, gdyż inteligen­
cja 6toi na czele społeczeństwa, decyduje 
o jego obliczu, mą największy wpływ na 
rządy, dlatego też objaw ten budzi w nas 
wielkie zaniepokojenie o przyszłość nasze­
go kraju. Obawa ta jest tem głębsza, że 
inteligencja żydowska liczbowo szybko 
wzrasta.

Już przed kilku laty wzrost liczby stu­
dentów Żydów był stały, choć powolny. 
Weźmy n. p. medycynę: na Uniw. Warsz. 
w r. 27% bvło 19,9% medyków Żydów, w 
r. 30/31 już 22,6%; na Un. Jag. w r. 27'8

17%, w r. 30/31 — 20,9%, na Un. St. Ba­
torego w r. 27/8 — 27,9%. w r. 30/31 już 
33,2%, podobnie na prawie; na Un. Warsz. 
w r. 27/8 było 28,1% prawników Żydów, 
w r. 30/31 już 31%, na Un. Stef. Batorego 
w r. 27/8 — 26%, w r. 30'31 — 33%.

W ostatnich latach wzrost ten staje się 
coraz szybszy. Weźmy jako przykład Uni­
wersytet Poznański: w r.30%1 było na nim 
28 Żydów, w r. 31/32 — 29, w r. 32/33 — 79, 
w r. 34/36 — 86, a w bieżącym roku już 
ponad 100. W ciągu pięciu zaledwie lat 
liczba Żydów na naszym uniwersytecie 
zwiększyła się czterokrotnie. Jeżeli tak 
dalej pójdzie to niedługo spełnią się sło­
wa pewnej Żydówki - studentki U. P„ 
która, gdy ją usuwano z sali, powiedzia­
ły ni tak nadejdzie czas, kiedy także na 
Uniwersytecie Poznańskim będziemy pa­nami!“ "

Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę 
wielką liczbę nostryfikantów Żydów, to bę­
dziemy mieli wyraźny obraz naszej inteli­
gencji w niedalekiej przyszłości.

Polska młodzież akademicka, będąca 
przeważnie w biedzie, cbserwuje to wszyst­
ko. Patrzy na swoją obecną dolę, patrzy 
na swój los bez wyjścia po ukończeniu stu­
diów, patrzy wreszcie w przyszłość swej 
óiczyzny i widzi wszędzie Żyda, odbiera­
jącego jej chleb i niszczącego jej uczucia, 
JOJ religję j moralność. Wszystko to do­
prowadza młodzież do ostateczności, do 
czynów, które nie leżą w jej naturze, któ­
rych nie popełniłaby w warunkach nor- 

dochodzi do burt antysemickich,
2",® .n’e były, nie są i nie będą celem 
młodzieży. O ile zachodzą, to nie są wyni­
kiem planowej akcji, leę_z spontanicznym 
cdruchem młodzieży, odruchem rozpaczy
1 głębokiej troski o przyszłość nietylko 

W'oią, aie ¡t cajej ojczygny. Dlatego też
Potępienia godne jest stanowisko prasy 
„sanacyjnej“, która młodzież polska nazy-

„dziczą“ planowo i systematycznie znę- 
, Pjącąsie nad Żydami. Władze państwowe 
d ^n^versv^eckie nie mogą tolerować pe­

wnych zajść, lecz powinny zrozumieć, że 
Je osiągną tego przez zawieszenie wykła- 
ow j ćwiczeń, przez wytaczanie spraw 
lecypiinarnych, snrowadzanie policji itd. 

nr'3ZV?‘:'e *e środki mogą co najwyżej 
Przytłumić zajścia na pewien krótki czas, 
P° którym wybuchną ze wzmożoną siłą.

lu trzeba ustosunkować się do sprawy 
F®.zltywnie. Chcąc młodzież uspokoić, na-
2 Z?, U6unąć źródło rła, należy usunąć 
uad ''i z P°'6kich uczelni, należy wpro-

aazić „numerus nullus“. W walce o ten 
Postulat młodzież nigdy i nrzed nikim nie

ustąpi. Zanim zostanie on wprowadzony 
w życie, trzeba usunąć te wszystkie przy­
wileje i udogodnienia, z których Żydzi, po­
mimo swej zamożności i pomocy z najroz­
maitszych stron, korzystają. Żydzi nie po­
rt inni otrzymywać żadnych stypendjów, 
pożyczek, zwolnień z opłat lub ich odro­
czeń, a tvmczasem bardzo często zdarza 
się, że Żydzi otrzymują procentowo nawet

KRONIKA ŚRODOWISK
— KRAKÓW. „Prądy ideowe młodzie­

ży“ były tematem wieczoru dyskusyjnego, 
urządzonego przez koło Polonistów U. J., 
którego celem była wzajemna wymiana 
poglądów przedstawicieli różnych kierun­
ków ideowych, istniejących wśród mło­
dzieży akademickiej. Pogląd na ideologję 
narodową dał reprezentant „Młodzieży 
Wszechpolskiej“ Jan Biełatowicz. Na­
stępnie nrzemąwiali przedstawiciel „Odro­
dzenia“ Jerzy Turowicz, „Myśli Mocarstwo­
wej“ Tadeusz Janowski, „Młodzieży Ludo­
wej“ Jerzy Matus.

Przemówienia Zbigniewa Pykosza, 
przestawiciela Z. P. M. D. pełne było fra­
zesów „o trzeszczeniu kapitalizmu", „wier­
ności dla ideologii Piłsudskiego“ i wykra­
czało poza ramy poważnej dyskusji. We­
sołość wywołało twierdzenie mówcy, że 
jest „filosemitą w cudzysłowie“ i t. p.

Poza znanemi frazesami socjalistyczne- 
mi nic nowego nie wniósł do dyskusji re­
prezentant socjalistów, Józef Cyrankie­
wicz.

Po tych przemówieniach rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, podczas której starły 
się dwa światopoglądy: narodowy i socja­
listyczny. Socjaliści zaatakowali antyse­
mityzm narodowców, twierdząc, że jest on 
konikiem, na którym narodowcy chcą 
dojść do władzy. W sukurs lewicowcom 
przyszedł „odrodzeniowiec“, Turowicz, któ­
ry twierdził, że antysemityzm jest niezgod­
ny z etyką katolicką.

Nadmienić należy, że wszyscy przedsta­
wiciele młodzieży akademickiei odżegny­
wali się od prorządowości.

Na zakończenie przemówił prof. Pigoń.
RUCH KORPORACYJNY

— POZNAŃ. Ogóinokorporacyjny kon­
went. W dniu 6 bm. odbył się w Coli. 
Medicum pierwszy ogóinokorporacyjny 
konwent, zorganizowany przez K. Baltia. 
Po zagajeniu przez com. Poklękowskiego 
z K! Baltia objął przewodnictwo kom. Mi­
kołajczak z K! Posnania, przystępując ró­
wnocześnie do wygłoszenia referatu n. t. 
.Rozwój korporacyj w Polsce“. W swym 
doskonale opracowanym referacie kom. 
Mikołajczak podkreślił wychowawcze wa­
lory kornoracyj akademickich. Drugi re­
ferat wygłosił kom. Poklękowski n. t. 
„Prawda o Pomorzu“. Następny referat 
wygłosił kom. Tyborowski z K! Aescula- 
pia n. t. „Swoistość ruchu korporacyjne-

więcej niżby to wynikało z ilości ich na 
danym wydziale czy uczelni.

Przykładów hojnego szafowania gro­
szem na rzecz Żydów mamy b. dużo, że 
przytoczę tu kilka przykładów;

I tak na Uniw. Wileńskim Towarzystwo 
Przyjacół Młodzieży Akademickiej w b. r. 
udzielił subsydjum 700 zł, dzieląc je na­
stępująco: 100 zł Bratnia Pomoc Polaków,

go“, podkreślając konieczność wychowa­
nia młodzieży korporacyjnej w duchu na­
rodowym. Konwent zakończono odśpiewa­
niem „Gaudeamus“, oraz Hymnu Mło­
dych. W konwencie wzięło udział prze­
szło 200 członków poznańskich korporacyj 
akademickich.

— Poznańskie korporacje akademickie 
wysłały do Ignacego Paderewskiego z o- 
kazji 75-lecia urodzin dyplom, przyozdo­
biony herbem Poznania i tablicami kor­
poracyj środowiska poznańskiego.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
— „Prawo“ organ Polskiej Akadem. Mł. 

Prawniczej, numer za listopad, zawiera 
oprócz stałych działów jak przeglądy pi­
śmiennictwa, ustawodastwa i kronik aka­
demickich, ogólnych i zagranicznejs na­
stępujące artykuły A. Wojtuniaka „Sztuka 
wymowy“, Zb. Maliszewskiego: „Sankcje 
w Anglji“ oraz Zb. Strzeszewskiego p. t. 
„Osoby występujące w rolniczem zobowią­
zaniu pieniężnem na tle ustawodastwa 
oddłużeniowego“. Ponadto mamy w tym 
numerze szczegółowe warunki konkursu 
naukowego akademickiej polskiej mło­
dzieży prawniczej, o czem piszemy w in- 
nem miejscu.

— „Zbiór ważniejszych ustaw z zakre­
su prawa politycznego ukazał się w no- 
wem, drugiem wydaniu staraniem Biblj. 
Słuchaczów Prawa U. J. K. we Lwowie. 
Zbiór ten zawiera?23 najważniejsze usta­
wy z dziedziny polskiego prawa politycz­
nego,. Cena egzemplarza 3.60 zł.

RUCH NAUKOWY
— Ogólnopolski konkurs naukowy Pol­

skiej Akadem. Mł. Prawniczej ogłasza 
miesięcznik „Prawo“. ’V konkursie udział 
■brać mogą członkowie zwyczajni akade­
mickich kół prawriiczych. Jury konkursu 
tworzą profesorowie nniwersytetów z prof. 
R Rytoarskim i prof. B. Wasiutyńskim na 
czele. Tematy ustalono z następujących 
dziedzin: filozofia prawa, dawne polskie 
prawo sądowe, prawo rzymskie, państwo­
we, międzynarodowe, karne, cywilne, ad­
ministracyjne, bankowe, oraz z nauk eko­
nomicznych. Zaleca się, aby z środowiska 
poznańskiego wszyscy koledzy, zajmujący 
się poważnie sprawami naukowemi, wzię­
li udział. Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 5 lutego 1936. Szczegółowych 
Jnfofmacyj udzielą zarząd kola Prawni­
ków Ekonom. U. P.

200 zł AZS i 400 zł Żydzi, których jest kil­
kakrotnie mniej niż Polaków. W grudniu 
uh, r. na 201 pożyczek rektorskich na U. 
J. — 50 dostali Żydzi. W lipcu b. r. na fi- 
lozofji na 41 stud. otrzymało pożyczki 9 
Żydów. Najwyższą dostał Ozjarz Neufeld. 
Tow. Przyjaciół Mł. Akad, dało „Bratnia­
kowi“ żydowskiemu więcej niż Polskiej 
Sodalicji „Jedność“, a nawet „Bratniako­
wi“ Medyków. Syn fabrykanta z Gorlic 
Einhorn Dawid z IV r. Brawa dostał w r. 
ubiegłym odroczenie płatności czesnego, a 
siostra jego Mania pożyczkę dziekańską i 
zapomogę rektorską.

W Warszawie z funduszu stypendialne­
go inż. Zdzisława Eigera w r. 1935 połowę 
otrzymali Żydzi. W b. r. akademickim 
częściowo zostało zwolnionych z czesnego 
na Un. Warsz. na 110 ogółem 38 Żydów; w 
Szkole Głównej Handlowej na 80, Żydów 
18; w Akademji Stomatologicznej na. 10, 
Żydów 8 (czyli 80%), A i na Uniwersytecie 
Poznańskim Żydzi otrzymują coraz czę­
ściej i coraz więcej, i tak np. w roku ze­
szłym na wydziale lekarskim stypendjum 
otrzymał Żvd Baruch Teichmann, asystent 
prof. Różyckiego, w r. b. odroczenie opłaty 
czesnego otrzymała żydówka Baumówna, 
która sprowokowała zajścia na wykładach 
p. prof. Jurasza.

Istnienie takich faktów zawsze powo­
duje młodzież do czynów, które nie powin­
ny mieć miejsca ną wyższych uczelniach, 
dlatego też należy fakty te jaknajszybciej 
i bezpowrotnie usunąć. Dalsze postulaty 
młodzieży, będące warunkiem jej uspoko­
jenia, to: prośba, by od przyszłego roku 
akademickiego nie przyjmowano Żydów 
na Uniw. Pozn. to żądanie odosobienia 
■Żydów, to żądanie truDów żydowskich do 
prosektorium, nieuwzględnianie podań no­
stryfikantów Żydów i t. d. Postulaty te zo­
stały sformuło-wane w rezolucji i przed­
łożone władzom uniwersyteckim. Ostatecz­
nym celem młodzieży akademickiej jest 
wprowadzenie „numerus nullus“ dla Ży­
dów we wszystkich dziedzinach życia pol­
skiego,, o który walkę poprowadzi aż do 
■zwycięstwa!

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
— WARSZAWA. Sekcja akademicka 

Str. Nar. Czwartki ideowo - dyskusyjne 
cieszą się coraz większą popularnością. 
Sala zebraniowa w lokalu zarządu gł. 
nie może pomieścić członków i sympaty­
ków schodzących się tłumnie, aby posłu­
chać referatów wygłaszanych przez naj­
wybitniejszych przedstawicieli młodego 
pokolenia narodowego. W czwartek, 5. b. 
mówił zaproszony z Łodzi red. Kazimierz 
Halaburda na temat „Wielki i mały nacjo­
nalizm“. Treścią prelekcji było zagadnie­
nie prężności i ekspansji narodowej, 
oświetlone wszechstronnie i zilustrowane 
przykładami. — Referat red. Ilałaburdy 
wywołał żywy oddźwięk u słuchaczów, 
którzy po ożywionej dyskusji manifesto­
wali na cześć narodowej Łodzi. (m w)

— Wilno. Poświęcenie lokalu M. W. 
Pod koniec uh. miesiąca odbyło się poświę­
cenie lokalu M. W. przy ul. Wielkiej 24, 
którego dokonał dziekan wydz. teolog, ks. 
prof. dr. Świrski. Następnie przemawiał 
prof. Komarnicki oraz kol. W. Świerczew­
ski, poczem kol. S. Łochtin udekorował 
mieczykami nowych członków.

Tłumy młodzieży akademickiej na uiiecu w dniu 6 b. m. 
wypełniły szczelnie przestronny westybul auli uniwer­
syteckiej. Zapadłe na wiecu rezolucje precyzują stano­
wisko narodowej młodzieży w sprawie żydowskiej, do­
magając się wprowadzenia numerus nullus dla Żydów 

na wyższych uczelniach Polski.
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W dniu 10 grudnia 1935 r. zasnuł -w Bogu, po krótkich cierpieniach, ś. ix

Antoni Bednarek
Podinspektor Pożarnictwa

Podporucznik rezerwy, Uczestnik Powstania Wielkopolskiego
Śmierć zaskoczyła Go na posterunku pracy na kursie pożarniczym w Bydgoszczy 

na którym pełnił funkcje Komendanta kursu W Zmarłym traci Związek pracownika, 
który niespożyta energia oraz 10-cio letnia ofiarna praca na niwie pożarnictwa zaskarbi! 
Sobie uznanie wszystkich. Tracimy szczerego Kolega, którego zatrzymamy w trwałej 
pamięci. Cześć Jego zasługom!

Członkowie Korpusu Poznański Okręg Wojewódzki
Technicznego Związku Związku Straży Pożarnych R. P.

Druhów Strażaków prosimy o udział w pogrzebie który odbędzie sie w Pozna­
niu w niedziele, dnia 15. 12. 1935 r. o godz. 14 z kostnicy Szpitala Wojskowego, Wały “-1 
Jana III.

Zbiórka wszystkich strażaków o godz. 13 przed biurem Okręgu, ul. Marszałka 
Jocha 19. Zakł. Pogrz „Ceremonjał" ul. Towarowa 25. tei. 31-80.

C era ty
gładkie, «damaszko «e 

meblowe i obrusy pokrytesaóra w pierwszoizędnetn wy­
konaniu i w wielkim wyborze poleca

Chodniki, Dywaniki i I II. DEMBIŃSKIChodniki, Dywaniki 
z linoleum, bouclé 

i ceratowe
Linoleum

podłogowe i stołowe

Kokosowe
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańska 12
Pnyjmnjt sit asyjnaty „Kredyt"'

Pg 6 88i-ts,91

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRE NO­

NĘ RVO5IN"
«.K.5.W. «*1599
ZNAK CA6q, > Lw#

X KOGUTKIEM]
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
ZA5TO4OWANIE .

GOSTYŃ (Poza ), ul. iw. Ducha 10 — Telefon 76
2 Fabryka koni na biegunach i wyrobów skórzanych.

tur na życzenie wysyłam cenniki ilustrowane.

M0WE MODELE
PLATERÓW

HRRCÎW HEnnEBERB
WARSZAWA og way,

Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach.

Dnia 9 grudn:a 1935 r. o godz. 6,30 zasnął w Panu, mój najdroższy 
mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i brat, ś. p.

Stefan Białecki
emeryt, nauczyciel

przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bra. o godz. 15,00 
z domu żałoby Nowy Rynek 1, o czem Przyjaciół i Znajomycn zawiadamia 
zg 12373 pogrążona w smutku

Środa. rodzina.

BÓLE GŁOWY
BOLE ZĘBÓW
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BOLE : artretyczne. 
5 TAW OWE , KOSTNE iT.P,

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZĘ ZN PABR KOGUTEK 
SPRZEDAJĄ APTEKI

ng 16 9r

Dnia 9 grudnia 1935 r. o godz. 22, zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy i nigdy nie za­
pomniany mąż, nasz troskliwy i niewymownie dobry ojciec, syn, brat, ś. p.

Jan Paetz
przeżywszy lat 48. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o godz 3 po południu 
z kostnicy cmentarnej św. Trójcy w Dębcu, o czem donoszą

ciężko strapieni
Poznań, Podrzewie. żona, synowie, matka i brat.

Zakł. Pogrz. „Ceremoniał", ul. Towarowa 25 tel. 31-80.

Pg 7 075/6-57,261

Keesings-
Archiv!

Korzystna okazia kupna 
niezbędnego dla instytucyj 

społecznych etc.

ptwtasii infomtora
w języku niem.

Zgłoszenia Kurier Pozn. pod
ig 478

Łyżwy
Rodle

SZTUCCE ALPAKOWE “w 
PRAKTYCZNE PODARKI GNIAZDKOWE 
JAN DE1ERLING, Poznań, Szkolna 3, tel 3518,3543

p<"r“Ł”’ od,. »u POMOCNIK
dobry ekspedjenl, władający językiem niemieckim, przy 
wolnym stole i stancji. Jan Portalskl, nast. M Komobis, 
handel żelaza, Gostyń. ng 19265

ORZECHY WŁOSKIE
duże oraz wszelkie towary kolonialne poleca
Hurtownia Kolonialna— Cygański i Semma 

Palarnia Kawy Pk 7 079-57.258
Poznań, Wielka 18 tel. 33-32

A. ŚWIEKOŁKIN
Poznań, Fredry 1
Specjalna pra­
cownia obuwia 

sportowego

dg óOlt

{tsicra”
— baterie -
— anody -

ff

Parcela
1000 m’ zabudowanie, pokój ku­
chnia sprzedam, gotówka 3 500 
zł. Ul. Niemińska 11. zd 75 608 A Piechocki. Poznań. Woźna IŁ

3. LETNISKA 
1 UZDROWISKA

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyktad: n 3695, z 21025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Rabka
komfortowy pensjonat „Anna“ 
20 kroków do łazienek uprasza 
zamawiać pokoje na ferje świą­
teczne. zdg 71 280

Najtańsze parcele 
budowlane przy Osiedlu 

W arsza wskiem
bardzo korzystnie położone, świa 
tło. wodociągi. Małecki. Dro- 
ra Dębińska 11. Telefon 11-90.

Pg 5781/2-28.9

Oszczędzasz
kupując - kî nelusze damskie

„Jadwiga“,
Podgórna In» Pg 5821-43.8

Urządzenia Kotlina

Poronin
„Dabrowianka" poleca pokoje 
słoneczne ciepłe, kuchnia smacz­
na. ceny przystępne, ne 19 236

1. DOMYjFARCELE 

Kamienicę
dochód 14 500 sprzedam 80 000, 
wpłaty 55 000. Gruszczyński, 
Pocztowa 30. zdg 75 389

Brunetkę (szatynkę)
przystojna, zgrabna- inteligentna 
do lat 30 noinam Cel matry­
monialny. Zgłoszenia ewtl. z fo­
tografia Kurjer Pozn. zdg 75 664

OSOBISTE

Willę
4 mieszkaniowa wolna stempli, 
podatków sprzedam 36 000. Gferty 
Kurjer Poznański zdg 75 757

Ghwalà sobie bywaicy wierni
śńiadania, podwieczorki 

Webera cukierni
Nowa 4 ng 18 797

Za
wszelkie długi żony mej Józefy, 
z d. Rumfoskiej. nie odpowia­
dam Antoni Wlódarczyk, uł. 
Gen. Kosińskiego 14. zdg 75 670

SPRZEDAŻE

Skład kawy, herbaty, 
cukrów

ruchliwa ulica, śródmieście, do­
brze zaprowadzony okolicznościo­
wo sprzedam. Oferty „Par". — 
Alej. Marcinkowskiego 11, pod 
57.228 , ' Pg 7044-57,228

do składu kolonialnego sprzedam f przenośna. Wrocławska 13, Slu- 
z towarem, objecie 650 zł. Sowiń- sarnia zdg 75 796ski. Garncarska 2. nit--------------

Skład
zdg 75 844

spożywczy Wilda 3 pokoje, ma- _y_, . .. iK,_-j00 a'POŻ„ .. —„ -------  _.
gtel. obrót dzienn 
sprzedam, objecie 3 
Garncarska 2. Sowiński 

zdg 75 843

A Gdydobre radjo w domu 
jt-Ł-k mieć chcesz do P. T.

T. niezwłocznie spiesz, 
odbiornik oosieuzieśż

- njebawem wspaiiiałk 
i z rad ja cieszyć sie będziesz rok 
cały.

Poznańskie 
Tow. Telefonów

Piekary 16/17.________ ng 18 138

Meble kuchenne
najtaniej Lakowa 4a. stolarnia. 

 zdg 75 716
Z powodu

choroby sprzedam folwark 320 
mórg, bl&ko Poznania. Oferty 
Kurjer Po2Lrri*ki zdg 75 671

Kafle
piece, kuchenki przenośne, najta­
niej Miltch. Dolna Wilda 49. 

zdg 75 057

Płaszcze
ubrania, spodnie, kurtki, mat®" 
rjaly z metra.

Płaszcze damskie
najtaniej tylko w firmie

W. Janas
Poznań. Stary Rynek 42 wroe* 
lawska 20. Przyjmuje ąsjzn®t 
Kredyt". dg 4

Kamienica
wolna stemi li pcuatsów Park 
Wilsona, dochód 10 500 sprzedam 
78 000. wpłaty 65 000. Oferty Ku­
rjer Fbznańssi zdg 75 688

Parcele
przy ul. Marsz. Focha sprzedam. 
Knytel. Marsz. Focha 55.

zdg 75 887
Dom

Poznaniu składem 10 000. wpłaty 
5 000.— Administracja Domów, 
Szkolna 12. adg 75 865

Imponujący wybór
wszelkich gatunków

Obuwia
znajdą wszyscy a firmie

Fr. Rogoziński, 
Poznań, Stary Rynek 84. 

Kalosze 
Śniegowce 
Deszczówki

w wielkim wyborze.
Pg ÓSofM-43,38/39

i Rozpylacze
wody kolońskiej. litr od 
4 zł. kasety do golenia 
manieury i z szczotka­
mi, grzebienie, rurki 
poleca najtaniej — 
Wenzlik. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 19. 

dg 5 109

Guziki, klamry, klipsy
w wielkim wyborze

Andrzejewski
Szkolna 13. ' dg 4 043

Powielacze okazyjne
nowe oraz wszystko do powie- 

aczy. Skóra S-ka. Al. Marcin­
kowskiego 23. ng 19 020

Kolon} alkę
sprzedam. Mostowa 17.

zdg 75 842
Cegły

ora» lam iłówki 'cegły)
tanio

Tokarnia
Kirchner (Radmaschine). wier­
tarka słupkowa, aparat do spa­
wania. fryzarke. pile taśmowa 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn.

adg 75 651 jce

Łóżka
metalowe 
Ta pczany 

Leżanki 
Materace 

sprężyno-

Białe Meble 
Sprzęt Domowy

Asygnaty Kredyt, — św. Marcin 
9|1°- ________ ng 18 803

. Piekarnię
'Poznaniu. # debrze poiożona, bez 
konkurencji kompletnem mecha- nicznem —sprzcdaje z rozbiórki. Wodna 16 fc^rzrlmie sprzedam-Korzystnie spowodu choroby. —zdg 75 849 ------------ Adres wska-
ge Kurjer Pt znański zdg 75 681Płaszcze

damskie średnia figura palto mę­
skie, kołnierz futrzany. Przeczni-

10, m, L zdg 75 607
r, Blałe

meble. Poznaj,sga 49 _ a,
adg 75 797

T. Gąsiorowski
św. Marcin 34 podarki gw „ J,;. 
we, wartościowe trwałe, cens ' 
skie. Przyjmuje asygnaty Kreuj

dg 5155___ ____ -
Radioodbiorniki

na gwiazdkę po niezwykle 
skicb cenach poleca

Fonoradjo .,,,
AL Piłsudskiego 7. 1^32^

Sprzedam
DOściel i obraz olejudruk -. , 
ściec. 65 X 80 cm'., ramą meta 
wa tanio. Pólwiejska 28 j-jO 
rze. prawo, suterena. zag_J—t.

Upominki
gwiazdkowe, praktyczne, 
nie.

Strzelecka

okazs*

Pianino s828
Poplińskicb 12, m. 20. zdg
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U B RAN I ^.'Oy&iaość- folfraute ,. .WYSTAWIONE wOK NIE WYSTAWOWYM FR.RATAJCZAKAŻ 
WSKAZANE OBEJRZEĆ w SKŁADZIE BEZ PRZYMUSU KUPNA

E.BYCHTER
PoZNAŃ-FR.RATAJCZAKA 2 
WROCŁAWSKA 15 WROCŁAWSKA 14 JMl

o strów (wikp.) F
will?_______________
Wartościowe sztychy
«rznę, wioski, niemiecki, du­li obramowane oraz lampę e- 

iktrrczna gabinetowa z .bronzu 
S sprzedam. Pierackiego 14 
£ - zdg o 296

Abażury
ceionowe najkorzystniej 

"'-’i wykonuje pracownia
„Celon“

Ratajczaka 17. 
i.g 17 052

Kolonjałka
mieszkaniem 1 kOO Adres Kurjer 
Poznański zgg ¡5 S74

Zakład
fryzjerski mieszkaniem 800.— 
Adres Kurjer Pozn zdg 75 873

Skład
trzypokojowe mieszkanie Focha 
)23 do wynajęcia. Można prze­
jść urządzenie drogerji. Właści­
ciel Lodowe 1. m. 4

zog 75 861
Piece

teiazno - szamotowe każdej wiel­
kości.

Urządzenia
składowe każdej branży. Mickie­
wicza 15. zdg 75 817

Restauracja
kompletnem urządzeniem miesz­
kaniem tanio sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 814

Halb! Gospodarstwo
82 morgi ogrodowej ziemi pierw- 
pzorzędne zabudowania w tem 
pięciomorgowa kopalnia żwiru 
nadzwyczaj dochodowy objekt 3 
km Poznań spowodu nieporozu­
mień rodzinnych za bezcen, wpła­
ty 15000. Strobel, Poznań. Sło­
dkiego 21.___________zdg 75 Sil

Kapelusze 
Krawaty 
Koszule
Rękawiczki

najkorzystniej, gdyż 
w nowootwartym 
magazynie artyku­
łów męskich

, Stefan Hahn
przy

Pg 6 953-49,89

.,, . Platforma
j mL™. mleka, wóz helkai Polszorek tamo. Poznańska 18.

zdg 75 856

, . Kocioł
“o łazienki. Matejki 48, fryzjer 

zdg 75 854

. Skład kapeluszy
ekiem°n0E'a^lem damskiem i mc- 

,r1cbrz€ prosperu- 
zaras ’•horoby korzystnie
Kror<»7vn sprz®'laż. Zgłoszenia 
narożnik5^? 1i ea Koźmińska 2, -¿S« Rynku,______ ng 19268

Łóżeczko
dziecięce dobrze utrzymane. Ki­
lińskiego 10, m. 27. zdg 75 654

Grzyby
suszone litewskie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 662
Nadzwyczajna okazja 

gwiazdkowa
Z powodu likwidacji interesów 
firmy

Askeribey Stambuł
sprzedaje sie na dogodnych wa­
runkach i niebywałych cenach 
w wielkim wyborze

dywany
i pomosty

perskie
Dąbrowskiego 28 m. 6. telefon 
74-34. zdg 75 663

Pies wilk
bardzo ostry na sprzedaż. Św. 
Marcin 21, m. 10. zdg 75 693

Klubowy
garnitur okazyjnie sprzedam. — 
Grobla 4 — 2. zdg 75 763

Pianino
„Ecke“ 650 zł. Strzelecka 28 a. 
m. 5. zdg 75 752

Najtańsze
kapelusze, koszule, 
krawaty, szale

f Pietrzykowski
■ Wielka 8. AsygnatyY® * Kredyt.

™* Pg 6250-45,3
Gramofon

szafkowy 30 płyt okazyjnie ta­
nio. Plac Nowomiejski 6, m. 13. 

zdg 75 694
Skład

cukierków, delikatesów, dobrze 
prosperujący, ruchliwa ulica, cen­
trum spowodu stosunków rodzin­
nych zaraz do objęcia. Adres 
Kurjer Poznański zdg 75 695

Wózek
dziecięcy. Za Bramka 5 a — 22. 

zdg 75 714
Futro

85 zł damskie nowe czarne sprze­
da. Piekary 24 — 18. zdg 75 712

Rakieta
angielska nowa okazyjnie. Infor­
macje Plac Wolności 17, skład 3. 

zdg 75 707
Przetwórnia padlin

z parowem urządzeniem, zabudo­
waniem masywnem, żywym i 
martwym inwentarzem od zaraz 
do sprzedania. St. Radajewski, 
Ostrów Wikp. zdg 75 703

Łazienkowy
piec gazowy. Komis, Półwiejska 
38. zdg 75 727

Platforma
tanio. Grobla 2. zdg 75 726

Skład
cukierków, kawy, towarów ko- 
lonjalnycb w

Grudziądzu 
przy głównej ulicy od 1. 1. 36 ko­
rzystnie do sprzedania. Oferty 
Grudziądz. Poste restant pod 

„Okazja" 
zdg 75 767

3 pokoje
komfort Focha 137. Zgłoszenia: 
Górna Wilda 30. gospodarz.

zdg 75 741 
Pięciopokojowe

komfortowe, centralne, willa. — 
Grodziska 6 eo^^ndarz.

zdg 75 731 ______

Niekrępujący
Kochanowskiego 17 — 1.

zdg 75 482 
Skarbowa

20, m. 9. zdg 75 701

1—2
czysty, ciepły. Mostowa 5a — 9. 

zdg 75 773 
Dwuosobowy

elektryczność, telefon. Spokojna

Woźna 18.

Koniki
na biegunach

Teki
torby szkolne — 
własnej pracow­
ni Tomsza. ul. 

n 18 802

Trzypokojowe
dwupoko jew e wolne. Dziiałyń- 
skich 11, Parcelus. zdg 75 720SdClCn l L, jrarcerm». aug to

Czteropokojowe
Śródmieście wydzierżawię 1. 1. 36 
telefon 34-44 zdg 75 717

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13. Pg 6224/5

Sześć psów
(wilków) trzymiesięcznych sprze­
dam. Zgłoszenia agentura Orę­
downika. Gołańcz. ng 19 266/7

Cztery
duże pokoje, holi, balkon komfort 
1 stycznia bez podatku. Sołacz. 
śląską 11. Pg 7078-57,260

'TT SZUKA MIESZK^

Wyższy urzędnik

Poznański zdg 75 622
11. KUPNA

Srebro
złoto, brylanty, dzieła sztuki, ku­
puje

„Lamus"
Strzelecka 1. Pg 6 956-57,238

Pokoju
kuchnia od gospodarza, pół roku 
zgóry Łazarz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 624 

2 p 
Ole

Mieszkania
erty Kurjer Poznański 

zdg 75 657

..... Nowe futro

UZLi^nanski zdg 75 8S2

Uwaga!
Torebki piekarskie manilie, szare 
kawy, cukierków, papiery pako­
we najtaniej tylko Edmund Ko­
ska. Dominikańska 5. telef. 28-00 

zdg 74 730

w«, Choinkowe
krów Fabryka cu-l'ieck'a 17dzi,xskl Poznań. Wro- 

zdg 75 879

Samochodzik
dwuosobowy okazyjnie. Libelta 13 

zdg 75 825

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawaty

tanio. M. Paszek, 
Poznań. Wrocław­
ska 30. zdg 75 747

Restaurację
dobrze zaprowadzona. Dąbrow­
skiego 39, sprzedam.

Pg 7074-57.246

Tapczany — fotele
leżanki gwarantowanej jakości 
najtaniej. Wrocławska 13.

zdg 75 858

króct- k Skład 
dam 2 r,J?W!,,r<5w-, centrum sprze- 
Rurier Wn- }*oroby. Oferty ■—— Poznański zdg 75 702

Meble
poleca najtan-ej
K. Bakoś Stary Rynek 51

zdg 73 463/4

debow Biurko
nek It6 ¿¡a sprzedaż. Nowy Ry-

4. __ _____ zdg 75 699
sn , Wilka
m. ^dam. Grochowe Laki 6. — 
—--------- --------------- zdg 75 599

Bujak
■—2££n'ca 2, rn i zdg 75 686

zaer, • Pianino 
m. j(-niczne tanio. Słowackiego 38 
•-----________________zdg 75 630
kolonjalnT SWad 
tbchliwwT- ^abrowadzony naj- 
nie sprzed3 ul-,P°znania korzyst- 22^0^75 644erty Kuder P°'

Płaszcze 
ostatnie mo­
dele!
Ceny dostępne dla 
wszystkich, bo
wprost z Fabryki 
konfekcji damskiej
Wildowa. Syn 

Wodna 1
Asygnaty kredyto­
we! ng 14 379

Kupię
kanapę oraz 2 fotele z pokryciem 
mocno zniszozonem. Oferty Ku­
rjer Poznański ng 19 245

Złoto
Srebro, Brylanty kupuje, sprze­
daje ..Occasion'1, Aleje Marcin­
kowskiego 23. zdg 67 373

Słuchawki
radjowe nawet zepsute kupię. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 620
Psa

czujnego kupie- Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 621

Acordeon
używany kupie. Oferty Poznań, 
ul. Kreta 22 — 10. zdg 75 645

Poszukuję
używanej tokarni do metalu 1,50 
m najchętniej z aparatem do 
fryzowania. Oferty sub „Tokar­
nia" Kurjer Poznański, Gdynia, 

ng 19 264
Śrutownik

tarczowy, gnio’kę i tarak kupię. 
Barćiszewski, Gniezno, dworzec 
towarowy. ng 19 261

Duży
regal do książek. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 735

Kupię
zaraz gotówka używana maszynę 
szycia, rower, gramofon walizko­
wy. Kraszewskiego 8, Ładownia 
Akumulatorów. zdg 75 815

Rad jo
3 lampowe prąd stały. Cena Ku­
rjer Poznański zdg 75 810

12. DO WYNAJĘCIA jjjfl

Mieszkanie
centrum 4 pokoje, 3 ptr. wolne 
od podatku zaraz. Stawna 13. 

zdg 75 402
i

pokojowe, komfortowe, , przyna- 
leżnościami wydz:erżawi gospo­
darz od 1. 1. 36. Wiadomość So- 
lacz. Małopolska 9. zdg 74 009

Czteropokojowe
siedmiopokojowe, wysoki parter, 
siedmiopokojewe I. piętro, kom­
fort. centralne, bardzo tanio. — 
Chełmońskiego 9. zdg 75 076

2 pokoje
Górczyn. Bosa 20. zdg 76 593

Pokój
próżny bezdzietnemu na Osiedlu. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 648
Pięciopokojowe

komfort. Mickiewicza 3, m. 4.
zdg 75 623 ________

Dwa pokoje
duże kuchnia, łazienka, weranda 
Jeżyce, przy tramwaju 60 zgóry 
od gospodarza. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 75 692

Pięciopokojowe
'komfort, centralne. I Chełmoń­
skiego 4. ___________ zdg 75 685

Krawcowa
dwupokojowego, rok zgóry. Of er 
ty Kurjer Poznański zdg 75 740

Urzędnik

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 75 722

Na
kierowniczej posadzie posz
zaraz mieszkania 2—3 z ku... .....
3 mieś, zgóry (gwarancja możli- 
wa). Zgłoszenia Kurjer Po 
ski zdg 75 755

Poznański zdg 75 750
Pokoju

9 miesięcy

■H3g»raa.v."r-!i
lŁPOKOJŁUMEBL.

Jednoosobowy

Mielżyńskiego
22 I. m. 7. P >kói ciepiy. elegan 
cki utrzymaniem lub bez.

. zdg 75 267
Bezdzietnemu

małżeństwu lub panom 1— 
bowy pokój umeblowany, 
wy, duży, niekrępującem 
ściem od 1. 12. br. wynajm 
używania kuchni. Micku 
17 m. 2. zdt

Panienkom
Żydowska 5, m. 16. zdg 75 635

wej-

- ■ ------------------------------
Wysoki

parter, frontowy fortepianem 1 
lub 2 osobowy. Słowackiego 35 
— 5. zdg 75 666

Frontowy
słoneczny inteligentnym. Słowac­
kiego 42. m. 7. zdg 75 6o6

Frontowy
niekrępujący zaraz. Marcina 33. 
m. 9. zag 75 690

Mickiewicza
3, m. 6, komfortowy dwu- wzgi. 
trzyosobowy. zdg 75 697

Pokój
Focha 15 a — 3. zdg 75 742

Poplińskich
12 a — 15. zdg 75 711

27 Grudnia
5 — 8. zdg 75 704

Gabinet
inteligentnym zaraz. Grobla 6. 
m. 9. zdg 75 725

Dwuosobowy
ładny, całkowitem utrzymaniem 
tanio zaraz. Pierackiego 9. m. 6. 

zdg 75 762
Jedno - dwuosobowy

Poznańska 28/30 — 9. zdg 75 749

r Dwuosobowy
małżeństwu Grobla 30. m. 16 II, 
narożnik Garbar. zdg 75 718

Jedno-
dwuosobowy Słowackiego 25—5. 

zdg 75 673
Małżeństwu

i pokój umeblowany, używanie
kuchni u kawalera. Małeckiego 
31/32, m. 23. zdg 75 6S4

Pokój
Wierzhięcice 55. ni 3. zdg 75 689

Elegancki
niekrępujący utrzymaniem —
obiadami. Garncarska 3. m. 11. 

zdg 75 789
Skarbowa

17, m. 10, elektryczność, łazien­
ka. zdg 75 778

Niekrępujący
panu obiadami. Wielkie Garbary 

.18 — 13. zdg 75 776
Pokój

Mickiewicza 15, m. 1.
1 zdg 75 774

Dwuosobowy
słoneczny. Plac Wolności 17. — 
m. 15. zdg 7o 700

Pokój
słoneczny dobrze umeblowany, u- 
trzymaniem — bez. Rzeczypospo­
litej 4, m. 13. zdg 7o 603

Dwuosobowy
tanio. Focha 82, m. 8. zdg 75 634

Pokój
Śniadeckich 32a — 6.

zd 75 S08
Próżny i

duży, biuro. Marcina 15 — 5. 
zdg 75 804
Duży

ewentualnie dwuosobowy. Marci­
na 16/17 — 9. zdg 7o 833

Pokoik
centralne, łazienka od 15. Fre­
dry 12 — 10. zdg 7o 828

Niekrępujący
inteligentnemu. Piłsudskiego 9, 
m. 5. zdg 7o 846

Niekrępujący
Waty Jana III. 11 — 9. 

zdg 75 847
Łąkowa

19 — ł. jednoosobowy.
zdg 75 SŚO
Pokój

utrzymaniem. Wały Jana 12—13 
zdg 7-5 878
Klatka

centralne. Mas-atalarefca 7a — 5. 
zdg 75 877

Przyjezdnym
Nowy Rynek 5 — 3 zdg 75 862

Niekrępujący
Rybaki 20 a. m. 8. zdg 75 839

Umeblowany
Prusa 19 — 8. zdg 75 818

Słowackiego
29 _ 9. zdg 75 813

Umeblowany
ŻupańskiegO 8 — 3. zdg 75 870

Jeden
dwuosobowy centralnem. Zyg­
munta Augusta 10 — 11. 

zdg 75 871
Przyjezdnym

słoneczny, niekrępujący, central­
ne — także stale. Dąbrowskiego 
23 — 7. zdg 7o 864

^16. SZiUKA POKUJuJ^

Pokoju
niekrępujacego taniego poszukuje 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 746
Dwuosobowy

z fortepianem, śródmieściu. Ofer­
ty ceną Kurjer Poznański 

zdg 75 638
Jednoosobowego

możliwie niekrepującego. śród­
mieściu do 39 zł. stycznia, cena. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 7o ;9O

Małego
ciepłego od 1. 1. lub 15. 1. do 30 
zł opalem, blisko Uniwersytetu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 676

WARSZAWA

koio«- , Składkaniom '"ho. delikatesowy. miesz- 
m. I7m’ bezcen. Marsz. Focha 41 
-----‘------------zdg 75 649
ubm • Brakowe
‘«nio.1Cz'anrto?jaaln9e)_ i6dzwycMi

«dg 75 659

Dykta
najlepsza, najtańsza. Skład fa­
bryczny. św. Wojciech 28.

dg 4 946/7

Pianino
pierwszorzędne zagraniczne. — 
Marcina 15 — 5. zdg 75 805

Okazyjnie
tapczan, leżanka. Kozia 31, tapi- 
cernia *dg 7o 827

Puszczykowie
Trzypokojowe wygodami; ogródek 
odpowiednie dla emeryta. Zgło­
szenia: Poznań, św. Marcin 58, 
gospodarz.____________ zdg 75 708

Pokój
i kuchnia wolne. Informacje: 
stróż. Długa 3.__________ dg 5186

Pokój
kuchnia z meblami. Kosińskiego 
11, m. 25. »dg 75 793/4

Czwartek, 12 grudnia.
. «-W audycja poranna: 6.50 pły­
ty; 7,20 dziennik poranny: 12.Ó3 
dziennik: 12,15 poranek muzyczny 
dla młodzieży szkół powszech­
nych z udz. Stan. Korwin-Szy- 
njanow&Kiej i Ir. Niemczewskiej 
(fort.) z Wilna: 13,00 zespół gitar 
hawajskich: 13.25 chwilka gos-po- 
?ar«twa domowego: 15,30 muzy- 
ka: 16,00 Tran" pog. dla dzieci 

zSr61 Henryka Golda, 16.45 cała Polska śpiewa 
7 męskiego ..Pobud-ka » 17,00 ..Jak wieś żywi mia- 
st°. •; ...Ryby" — reportaż: 17.15 
..oleskie nastroje“ — koncert z 

17*50 książką i wiedza: 
18,00 muzyka francuska: 18.45 
muzyka z płyt: 18,55 wiejski nau­
czyciel dożywia dzieci — poga­
danka: 19,35 wiadomości sporto- 

19,50J Pogadanka aktualna: 
audycja okolicznościowa: 

z«;45 dziennik wieczorny: 20.55 
..Obrona przeciwlotniczo - gazo­
wa, — oogadanka: 21.00 słucho­
wisko ..Houtonsvilłe wzywa po­
mocy" z Lwowa: 21,30 nasze pie­
śni odśpiewa Irena Gadejska: 
21,55 koncert symfoniczny z udz. 
ork. i L. Kmitowa (skrz.); 22,45 
muzyka taneczn».

Czwartek. 12 grudnia. 
Poznań — 6.30 audycje poran­

ne z Warszawy: 6.50 muzyka pły­
ty: 11.57—13.3Ó z Warszawy: — 
13.30 muzyka, tańce piosenki z 
płyt; 15.15 z Warszawy; 15.20

przegląd giełdowy: 15.30 rapsodje 
i romanse z płyt; 16.00—18.30 z 
Warszawy; 18.30 „Z nad kra­
wędzi" pogadanka Brata Cezare­
go: 18.40 ..Jak spędzić święto?" 
18.45 słynni tenorzy z płyt; 19.00 
..Życie zaczyna sde po czterdzie­
stce" feljeton: 19.10 program: — 
19.20 życie kult., art. i społeczne 
Poznania; 19.25 koncert reklamo­
wy: 19.35 wiadomości sportowe 
Poznania; 19.40—22.45 z Warsza­
wy: 22.45 muzyka taneczna z płyt.

E PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM 3

na czwartek:
16.00 Koenigswusterhausen. —

Muzyka popularna.
17.00 Kołtnja. Koncert popo­

łudniowy. Królewiec. Koncert po­
południowy. Monachium. Muzyka 
popularna. 17.15 Kraków. „Siel­
skie nastroje" — koncert ork. ka­
meralnej. 17.30 Moskwa (RCZ). 
„Cyrulik sewilski" — opera Ros­
siniego (tr. z filii Teatru Wiel­
kiego). Budapeszt. Muzyka cy­
gańska.

18.15 Angłja (Nat. Progr.). Mu­
zyka taneczna.

19.00 Sztntgart. Nieznane pie­
śni Brahmsa. Koenigswusterhau­
sen. Koncert rozrywkowy. 19.20 
Budapeszt. „Fragmenty z opere­
tek węgierskich" — notpourri. — 
19.30 Monachium. Muzyka ta­
neczna. Brno. Muzyka lekka. Mo­
skwa (Kom.). Koncert solistów. 
Moskwa (WCSPS). Koncert sym­
foniczny.

20.00 Oslo. Koncert uroczysty. 
Strasburg. Wesoła audycja. — 
Sztockbolin. „Orfeusz" — opera

Glucka. 20.10 Kopenhaga. Utwo­
ry Dworzaka. Wrocław. Koncert 
pośw. utworom Srbeliusa. Buka­
reszt. Koncert symfon. Hamburg 
Wieczór taneczny. Berlin. Kon­
cert Mozartowski. Monachium. 
„Muzykant“ — komedia muz. 
Bittnera. 20.15 Praga. Koncert 
popularny.

21.00 Strasburg. Koncert Mo­
zartowski. Bruksela Barn. Kon­
cert ork. symfonicznej. Kocnigs- 
wusterhausen. Koncert symf.. p. 
i. R. Schuhmanna symfonia nr. 
4 d-moll. 21.10 Sztntgart. „Szka­
tułka muzyczna". 21.15 Buda­
peszt. Węgierska muzyka kame­
ralna. 21.30 Paris P. T. T. Daw­
ne przeboje paryskie. 21.45 Pra­
ga. Współczesna muzyka forte­
pianowa. Frankfurt. Muzyka ka­
meralna. Radio Paris. Koncert 
orkiestrowy.

22.00 Luksemburg. Koncert mu­
zyki polski j. 22.15 Mediolan. Mu­
zyka taneczna. Rzym. Koncert 
z udz. Pawła Hindemith a. Praga 
Muzyka salonowa. 22.20 Wiedeń. 
Muzyka popularna. 22.30 Berlin. 
Koncert wieczorny. Frankfurt. 
Młodzież po,s' a gra i śpiewa (na 
stillu). 22.35 Królewiec. Muzyka 
nocno. 22.40 Budapeszt. Muzyka 
jazzowa.

23.00 Monachium. Muzyka ka­
meralna. Strasburg. Muzyka lek­
ka. Hamburg. Muzyka popular­
na. J rankfurt No .a muzyka 
niemiecka. 23.10 Angłja (Reg. 
Progr.). Muzyka taneczna 23.30 
Budapeszt. Muzyka cygańska. — 
7>3'4J’ ''led.en- Muzyka taneczna. 
Radio Pans. Muzyka tan. 
uJJh Sztutgart. Koncert nocny, 
stillu)Ur8'- Ł<’aeert nocny (na
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Starszy
pan z dobrej rodziny poszukuje 
próżnego większego pokoju z o-

Organizacja
Polskich Składów

śobnem wejściem “z kuchenka lub1- Zjednoczonych 
obiadami od 1. 1. 36. Oferty Ku- S’?r7 Rynek, d-im Bławatu Pol- 
rjer Poznański zdg 75 637 >n.ieixo Drzvjmu„e w dalszym

Poszukuję
dwóch pokot, jeden umeblowa­
ny drugi próżny, mekrepujacem 
wejściem. Ofertv_ Kurjer Pozn.

zdg 75 663
Jednoosobowego

umeblowanego, skromnego, czy­
stego, z klatki poszukuje nau­
czyciel, Oferty i szczegółowe wa­
runki, cena Kurjer Poznański

zdg 75 679
Starszy emeryt

(małżeństwo) dużego próżnego 
pokoju z używaniem kuchni. — 
Oferty Kuijer Poznański

zdg 75 876

iego przyjmuje w dalszym 
ciągu
zgłoszenia reflektantów
na branże um.czczone na piętrzę 
jak:

torebki,
walizki

kosmetyka
drogeryjna

artykuły
męskie

kapelusze
damskie, messie

biżuterja, jubilerstwo
dg 51 84

Organizacja 
Polskich Składów

Zjednoczonych
Stary Rynek, dam Bławatu Pol 
skiego przyjmuje w d-aUzym 
ciągu
zgłoszenia reflektantów
na branże umieszczone na piętrze

materjały
damskie. mesx e

jedwabie, płótna, 
konfekcje

damską, mespa, chłopięcą
firany.

dg 5183 

Pianista
akordeonem rutynowany wolny 
piętnastego. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 75 857

Ogłoszeni» do 30 »/ów dl» poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceo e 

drobnych.

Sierota
uczciwa, szuka posady ekspe­
dientki w cukierni, piekarni i t. 
d. ewentl. kaucja. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 75 458

18. DZIERŻAWY
Dwóch

panów poszukują od 15, czystego 
pokoju. elektryczność. osobne 
wejście. Oferty ceną Kurjer Po­
znański zdg 75 643

Na
centrale oaszy stajnie dla koni 
Debiecka 81. zd 75 314

Ubikacje
na hurtownie, warsztaty wynaj- 
mie gospodarz. Półwiejska 2.

zdz 75 506
Lokale

handlowe i biurowce 
Plac Wolności 8.

Skład z mieszkaniem
front, niski parter, przynależno- 
ściami. centralne zaraz. Zgłosze­
nia do ..Pt'“, ood Pg 6883

Pg 6S83-4S.89
Składu

Skład
mieszkanie, było 12 lat obuwie, 
wydzierżawią. Hotel Centralny. 
Chodzież. zdg 73 443

21. LICYTACJE

Lokal Licytacji
Rynek 46/47 sprzedaje

zdg 74 064 wszelkie urządzenia domowe. g • Pg 6 954-49.94
stale

22. ZGOBY

lub warsztat mieszkaniem poszu- -»
kuje zaraz. Ofertv Kurjer Pozn. "a m* **• 

zdg 75 658

Zaginął
10 grudnia wieczorem mały, czar­
ny piesek, miał kaganiec i obroże 

3 znaczkami. Oddać: Ogrodo- 
zdg 75 853

Składu
niewielkiego poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 691

23. R07MAITE

Ubikacje
warsztatowe 20 i 36 m kw. Płuca 
10, m. 5. zdg 75 826

Paniom
zainteresowanym udzielam porad 
pomocy. Akuszerka Kowalewska. 
Łąkowa 14. zdg 74 661

Składu
nadającego się na branżę spo­
żywcza poszukuje w centrum. — 
Zgłoszenia telefon 32-10.

zdg 75 S75
Salka

do odstąpienia na świetlice i ze­
brania od zaraz na Jeżycach. — 
Piotra Wawrzyniaka 13. (Restau­
racja) ._______________zdg 75 869

Lokal handlowy
dwa okna wystawowe przy naj­
ruchliwszej ulicy do wynajęcia 
od zaraz. Zgłoszenia do_ Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 75 806

TEATRY
TEATR POLSKI: Środa, 11. 

12. „Złota ciocia“, gościn­
ny występ Janusza War- 
neckiego.
Czwartek, 12. 12. „Grube 
ryby“.

TEATR WIELKI (Opera):

Parami u ł
O u łk<tx<i

krtań ijamę usina

Gorsety
Biustonosze

poleca
Pracownia
Gorsetów
„Wanda“

Leontyna Sychow- 
ska. Rata jczaka_?7 
parter. zdg 75 751

Dziewczyna
czysta pracowita poszukuje posa­
dy do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 75 616_____

Fosługaczka
młodsza poszukuje posługi od 15. 
lub 1. Oferty Kurjer Poznański

zdg 73 618 _____
Posługi

uczciwa pósżuKuje. Oferty Ku­
rjer Pozn. zog 75 529

Kelner
kaucja 100 poszukuje pœady za- 
raz. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 75 569 

ng 16 901/2
Fryzjerka

na stale. Libelta 13. zdg 75535

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 481 

Uczennica
uczeń potrzebni. Matejki 48 
zJer-_________________ zdg 75 3

Znana wróżbiarka
Adarelli

przepowiada z cyfr. kart. reki. 
Przyjmuje 9 rano — 8 wieczór 
tylko Poznaniu. Podgórna II — 
mieszkanie 10. front. zdg 75 <21

Sierota
lat 16. szuka pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 75 640

Gospodyni
wiek średni, zaufana- szuka pra­
cy w majątku od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 4<0

Przyjmę
posadę za kaucją, jako robotnik. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 75 463 

Bufetowa
300—500 złotych do restaur,.« potrzebna. Oferty Kurjer pS?

zdg 75 851
Panienka

do «kładu towarów krótkich 
Rolna 17 (18-20). zdg75

Tapicer
Lewicki naprawia materace 3,- 
leżanki 4,— Łazienna 1 c.

zdg 75 764

Piekarz - cukiernik
znający dobrze , cukiernictwo 
zmieni posadę, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 647

Szukam
prania lub sprzątania.^ Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 515

Posługaczka
oraniem potrzebna. Zgłoszeni«- 
Patrona Jackowskiego 11. m 5’ 

«zlew *75 01 ezdg 75 816

Inhalator
M. A. M chroni od kataru i 
chrypki i ułatwia oddech.

dg 4 544/5

Dziewczyna
młodsza samodzielnem. dobrem 
gotowaniem szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 75 <39

Krawcowa
pierwszorzędna poszukuje, posa 
dy po domach 2,— dziennie. O- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 75 574

Młody
pomocnik piekarski może się igle, 
sić. Żórawin 5._______zdg 73812

Potrzebna
polorownica na meble. Ratajm- 
ta 38. m. 8.________ zdg 75 87}

Krawcowa
dzielna krój, posady poza dom. 
dziennie 2.— Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 713 _____

Uczciwa
/»oszukuje posługi, prania Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 733

Ekspedientka
nży spożywczej szuka posady 

.. kolonjalce lub piekarni. Ofer­
ty do Kurjera Pozn. zdg 75 535
bra

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa 
Krem La-n-Aee (z kogutkiem). 
Nieszkodliwy kosmetyk, osuwa; 
jący wady naskórka. ng 14 635

Maszyny 
do pisania 

,Continental)
triumf techniki.
Przedstawiciel­

stwo
Przygodzki, Hamusl i S-ka
Poznań. Sew. Mielżyńskiego 21 
telefon 21-24. ng 17 941

Przerabiam
naprawiam swetry. garsonki, 
kombinacje itp. wykonuje nowe. 
Podgórna Kia. :n. 2

Pa 6511 48.5
Najgustowniej — tanio 

oprawia obrazy
Witolo Leworski. tylko Wrocław­
ska 36. skład obrazów.

dg 4953/4
Olbrzymi

wybór kart do gry — fajek — pa-
Śrnda 11 1’ Róża Stam- Pierośnic stosownych jako prak- oroua, 11. i~. „noża oiam tyCzne poda-ki gwiazdkowe —
bulu
Czwartek, 12. 12. „Faust“
z Zygmuntem Zaleskim.
Piątek, 13. 12. „Uprowa­
dzenie z Seraju“.

TEATR NOWY: Środa, 11. 
12. Poskromienie złośnicy. 
Czwartek, 12. 12. „Powrót 
mamy“.

TEATR WESOŁA BANDA: 
Dziś i dni następne o go­
dzinie 7 i 9: „Ta Banda 
dobrze gra!.

Dybicki. hurtownia 
Wrocławska 1.

Poznań ulica 
dg 5032

Dropsy
1

cukierki
Eukalyptueowe. Mentolowe w to­
rebkach i luzem oraz Słodowe 
Anyżowe, Mitduwe ślazowe. Zio­
łowe. Maliynki. Mietówki. Miej 
szanki. Irysy g-oszowe z fabryki 

Roma — Poznań
to szczyt dobroci! Żądać wszedri 

Pg 6488/9-40.21/2

24. NAUKA

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 Nowy kurs

4 stycznia
zdg 72 9S1

KINA

Krawcowa
szuka posady 1.50 dziennie.^ Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 75 732

Poszukuję
posługi lub prania. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 75 753

Kelner
rutynowany 500 zL kaucja postu­
kuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 672

Uczciwa
dziewczyna z dobrem gotowa­
niem do wszystkiego . poszukuje 
posady. Oferty JCurjer Pozn.

zdg 75 791 
Poszukuję

prania lub posługi. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 75 7S3

Szkoła tańców
Szczurkówny

Pocztowa 23. parter. zdg 75 330

Wdówka
młoda, inteligentną zaj-mie sie 
domem, dziećmi i chorą osobą. 
Oferty Kurjer P«*>*r-. zdg <87

Na kursy
przyjmuje Klawiszycia pr__

terowa, Marii Magdaleny 1. m. 
dg 4955

Uniwersytety 
zagraniczne

polecają kursy ko eępon-dencyj 
ne na wszystkie wydziały. Przy 
gotowania wstępne (matura). In 
ternationai Academic Bureau 
Etablissement Iris. 22 rue St-Au­
gustin, Paris (2e) France.

Pg 6997-49.25Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta lub
płyn i.Ego“. Do nabycia w dro- ___ .... ______ _
gerjach._______________ng 19 224 za wynagrodzeniem. Oferty Ku

„ 7 rjer Poznański zdg 75 614Za 1,—
Pisze na maszynie wszelkie spra­
wy Poznań. W-dna 7 teraz par­
ter, lewo, trzec:e drzwi, 

zd 75 43*1

Kto
udzieli lekcyj gramatyki polskiej

Ir --- ----- rr„

Panią
przyjmie na pokój umeblowany 
Akuszerka Bartkowiak. Żegrze, 
poczta Poznań.zdg 75 631/2

Szkoła tańców 
Szorskiego

Pierackiego 12. telefon 38-08. 
zdg 75 830

Szkoła tańców
Kledecka - Mikołajczak, św. Jó­
zefa 6. Pg 7073-57.254

27.WOLNE MIEJSCA

Potrzebny
majster do warsztatów samocho­
dowych, wszechstronny facho- 
wiec, na wyjazd. Zgłoszenia 
„Autotechr.ika“. Wilno, ulica Wi­
leńska 23 ng 19 25<

Magistra farmacji
początkującego z praktyką i je­
żykiem niemieckim przyjme za­
raz. Oferty z podaniem, warun; 
ków i wysokości pensji prosi 
Apteka po-d Lwem. Toruń.

dg 5164________
Restaurację

4O0 zł oddam bufetowej. Wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 75 540

Fryzjerka
dzielna potrzebna. Ogrodowa 2. 

zdg 75 602
Dziewczyna

gotowaniem potrzebna. Wrocław 
ka 28 29, skład kwiatów.

zdg 75 615
Dziewczyny

_ dobrem gotowaniem i niemiec 
kiem. Żupańskieero 16, m. 3.

zdg 75 626

Uczeń
7, konfekcji męskiej 2-letnia prak- 
tyka szuka posady. __O forty Ku­
rjer Poznański zóg 75 772

Kelner
rutynowany kaucja poszukuję po­
sady zaraz. jOferty Kurjer Po­
znański zdg 75 859 ________

Ładnego
skromnego z wygodami, centrum 
do 39.— Oferty Kurier Pozn.

zdg 75 769
Posługaczka

poszukuje posługi lub prania. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 860 ____
Służąca

gotowanie, pranie, prosi prace 
Jferty Kurjer Poznański

zdg 75 852
Posługaczka

poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
P .........................Poznański zdg 75 838

Biegłe
gorseciarki lub zdolne krawcom 
mogą sie natychmiast zgloei{, 
Oferty Kurjer Poznański

zda 75 795/6
Ekspedjentki

z branży gs !ant°iyj-nej potrzeb­
ne. Karaś, Zamkowa 4.

zdg 75 779

Potrzebne
dwie dziewczyny do wszystkiego 
i kawjarenkj. Poznań. Stary Ry. 
nek 17. zdg 7.’°*“

Służąca
potrzebna, restauracja Poznań, 
Stary Rynek 31. zdg 75 802

Ekspedientka
młodsza potrzebna, od zaraz. — 
Skład rzeźnicki. Piotra Wiwny; 
niaka 15. zdg 75 795

Fryzjerka
dobra siła, potrzebna od zaraz 
posada stała. Zgłoszenia: Szamo­
tuły. ul. Prez. Mościckiego, za­
kład fryzjerski. ng 19 271

Szofer - mechanik
z gotówką 75 zł zaraz. Adres Ka- 
rjer Poznański zdg 75 754

28. ROZRYWKA ł
Uczeń

śluearsko-mechaniczny może eie 
zgłosić. Oferty Kurier Pozn.

zdg 75 C67
Dziewczyna

gotowaniem. Draniem na male 
miasto zaraz. Zgłoszenia Ohwa 
liszewo 12. m. 5. zdg 75 6"'

Dziewczyna
•przychodnia do posługi i dziecka 
zaraz. Adres Kurjer Po-zn.

zdg 75 682
Ekspedientka

młodsza, branży papierniczej 
zabawek potrzebna zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 73 423

Miło
wesoło zabawisz sie jedynie ty’.to v „Edenie“, plac Działowy.

Pg 6 885-57.157
Nadja

Idyliczne pieśni — przemiła rnn- 
zyka — nastrojowy rytm tancL

Kinoteatr „Sfinks"
zdg 75 095 

Ostatnie dni
Shirley Temple — Rozęśmjąnę 
oczy. Kino Gong. zdg 75 756

Kino Alkazar
Wiełki podwójny Pr.ogra™
..Porucznik Marynarki
ni a eskapada*'.zdg «o

CZY WIESZ dlaczego cnkierk*
MA RECKI EGO są popularne?

ng 16 993

Humor zagraniczny

Poznań, Środa, 11. 12. 
ALKAZAR: „Porucznik Ma­

rynarki“ i „Ostatnia Es­
kapada".

APOLLO: Serce Indjanki' 
CORSO: „Flip i Flap jako

wrogowie małżeństwa“. 
GONG: „Roześmiane oczy“. 
GWIAZDA: „Wiktor czy

Wiktorja“.
METROPOLIS: „Ostatnia 

miłość“.
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Buntownik“ oraz film 
kolorowy.

RENAISSANCE: „Tunel1
oraz „A. B. C. miłości“.

SŁONCE: Jaśnie pan szofer, 
SFINKS: ..Nadja“.
ŚWIT: „Niebezpieczny ko

chanek“.
TĘCZA-Łazarz: „Wesoła 

wdówka".
TĘCZA-Wilda: „Frasąuita' 
WILSONA: „Niebieskie

Ptaki“.

Najsłynniejszy
Jasnowidz Wotn-outii, Mistrz 
Międzynarodowego Instytutu 
Wiedzy Tajemnej, uznany jako 
wszechświatowy fenomen, daje 
w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikianych kwest­
iach. Widzi , na odległość, od­
najduje zaginione osoby, prze­
powiada nieombyln e przeszłość, 
przyszłość, opracowuje horosko­
py. analizy grafologiczne. Zesta­
wia w transie szczęśliwe pewne 
wygranej numery losów, podaje 
gdzie takowe można nabyć. Po­
dać datę urodzenia, stan, załą­
czyć znaczki 1,— zl. Kraków, 
Lubicz 22. ng 19 269

ŚNIEG TATRZAf
KREM ¡PUDER

najskuteczniejszy środek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy.

FALKI EWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW ZAŁ.I9TI w PARYŻU

Pg 6492-45.109

Angielskiego 
Francuskiego

udziela Dolgow, Skarbowa 4, — 
m. 14. Zgłoszenia 6—8. zdg 75 841

Dziewczyna
z porządnej rodziny z dobrem go 
towaniem szuka posady zaraz 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 771)

25. MUZYKA

Zespół koncertowy
znany z audycyj radjowych 7—10 
osób — wibrafon, ksylofon, 4 
akordjony nowoczesne instru­
menty młodzi z humorem i śpie­
wem wolny od 15. 12. lub 1. 1. .36 
tylko I a lokale. Oferty Kurjer 
Poznański dg 5180

Krawcowa
samodzielna poszukuje, posady 
po domach. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 75 589

Z maturą
przyjąłbym prace fizyczna nieko- 
niecznie odpowiednia lub umy­
słową. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 580

Nieporozumienie
Chciaîabym, by go pan oetrzygł do połowy.

(„Koralle" — Berlin). S. F.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — ¿o ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop

na miesiąc grudzień 1935 roku za oba wydania razem w Pomnanłu 
w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4,14. kwartalnie zl 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: -44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę.

Przedpłata
e _ i a na stronie 6-lamowej 25 gr.. na »tronie 4-lamowej przy końcu tek- 1U o Ł CIIi cl redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 er. na s

- - * 1——-----------—---  drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi r1! j.
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca ¿0'© * v 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych .wypa^ 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10. w dni PrJJ£s'jż 
teezne do godz. 1/1.00. w:eks-ze dłużej według możności. .Drobne ogłoszenia .(najwyżej 106 b 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuete) 25 gr. każde dalsze głowo 15 gr. Za różnice . 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wslcutek matryc., wydawnictwo nie odpowia •

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej
święta i nocą tylko 14-76. 33-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr. 2001*^
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